Niedziela, 25 Sierpnia 1895. 


Wychodzi codziennie o godzinie 5 po południu 


z wyjątkiem dni poświątecznych. 

Numer pojedyńczy kosztuje w miejscu 5 cen- 
tów. pocztą 8 centów, — Biuro Redakcyi i Admini- 
stracyi ulica Czarnieckiego 1. 8. — Listy należy 
frankować. 

Reklamacye otwarte wolne od opłaty, 

Telefon Redakcyi nr. 88, 


Prenumerata z przesylką pocztową wynosi rocznie 16 zł, półrocznie 8 zł, kwartalnie 
4 zl, miesięcznie 1 zł, 35 et. W miejscu rocznie 12 zł, pólrocznie 6 zl, kwartalnie 
3 zł, miesięcznie 1 zl, Prenumerata zagraniczna: W Niemczech 1 zł, 60 ct, mie- 
sięcznie. We wszystkich innych państwach 1 zł. 90 ct. miesięcznie. 

„Przewodnik naukowy i literacki“, dodatek miesięczny do «Gazety Lwowskiej», otrzymają 
calo- i pólroczni abonenci bezpłatnie, jednakże ci tylko, którzy prenumerują od 1 stycznia do końca 
czerwca lub od 1 lipca do końca grudnia, ćwiesćroczni i miesięczni za dopłatą pierwsi 75 ct., drudzy 


30 et, — Przewodnik prenumerowany osobno kosztuje 4 zł. 


Jednorazowe inseraty obliczają się po 7 cen- 
tów, kilkorazowe po 6 centów od miejsca 1 wiersza, 


Ogłoszenia osób i zakladów prywatnych przyj- 
muje wyłącznie biuro dzienników Ludwika Plohna, 
ulica Karola Ludwika 1. 9; we Francyi, w Paryżu 
wylącznie agencya pana Adama, Boulevard Raspail 
Nr. 105 bis. 
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CZĘŚĆ URZĘDOWA 


Ogłoszenie. 


Ustne egzamina dojrzałości w terminie 
jesiennym rozpoczynają się: 

1) w gimnazyum II. we Lwowie egza- 
mina całe i poprawcze dnia 16 września 1895; 

2) w gimnazyum Akademiekiem we 
Lwowie egzamina całe i poprawcze dnia 20 
września 1895; 

8) w gimnazyum Franciszka Józefa we 
Lwowie egzamina poprawcze dnia 19 wrze- 
śnia 1895; 

4) w gimnazyum IV. we Lwowie egza- 
mina całe i poprawcze dnia 23 września 1895; 

5) w szkole realnej we Lwowie egza- 
mina całe i poprawcze d. 23 września 1895; 

6) w gimnazyum św. Anny w Krako- 
wie egzamina poprawcze d. 18 września 1895; 

0 w gimnazyum św. Jacka w Krako- 
wie egzdmina całe i poprawcze d. 20 wrze- 
śnia 1895; 

8) w gimnazyum III. w Krakowie e- 
gzamina poprawcze d. 19 września 1895; 

9) w szkole realnej w Krakowie egza- 
mina całe i poprawcze d. 27 września 1895. 

Abituryenci szkół średnich lwowskich i 


|gzamin, przynajmniej na ośm dni przed o- 


znaczonym powyżej terminem. 
Z e. k. Rady szkolnej krajowej. 


CZĘŚĆ NIEURZĘDOWA 


Lwów, 24 sierpnia. 


Opinia publiczna we Franeyi jest od 
kilku dni znowu w wysokim stopniu wzbu- 
rzona niepomyślnemi wieściami o przebiegu 
i losach ekspedycyi madagaskarskiej. Przed 
kilku tygodniami, gdy wzburzenie to po raz 
pierwszy się objawiło, uważano ogólnie za 
okoliczność nadzwyczaj pomyślną nie tylko 
dla gabinetu Ribota, lecz nawet dla prezy- 
denta rzeczypospolitej p. Faure'a, iż w chwili, 
gdy z Madagaskaru poczęły nadchodzić nie- 
dobre wiadomości, parlament był już na 
feryach. Obeenie znowu podnoszą, że gabinet 
p. Ribota powinien uważać za rzecz wysoce 
dla siebie pomyślną, iż może powiedzieć, że 
wstępne przygotowania do ekspedycyi mada- 
gaskarskiej poczynił nie on lecz rząd po- 
przedni, tak iż jego zadaniem było tylko nie- 
jako zlikwidowanie przedsięwzięcia, którego 
cofnąć już nie było sposobu. Gdyby nie ta 
usprawiedliwiająca okoliczność, Izba obali- 


krakowskich, którym pozwolono egzamn z łaby gabinet zapewne natychmiast po pono- 


jednego przedmiotu powtórzyć, mają się zgło- 
sić przynajmniej trzy dni przed podanym wy- 
żej terminem w Dyrekeyi 
którym przed feryami poddawali się egzami- 
nowi dojrzałości, abituryenci zaś innych szkół 
średnich, przeznaczeni do egzaminów po- 
prawczych, mają się zgłosić w tym samym 
czasie w Dyrekcyi jednej ze szkół lwowskich 
lub krakowskich. 

Abituryenci, którym pozwolono przystą- 
pić po feryach do całego egzaminu dojrzało- 
ści, winni zgłosić się w Dyrekcyi tej szkoły 
średniej, w której pozwolono im składać e- 


wnem swem zebraniu się 


tr 


Trudno osądzić, czy to targowanie się 


tego zakładu, w |o to, kto jest winien, że ekspedycyi mada- 


gaskarskiej nie tak się powodzi, jakby sobie 
tego życzyli Francuzi, czy winien jest mia- 
nowicie gabinet dawniejszy czy też gabinet 
dzisiejszy, — wiele pomoże p. Ribotowi: 
bądź co bądź jednak prawdą jest, iż przebieg 
tej ekspedycyi nie najlepsze rzuca światło 
na francuskie urządzenia wojskowe. Gdyby 
wszystko było poszło na Madagaskarze tak, 
jak to przepowiadał w Izbie poprzedni mini- 


ster wojny, gdy chodziło o uchwalenie kre- | 


dytów na wyprawę, wojska generała Du-|doki, martwi Francuzów przedewszystkiem 


chesne znajdowałyby się w obeenej chwili już 
w stolicy Howasów w Tananarivie, tak, iż 
przed nastaniem pory zimowej, rozpoczyna- 
jącej się w październiku, ekspedycya byłaby 
mogła zdążyć z powrotem na wybrzeża wy- 
spy. W rzeczywistości jednak korpus ekspe- 
dycyjny znajduje się obecnie nie wiele wię- 
cej jak w połowie drogi do stolicy Howasów. 
a jeżeli zaprowiantowanie armii i dosyłka 
amunicyi juź dotychczas natrafiają na tru- 
dności, niepodobne do pokonania, to trudno- 
ści te w geometrycznej progresji rosnąć bę- 
dą w miarę, jak wojsko francuskie coraz 
bardziej oddalać się będzie od wybrzeży. Ho: 
wasi natomiast, którzy główne siły swe skon- 
eentrowali w okolicy Tananarivy, wówczas 
dopiero będą mogli wyzyskać swą liczebną 
przewagę. Nie tej przewagi jednak obawia 
się generał Duchesne, lecz wpływów morder- 
czego? poprostu dla Europejczyków klimatu 
madagaskarskiego. Troskliwe przygotowanie 
ekspedycyi mogło było do pewnego przynaj- 
mniej stopnia sparaliżować oddziaływanie kli- 
matu, najnowsze jednak doniesienia stwier- 
dzają, iż przy przygotowywaniu ekspedycyi 
postępowano po prostu z niepojętą lekko- 
myśluością. Szeregi francuskie dziesiątkuje 
żółta febra, a przeważna część chorych nie 
może nawet znaleźć pomieszczenia w lazare- 
tach, nie przygotowano ich bowiem dosyć i 
chorzy pod zwykłymi umieszczeni namiotami 
padają tłumnie ofiarą zabójezej choroby. 


| Wprawdzie generał Duchesne nie traci otu- 


chy i zapewnia rząd w swych raportach, że 
z końcem września wkroczy do Tananarivy, 
lecz gdyby mu się te nawet powiodło nie 
wieleby zyskał, jeżeli Hovasi wykonają isto- 
tnie przypisywany im zamiar, mianowicie je- 
żeli spalą stolicę i wraz z królową cofną się 
na południe wyspy. Fanatyzm i nienawiść 
Howasów do Francuzów każą p*zwpuszczać, 
że byliby oni gotowi spełnić wa ara 
wówczas mógłby się dla Frans © 0076 
w miniaturze r. 1812... 


fakt, iż zarząd armii i marynarki francuskiej 
niczego się nie nauczył w ciągu lat dwudzie- 
stu pięciu. Gdy dzisiaj czyta się listy z Ma- 
dagaskaru i słyszy szczegóły, mówiące o 
niedołęstwie i niedbalstwu, z jakiem przygo- 
towano ekspedycyę madagaskarską, to ma się 
zupełnie to samo wrażenie, jak gdyby czyta- 
ło się relacye o wojnie z 1870/71. Francuzi 
zaś od czasu wielkiej wojny, pałając w głę- 
bi ducha zawszę żądzą odwetu, są iee i 
wrażliwi na wszystkie swe powodzenia woj- 
skowe, — nic też dziwnego zatem, gdy dzisiaj 
z trwogą zapytują się: czy dwadzieścia pięć 
lat największych wysiłków materyalnych i 
starań całego narodu; dwadzieścia pięć lat 
usilnej pracy i powściągania swych uczuć, na 
nie się nie przydało? (Oóż stanie się w da- 
nym razie z armią półmilionową, skoro ma- 
china administracyjna tak licho funkcyonuje, 
gdy idzie o zaopatrzenie korpusu pięćdzie- 
sięciotysiącznego ? 


Wybory do Sejmu. 


POPE 


Skład centralnego komitetu wyborcze- 

go dla Galicyi wschodniej po dokonanym o- 
negdaj przez delegatów z kraju wyborze 5 
członków i po przedsięwziętej kooptacji ró- 
wnież 5 członków, przedstawia się obecnie 
jako ostatecznie ukonstytuowany w sposób 
następujący: Prezes Wojciech hr. Dziedu- 
szyeki, zastępca dr. Tadeusz Skałkowski, se- 
kretarz Albin Rayski; ezłonkowie: ks. Czar- 
toryski Witold, Dembowski Zygmunt, dr. Do- 
liński Franciszek, Gniewosz Stanisław, dr. 
Goldman Bernard, Horowitz Samuel, dr. Jahl 
Władysław, Jędrzejowiez Franciszek, dr. Ko- 
złowski Włodzimierz, Merunowiez Teofil, dr. 
7 taszewski- Barański Kazimierz, Romano- 
=  adeusz, hr. Szeptycki Jan, hr. Stadni- 


| cki Stanisław, Torosiewicz Mikołaj, dr. Vo- 


Pominąwszy już jednak te smutne wi- | gel Aleksander, Zagórski Eustachy. 
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FR. RAWITA. 


XI. 
(Ciąg dalszy). 


Nazajutrz tedy po rozmowie z Ignasiem 
oświadczył Stasi, że do stryja jedzie, że pi- 
sać do niej będzie, a terminu powrotu do- 
kładnie oznaczyć nie może. 

Podróż miał odbyć koleją Nadwiślań- 
ską do Pilawy, a ztamtąd przez Parysów i 
Stoczek do Jackowiec. Taką miał marszrutę 
udzieloną przez stryja Jakóba, który właści- 
wie mówiąc, sam dobrze drogi nie znał, bo 
od lat dwudziestu ze stryjecznym bratem nie 
widział się, stale mieszkając w stronie zu- 
pełnie przeciwnej — w Augustowskiem. 

Andrzej najął tedy konie w Piląwie i 
zaraz w nocy wyjechał z tem, że w Paryso- 
wie, albo w Stoezku przenocuje i raniutko 
do Jackowiec zawita. 

Właśnie rozpoczynały się roztopy śnie- 
gowe po zimie bardzo śnieżnej i ostrej. 
Zwykła droga ciągnęła się nieprzerwaną 
smngą stopniałego lub topniejącego śniegu, 
zmieszanego z piaskiem, wśród wybojów tak 
głębokich nieraz, że jazda stawała się nie- 
kiedy czemś podobnem do pływania, a wóz 
wydawał się łodzią, przez konie ciągmioną, 
gdyż w kaszowatej masie śniegu. piasku i 
błota nie czuć było dotykania się kół wozo- 
wych o grunt stały. A noe, jak na toż, była 
posępna, głucha, ciemna. Andrzej ciągle do- 
świadezał takiego wrażenia, jak gdyby był 
nakryty mokrą oponą, z pod której wydobyć 


się nie mógł, Ohmury otaczały go dokoła, 
przygniatały swoim ciężarem i tworzyły przed 
oczyma taką zbitą masę, że formalnie trzeba 
się było zdać na łaskę i niełaskę koni. Po- 
stępowały one też ostrożnie, noga za nogą, 
jak tylko chłopskie konie, przyzwyczajone do 
wszystkiego złego, stąpać nogą, a plusk błota 
jak echo towarzyszył miarowym ich krokom. 
Z pola wjeżdżali do małych sosnowych la- 
sków, z małych do borów, ażeby znowu wy- 
dostać się na pole — ale droga i ciemność 
były jednakie. Od czasu do czasu sowa echem 
głosu swego bór napełniła, lub ciemną, 
mglistą przestrzenią przepłynął jęk niewia- 
domego ptaka — i znowu cisza ich ogarniała 
jakaś smutna, pognębiająca. Już i woźnica i 
Andrzej byli zniecierpliwieni. 

— Trzeba nam było w Pilawie podno- 
cować, a rankiem puścilibyśmy się w dro- 
gę... a teraz co? 

Andrzej nie odpowiadał. Woźnica zakrę- 
ci? batogiem, cmoknął na konie i dalej skargi 
swoje i narzekania prowadził, 

— Na taką drogę to porządny pies 
w domu siedzi, a panu zachciało się konie- 
cznie jechać. 

— Przecież nie zmuszałem was gospo- 
darzu — odezwał się Andrzej. 

— Jnżei nie, ale człek dla pieniędzy 
musi nieraz posłuchać. 

W tem wóz na bok chylić się począł. 

Woźnica dla utrzymania równowagi ma- 
chinalnie na drugą stronę pochylił się. 

— Pr... pr... O... 0... 0.... jeszcze fe- 
go brakowało, żebyśmy tu gdzie na sośni 
powiśli.... albo o to trudno. 

Wóz pochylał sią coraz silniej tak, że 
błoto do półdrabków prawie dostawało, a 
Andrzej i woźnica z siedzenia powstali, po- 
przechylali się w przeciwną stronę i gotowi 
byli w krytycznej chwili zeskoczyć, cho- 
ciażby w błoto. 
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— Oio wjechaliśmy w ładną kałaba- 
nię — mówił woźnica... 0.... O... 0... a MÓ- 
wiło mi żonisko: siedź baranie w domu, ra- 
no pojedziesz, dyć na taką noe i psa z do- 
mu nie wypędza się. 

Andrzej pocieszał go. 

— Już nie zadługo dojedziemy do Sto- 
czka, a tam przenocujemy. 

— 0, la Boga! Dyé to trzy miłe do 
Stoczka jeszeze.... a tu właśnie wleźliśmy w 
las i w najgorszą drogę! 

„, — Ha, no, dojedziemy powoli — po- 
eleszał. 

Woźnica tedy przemawiał do koni ró- 
żnemi głosy, poemokiwał, batogiem w cie- 
mności wywijał, ale to wszystko bardzo ma- 
ło pomagało. Wóz krok za krokiem posuwał 
się leniwie, ociężałe, w piasku i błocie sy- 
czał, o pnie zawadzał, Konięta co moment 
stawały, znowu szarpały, ciągnęły, brnąc po 
brzuchy w błocie, wreszcie wóz zawadził 
o jakiś pień i nagle stanął. W ciemności 
nocy słychać było świst oddechu zmęczo- 
nych koni i skargę woźnicy. 

— Masz tobie! — zawołał, gdy konie 
w błocie stanęły. Nocuj sobie miły Janie jak 
pies, skoro nie chciałeś w domu za piecem 
nocować. 

Andrzejowi także zrobiło się markotno 
i począł żałować, że tak gorączkowo na tę 
podróż zdecydował się. 

Woźnica począł konie batogiem okładać. 

— Przecie tu nocować nie będziemy 
w tem błocie! — wołał ze złością. 

Konie szarpały, ale ruszyć nie mogły. 

— Poczekajcie gospodarza — odezwał 
się Andrzej — niech konięta odsapią trochę, 
i pojedziemy dalej. 

Ha, musimy czekać! — odparł z pe- 
wnem zacięciem Mazur. 

Powiedziawszy to, wychylił się z wozu 
i począł pilnie rozglądać się, ażeby się prze- 
konać, gdzie się znajdują. Wzrok nie wy- 


starczał jednak do zoryentowania się. Wy- 
siadł tedy, na głowicy przedniego koła sta- 
nął i, opuściwszy w dół biczysko, począł 
niem obmacywać ziemię. 

— Tu i błoto niewielkie, ino na coś 
wleźliśmy.... 

Mówiąc toe wciąż biczyskiem dokoła wo- 
zu macał Zatrzymał się wreszcie. 

— 0,o.... widzitąa.... a wciornaście.... na 
pień wjechaliśmy. 

Skonstatowawszy przyczynę zatrzyma- 
nia się, roztropny wożniea znowu się na wóz 
wyłabudał i odrazu przystąpił do wykonania 
planu ratunkowego. 

— Trzeba się cofnąć — rzekł — i o- 
miniemy tę biedę. 

Odwiązał lejce od luszni, w ręce je u- 
jął i począł koniska w tył ciągnąć, pokrzy- 
kując: 

-— Nazad! Nazad! Nazad! 

Gdy zdało mu się, że się cofnął dosta- 
tecznie, skręcił konie i wóz na lewo, huknął, 
krzyknął, batogiem parę razy nad koniętami 
w powietrzu śmignął — i wóz ruszył dalej. 

Woźnica odetchnął z głębi piersi. 

— A przecie! Wybrnęliśmy..,. 

W głosie jego cznć było pewne zado- 
wolenie, jakby po odniesionem zwycięstwie. 
Pochód ten drogą leśną, pełaą nieprzewi- 
dzianych przeszkód, wybojów, błota, trwał 
dalej. Tak wiokąc się noga za nogą ujechali 
może dwa kilometry, gdy woźnica odezwał się: 

— Ho, nie my sami tak waryacko, 
z przeproszeniem pana, jedziemy, jest tu ktoś 
jeszcze, eo się w błocie pluska. 

Andrzej nie dosłyszał dobrze. 

— Co mówicie? 

— Mamy kolegów proszę wielmożnego 
pana ! 

(Ciąg dalszy nastąpi). 


Powiatowy komitet przedwyborczy dla 
powiatu krakowskiego na wczorajszem posie- 
dzeniu ukonstytuował się, wybierając preze- 
sem p. Milieskiego, zastępcą p. Skirlińskiego, 
sekretarzem ks. Michalika. Delegatem na 
zjazd delegatów w dniu 31 b. m. odbyć się 
mający w Krakowie, wybrano p. Adama 
Zbroję, włościanina. Do komitetu ściślejszego 
oprócz prezydyum wybrano dziesięciu człon- 
ków. W posiedzeniu komitetu wzięło udział 
58 członków na 80 zaproszonych, a miano- 
wicie 38 wyborców z mniejszej posiadłości 
przeważnie włościan, 5 nauczycieli, 7 księży, 
1 wirylista i 7 właścicieli większych posia- 
dłości (ostatni, jako członkowie Rady powia- 
towej). Nadto uchwalono do komitetu powia- 
towego powołać jeszcze 40 włościan, tak, aby 
prawie z każdej gminy powiatu był włościa- 
nin w komitecie. Następne posiedzenie ko- 
mitetu odbędzie się później celem wysłucha- 
nia mów kandydatów na posłów. 

W powiecie sokalskim w skutek pole- 
cenia krajowego komitetu przedwyborczego 
wezwani mężowie zaufania pp.: Henryk Kar- 
czewski i Wincenty Kraiński zwołali posie- 
dzenie z wybitnych osobistości w powiecie, 
celem zawiązania obszerniejszego komitetu 
przedwyborczego na powiat Sokal, na dzień 
20 b. m. Zagaił posiedzenie p. H. Karcze- 
wski i objaśnił cel zebrania, poczem przy- 
stąpiono do wyboru komitetu, w skład któ- 
rego weszli: Eugeniusz Wysoczański bur- 
mistrz miasta Sokala, Aleksander Miłkowski 
burmistrz miasta Bełza, Wojciech Lejner, na- 
czelnik gminy Witków, Henryk Karczewski 
właściciel dóbr i Kwaśnica włościanin. Je- 
dnogłośnie, na propozycyę A. Miłkowskiego, 
wybrano delegatem komitetu p. H. Karcze- 
wskiego, który następnie przedstawił zgro- 
madzeniu p. Wincentego Kraińskiego właści- 
ciela dóbr Perespa, jako kandydata na posła 
z powiatu sokalskiego. Kandydaturę tę zgro 
madzenie przyjęło oklaskami. P. Wincenty 
Kraiński podziękował za okazane zaufanie i 
przyrzekł w miarę swych sił i wiedzy jak 
najlepiej zastępować interesa swych wybor- 
ców. Na tem posiedzenie zamknięto. 

Wyborcy z mniejszej posiadłości po- 
wiata cieszanowskiego na zgromadzeniu od- 
bytem dnia 14 bm., wsali Rady powiatowej 
pod przewodnictwem p. Władysława br. Bru- 
niekiego, wybrali powiatowy komitet wybor- 
czy, złożony z 88 osób i komitet ściślejszy 
z 9 osób. Przewodniczącym komitetu ściślej- 
szego wybrano p. Tytusa Zarzyekiego, jego 
zastępcą p. St. Długoszewskiego, sekretarzem 
p. Jana Strzeleckiego. 

P. Stanisław Larysz Niedzielski w pi- 
śmie, wystosowanem do redakcji Czasu, 0- 
świadcza, że nie kandyduje na posła z mniej- 
szej własności powiatu wielickiego. 

Dr. Piotr Górski, autor bardzo cennego 
dzieła o „Samorządzie gminnym“ ubiegając 
się o mandat poselski do Sejmu z większych 
posiadłości krakowskiego okręgu, ogłosił dru- 
kiem obszerniejszy list otwarty do wyborców 
tejże kuryi. 

W powiecie skałackim kandyduje do- 
tychczasowy poseł hr. Szczęsny Koziebrodzki. 

W okręgu miejskim Brodów dotychcza- 
sowy poseł, p. Oktaw Sala, zgłosił ponownie 
swoją kandydaturę. 
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O mandat poselski do Sejmu z brodz- 
kiej Izby handlowej ubiega się radca p. An- 
toni Sulima Popiel. Dotychczas Izbę brodz- 
ką reprezentował w Sejmie dr. Maurycy Ro- 
senstock. W powiecie brodzkim z mniejszej 
własności kandydować będzie prof. Aleksan- 
der Barwiński. 

W Brzozowie na zgromadzeniu wybor- 
ców z mniejszych posiadłości, odbytem dnia 
20 b. m., uchwalono popierać kandydaturę 
dotychczasowego posła p. Zdzisława Skrzyń- 
skiego. 

Z Brzeżan piszą: Wyborcy z kuryi wię- 
kszej posiadłości okręgu brzeżańskiego odbyli 
w dniu 80 b. m. zgromadzenie w sali Rady 
powiatowej. Uchwalono wezwać na dzień 1 
października dotychczasowych posłów, celem 
złożenia sprawozdania z czynności, oraz kan- 
dydatów, celem wysłuchania ich polityczne- 
go credo. Z dotychczasowych posłów najpe- 
wniejszą jest kandydatura członka Wydziału 
krajowego dr. Józefa Wereszczyńskiego. 

W Bochni odbyło się w d. 21 b. m. 
pierwsze posiedzenie przedwyborczego komi 
tetu powiatowego w sali Rady powiatowej 
bocheńskiej, pod przewodnictwem prezesa 
Rady powiatowej p. Zdzisława Włodka. Ze 
160 zaproszonych członków komitetu przyby- 
ło — jak piszą do Czasu — 82, a miano- 
wicie księży proboszczów 12, właścicieli wię- 
kszych własności 7, mieszczan i inteligencyi 
z wlieczeniem sędziów, adwokatów i notaryu- 
szy 24, nauczycieli ludowych 8, włościan 38, 
przemysłowców izraelitów 8, razem 82 człon- 
ków komitetu. Oprócz tych zaproszonych 
członków komitetu przybyli na salę także 
niezaproszeni włościanie, głównie z Mikluszo- 
wie i okolicy w liezbie kilkunastu, którzy nie 
brali udziału w obradach ani w głosowaniu. 
Po zagajeniu obrad przez prezesa 
czytamy w Czasie — referent mężów zaufa- 
nia dr. A. L. Serafiński, burmistrz bocheń- 
ski, przedstawił historycznie genezę central- 
nego komitetu wyborczego sejmowego, wyja- 
śnił znaczenie akcyi wyborczej i przepisy in- 
strukcyi obowiązującej komitety powiatowe i 
podał do wiadomości propozycye mężów zau- 
fania eo do składu prezydyum i komitetu 
ściślejszego. Zgromadzeni jednomyślnie zgo- 
dzili się na te propozycye, poczem przerwał 
prezes obrady celem porozumienia się co do 
wyboru członków prezydyum i komitetu ści- 
ślejszego. 

Po naradzie, która trwała trzy kwa- 
dranse, gdy na nowo podjęto posiedzenie, 
były poseł do Rady państwa p. Jan Orze- 
chowski oświadczył solennie rzekomo w imie- 
niu wszystkich włościan: „iż włościanie po- 
stanawiają usunąć się od należenia do ko- 
mitetu powiatowego i jego akcyi, a utwo- 
rzyć osobny samodzielny komitet włościań- 
ski dla akeyi wyborczej, a to zgodnie ze sta- 
nowiskiem posłów włościańskich w byłym 
Sejmie w obec komitetu centralnego i z od- 
rębną akcyą wyborczą włościańską. * 

Pomimo, że kilku poważnych mowców 
starało się wykazać bezpodstawność i szko- 
dliwość tego postanowienia, p. Orzechowski 
nie cofnął swej deklaracyi, poczem wyszła 
ze sali pewna część włościan, głównie przy- 
byłych z Mikluszowie i niezaproszonych do 
komitetu, a także i kilku członków komitetu z 
pp. Janem Orzechowskim i głośno do tej se- 


cesyi zachęcającym p. Józefem Przyborow- 
skim, włościaninem z Mikluszowice. 

Po tej przykrej scenie, pozostali na sali 
członkowie komitetu, a pomiędzy pozo- 
stałymi także najmniej 20—30 włościan, któ 
rzy za wezwaniem p. Jana Orzechowskiego 
nie poszli — uchwalili jednomyślnością gło 
sów: l) że prezydyum komitetu powiatowego 
bocheńskiego ma się składać: a) z prezesa 
Rady powiatowej bocheńskiej p. Zdzisława 
Włodka, jako przewodniczącego; 0) z wice- 
prezesów, a mianowicie: 1) ks. Franciszka 
Lipińskiego, proboszeza bocheńskiego; 2) 
dr. A. L. Serafińskiego, burmistrza bocheń- 
skiego; 3) Jana Stokłosy, wójta z Kolanowa, 
włościanina; c) z sekretarzy: 1) ks. Jana 
Wróbla, proboszcza z Królówki; 2) dr. An- 
drzeja Weisły, adwokata z Bochni; 8) p. Ja- 
na Nowaka, wójta z Kamionny, włościanina; 
IT) że komitet ściślejszy ma się składać z 
17 członków, a mianowicie z wybranych tak- 
że jednomyślnie: siedmiu członków prezy- 
dyum oraz dziesięciu innych, pomiędzy 
którymi jest sześciu włościan; III) że dele- 
gatem na zjazd delegatów powiatowych do 
Krakowa, wybrano burmistrza miasta Bochni 
dr. A. L. Serafińskiego. 


Sprawy bułgarskie. 


Jeden z członków bułgarskiej deputa- 
cyi do Petersburga udzielił korespondentowi 
N. fr. Presse pewnych wyjaśnień będących 
uzupełnieniem ogłoszonych poprzednie infor- 
macyj. Pierwotnie deputacya miała wyłącznie 
misyę wypowiedzenia kondolencyi i złożenia 
wieńca na grobie cara Aleksandra III. Rząd 
bułgarski spytał się przedtem księcia łoba- 
nowa, czy taka deputacya spotkałaby się w 
Rossyi z trudnościami i czy mogłaby liczyć 
na to, że zostanie przyjęta? Książę Łoba- 
now, który wówczas był jeszcze ambasado- 
rem w Wiedniu, przyjął wysłańców buł- 
garskiego rządu przyjaźnie i oświadczył, że 
wykonaniu zamiarów deputacyi nie stanie 
nie na drodze. O politycznych kwestyach nie 
było jednak przy tej sposobności mowy. Do- 
piero gdy ta odpowiedź ks, Łobanowa doszła do 
wiadomości bułgarskiego rządu, rozpoczęły 
się w łonie rządu narady, czy deputacya nie 
powinnaby otrzymać misyi przywrócenia le- 
pszych stosunków z Rossyą. Jak wiadomo, 
oświadezono się za tem; wtedy dano depu- 
tacyi instrukcyę, aby wdała się w omówie- 
nia ogólne, ale nie dano jej prawa do prze- 
prowadzania rokowań. Upoważniono ją do 
wyrażenia w gorący sposób serdecznego ży- 
czenia, aby ustał naprężony stosunek pomię- 
dzy Petersburgiem a Sofią, polecono jej je- 
dnak przytem zaznaczyć, że żadne zdolne do 
rządów stronnictwo bułgarskie nie może dla 
osiągnięcia tego celu ponosić ofiar kosztem 
państwa, oraz że lud bułgarski prosi Ros- 
syę o uznanie jstniejących w Bułgaryi sto- 
sunków. 

Pogłoski o zerwaniu rokowań pomię- 
dzy MRadosławistami a Stambułowistami są 
nieprawdziwe. Zjednoczenie tych stronnietw 
prawdopodobnie niebawem nastąpi. Petkow 
na jakiś czas wycofa się prawdopodobnie z 


życia publicznego, Swoboda albo zupełnie 
przestanie wychodzić, albo nie będzie wy- 
chodzić codziennie. Program połączonych 
stronnictw obejmie następujące punkta: 
Utrzymanie konstytucyi i autonomii gmin, 
oszczędność w budżecie, bezpłatna nauka 
szkolna, upaństwowienie ustroju sanitarnego, 
bezpłatna pomoc lekarska dla chorych, znie- 
sienie koncesyj, popieranie związków korpo- 
racyjnych, eła ochronne dla krajowego prze- 
mysłu i rolnictwa, porozumienie z Tareyą, 
z Serbią i z Rumunią w eela utworzenia 
wspólnego ustawodawstwa handlowego, re- 
forma wyborcza w duchu zmniejszenia po- 
wiatów wyborczych; w polityce zagranicznej 
utrzymywanie dobrych stosunków ze wszyst- 
kiemi mocarstwami. 

Według informacyj korespondenta Köln. 
Ztg. w jesieni zwołane zostanie wielkie so- 
branie dla przywrócenia wielkiej konstyta- 
cyi. Sobranie to ogłosi także uchwałę, mającą 
znaczenie ponownego wyboru księcia. 


ZFrancyi. 


(Matin o stosunkach w Alzacyi i Lotaryngii. — 
Powrót Casimir-Periera do życia publicznego i 
przyczyny jego ustąpienia. — Pomnik Carnota). 


Nie tylko we Francji lecz i po za jej 
granicami prasa zajmuje się żywo spostrze- 
żeniami, jakie jeden z redaktorów paryskiego 
dziennika Matin poczynił w podróży do Me- 
tzu, przedsięwziętej w tym celu, aby przy- 
patrzyć się dzisiejszym stosunkom w Alza- 
cyi i Lotaryngii, oraz aby osądzić, o ile w 
prowincyach tych postąpiła germanizacya. — 
Korespondent Matin w sprawozdaniu swem 
z podróży ogłasza, między innemi, dwie roz- 
mowy: z burmistrzem Metzu, baronem Kra- 
merem, i księdzem Collin, przywódcą partyi 
narodowej. Baron Kramer w rozmowie kładł 
szczególniejszy nacisk na to, iż odbywające 
się w Metzu uroczystości nie mają bynaj- 
mniej charakteru wojowniczego. „Chcemy 
tylko — słowa burmistrza — uczcić pamięć 
naszych poległych na grobach niemieckich, 
co nam nie przeszkadza do jednoczesnego 
czczenia pamięci poległych Francuzów na 
grobach franeuskich.* Dalej zapewnił br. 
Kramer, iż postępy germanizacyi w Alzacji 
i Lotaryngii są bardzo znaczne, że nadto lu- 
dność nie bawi się już w protesty, jak się 
to zdarzało przed 80 laty. Zrównanie praw 
Alzacyi i Lotaryngii z prawami innych państw 
związkowych nie jest zależnem od rządu, do 
tego bowiem konieczną jest zmiana kilku pa- 
ragrafów konstytucyi. Rząd niemiecki zamie- 
rza jednak rozszerzyć przywileje krajów ko- 
ronnych przez powiększenie liczby reprezen- 
tantów Alzacyi i Lotaryngii w parlamencie. 
Projekt ten uzyskał już podobno sankcyę mo- 
narszą, tak, iż niebawem może być wprowa- 
dzony w wykonanie. „Jak pan widzi — koń- 
czył baron Kramer rozmowę — kwestya al- 
zacko-lotaryńska dla nas nie istnieje, ani z 
punktu widzenia dyplomatycznego, ani admi- 
nistracyjnego, ani politycznego. Alzacya i 
Lotaryngia należą już do Niemiec. Zwycię- 
stwo dało nam te prowincye, tylko klęskka 
może nam je odebrać.“ W tym samym du- 


8) 
CAMPANULA. 


(Z angielskiego). 


(Ciąg dalszy ). 


DX 


Całe miasteczko prawie zajęło się na- 
szym odjazdem, każdy przychodził żegnać się 
z nami, pomagając nam uprzejmie wsiąść na 
nasze muły; okna się otwierały, rady i po- 
żegnania sypały się z ust wszystkich. La 
padrona dała nam swoje błogosławieństwo; 
Mario podrzucał swoją czapkę w górę, obie- 
cując, że wkrótce podąży za nami. Trzy szka- 
radne praczki wybuchnęły śmiechem. 

Przejechaliśmy przed bramę ogrodu si- 
gnory della Santo. Tom jechał naprzód, po- 
tem szedł Bruno, znany nam osioł, niosący 
nasze bagaże, potem mój muł i Heleny, a 
nareszcie Nata, wysoko siedząca na siodle 
z baraniej skóry, podczas gdy Joanna szła 
szybkim krokiem przy niej. Za każdym kro- 
kiem młoda służąca oglądała się, patrząc na 
swoje rodzinne miasteczko, którego nigdy do- 
tychczas na dłuższy czas nie opuszczała, a 
które teraz zacierało się coraz więcej w dali. 
Nata bardzo blada nie otwierała ust i nie 
zdawała się zwracać żadnej uwagi na to, co 
się działo w około. Góry następowały po 
dolinach , śnieżyste szezyty rysowały się na 
błękicie; tu i owdzie cienie wysokich skał 
zacieniały, drogę od czasu do czasu zatrzymy- 
waliśmy się w cieniu, pozwalając przewodni- 
kom mułów zapalić zgasłe fajki. Jeden z nieh, 
Peter, wielkiego wzrostu Niemiec z Tyrolu, 
zdawał się moeno zajęty Joanną; starał się 


zawiązać z nią rozmowę, ale piękna dziew- 
czyna odpowiadała tylko monosylabami, za- 
chowując się nawet nieco pogardliwie. Kie- 
dyśmy się zatrzymali na śniadanie przystała 
jednak, żeby jej Peter przyszedł z pomocą; 
razem odpakowali zapasy i przygotowywali 
posiłek, podczas gdy ja z Heleną poszłam 
przypatwywać się z sąsiedniego wzgórza cu- 
downej panoramie skał i lodoweów Marmo- 
laty. Wróciwszy, byłam zadziwiona zmianą, 
zaszłą w postępowaniu Joanny, która rozma- 
wiała z całkowitem zaufaniem z uprzedająco 
dla niej grzecznym przewodnikiem. Rezerwa 
jej znikła bez śladu i zadawała mu jedno za 
drugiem pytanie o kraju, który przechodzi- 
liśmy, o mieszkańcach, o drogach i podróżni- 
kach. (zy był kiedy aż na szezycie Marmo- 
laty? Co tam ładnego się widziało? A Schlern?... 
Czy idziemy w tę stronę? Czy to była tylko 
dzika skala, czy znajdowała się tam zielo- 
ność, drzewa, kwiaty? Czy trudno było wyjść 


na szczyt? 
— Trudno dla kobiet, zapewne, — od 
powiedział przewodnik, — ale hrabia de Pa- 


vis był tam zeszłego roku, i każdemu, kto 
tylko chce mu uwierzyć, opowiada, że wej: 
ście na tę górę jest prostą zabawką. Ale 
trzeba mieć takie nogi jak on! 

— Chciałabym ja także tam pójść... — 
rzekła Joanna z zamyśleniem. 


— Na wasze rozkazy, — odrzekł z ga- 
lanteryą Peter. — Chcecie bym was zapro- 
wadził ? e 


Joanna popatrzyła na mnie i nie odpo- 
wiedziała. 

Spaliśmy tej nocy w małej, odrapanej 
oberży, gdzie wszystkiego brakowało i ze 
wszystkich stron słychać było szmer rozli- 
cznych kaskad. Na drugi dzień rano wy- 
szedłszy z noclegu, znaleźliśmy się w paro- 
wie dziwnego rodzaju; złomy gładkiego, o- 


krągłego kształtu kamienia, zasypywały go 
całkowicie, jakby ułożone jedne na drugich; 
nigdzie ani jednego Ździebełka trawy do- 
strzedz nie było można. 

— Uważa pani, rzekła do mnie Joanna, 
nasza biedna Nata, chociaż nie nie mówi ani 
się skarży, ma taki ciężar na sercu jak je- 
den z tych kamieni... ja także czuję na so- 
bie brzemię, które mnie przygniata. 

Od jakiegoś już czasu chmury groma- 
dziły się nad nami a teraz nagle grzmot się 
odezwał. 

— Chwała Bogu! zawołał Tom, burza 
nadchodzi! 

— Niech państwo się nie boją, odrzekł 
przewodnik, jesteśmy blizko schroniska. 

Rzeczywiście, zanim deszez padać za- 
czął, doznaliśmy uprzejmego przyjęcia pod 
dachem chaty, samotnie stojącej na brzegu 
drogi. Zaledwie właściciel chaty, starzec w 
skórzanych kamaszach, o długich białych 
włosach i twarzy wyschniętej jak mumia. 
zaprosił nas do wnętrza, ofiarowująe na nasze 
potrzeby co tylko chata zawierała — wszyst- 
kie echa Alp odezwały się olbrzymim łosko- 
tem. Pioruny biły z nieba pokrytego ołowia- 
nemi chmurami i upusty niebieskie otworzyły 
się, zalewając Świat potopem wód. 

— To nie potrwa długo, rzekł starzec. 
Niech państwo się rozgoszezą. Oto jest chleb 
i ser. Ja sam przyrządzam tutaj wszystko, co 
słaży do pożywienia i jestem bardzo zado- 
wolony, gdy ktoś z podróżnych przechodzi 
tędy, bo żyję samotnie. Jestem nieżonaty, 
ale się na to nie skarżę, ani się tem cieszę ; 
kto nie ma rodziny, nie posiada ani zmar- 
twień, ani radości. 

(Tymczasem olbrzymi przewodnik, przy- 
zwyczajony do zmian powietrza, filozoficznie 
palił swoją fajkę, oparty łokciami na stole, 
i nie spuszczał oczu z Joanny, podczas gdy 


jego towarzysz zajął się naszemi zwierzęta- 
mi w stajni. Nasz gospodarz, zachęcony przy- 
kładem, wydobył piękną fajkę ze srebrną po- 
krywką; Helena pochwaliła ją kilku uprzej- 
memi słowy i natychmiast starzec wyjął ją 
z ust i podał mojej siostrze z pospiechem i 
galanteryą, która nas do śmiechu pobudziła. 
Widząc że się śmiejemy, choć sam nie wie- 
dział dla czego, poczciwy starzec przyłączył 
się do ogólnej wesołości. 

Potem rozmowa zeszła na góry, które 
widzieliśmy w drodze. 

— Ostatni podróżni, których tutaj przyj- 
mowałem, byli to Anglicy, tak jak państwo. 
Poszli oni na Schlern, a jeden z nich, który 
znał się dobrze na roślinach, powiedział, że 
nigdzie niema tak pięknych i tak wiele kwia- 
tów w całym Tyrolu, jak tam, na górze. 
Przyniósł ich pełne pudło, białych, błękit- 
nych, czerwonych i liliowych. Zostawił mi 
nawet trochę Edelweiss'ów, dodał starzec, u- 
kazując swój kapelusz, przy którym tkwił 
bukiet śnieżystych gwiazdek górskich. 

— Więc to tutaj prowadzi droga na 
Schlern ? spytała Joanna. 

— Tak, jest to jedna z dróg, między 
innemi. Przechodzi się przez Koński Żąb. 
Och! nie łatwiejszego! Gdybym miał nogi 
takie jak dawniej... — uderzył się przytem 
po swoich skórzanych kamaszach — zoba- 
czylibyśeie! Ludzie, udający się na tę wy- 
cieezkę, często bardzo tutaj noe spędzają przed 
wyprawą. 

Pokazał nam pokoik, przeznaczony dla 
podróżnych, sąsiadujący z kuchnią i mleczar- 
nią; moglibyśmy w danym razie noe tutaj 
przepędzić wygodnie, ale niebo się rozjaśniło 
około trzeciej popołudniu i nasza karawana 
ruszyła w dalszą drogę. 

(Dalszy ciąg nastąpi). 


chu przemawiać miał ksiądz Collin. „Lud — 
mówił on — jest germanizowany systematy- 
cznie, choć germanizacya ta jest tylko po- 
wierzchowną.* W ostatnich czasach skandale 
polityczne i niestałość rządów we Francyi 
miały podobno wielce zaszkodzić sprawie 
francuskiej na gruncie alzacko-lotaryńskim. 


Anglia | Francya. 


Kwestya, jak się ułożą obeenie stosunki 
pomiędzy Francyą i Anglią, zajmuje koła 
polityczne iem bardziej, że polemika między 


Ludność porównywa chwiejność urządzeń po- 
litycznych we Francyi ze stałością podobnych 
urządzeń w Niemczech i — zwraca się po- 
Ksiądz Oollin nie wie- 
rzy w wojnę, podział zaś prowincji zabra- 
nych w ten sposób, ażeby Alzacya pozostała 
przy Niemcach, Lotaryngia zaś powróciła do 
Francyi, uważa za najzupełniej niemożliwy, 
gdyż Niemcy nie zgodzą się nigdy ma podo- 


dobno ku Berlinowi. 


bną kombinacyę. 


Casimir-Perier, były prezydent rzeczy- 
pospolitej francuskiej, pogrążony po dobro- 


wolnem swem, a tak zdumiewającem w 


swoim czasie ustąpieniu, na poły w falach 
zajmować 


zapomnienia, zaczyna na nowo G 
prasę i opinię publiczną we Francyi, a 
wszystko zdaje się zapowiadać, że były przy- 
wódca umiarkowanych republikanów zamie- 
rza powrócić znowu do życia publicznego. 
Szczególnie zwraca w Paryżu uwagę, że or- 


leanistyczny Gaulois obecnie zupełnie nie- 


spodziewanie przypomina zapomniane już do 
połowy wypadki, towarzyszące ustąpieniu Us- 
simir-Periera i, opierając się na informacyach 
osobistości, pozostającej z byłym prezyden- 
tem rzeczypospolitej w bliskich bardzo sto- 
sunkach, rozwodzi się nad przyczynami dy- 
misyi Periera. Przed rokiem — pisze Gau- 
lois — wynieśli umiarkowani Casimir-Periera 
na fotel prezydenta; stronnictwo to, prze- 
prowadziwszy jego wybór, zagarnęło władzę 
publiczną, aby ją wyzyskać wyłącznie w celu 
zapewnienia zwycięstwa politycznym i społe- 
cznym swym ideom, polegającym na zacho- 
waniu obecnego porządku rzeczy. Casimir- 
Perier oczekiwał więc, że wszystkie jednost- 
ki o umiarkowanym sposobie myślenia sku- 
pią się dokoła niego i jego ministrów. Ale 
część tych, na których liczył, szukała zbli: 
żenia się z lewicą i zwróciła się do niego z 
żądaniem, aby rządził podług ich życzeń, a 
oddalił dawnych swych współpracowników. 
Odstępstwo to uniemożliwiło mu wywiązanie 
się z zadania, do którego go powołano. Wie- 
ści, jakoby istniały nieporozumienia pomię- 
dzy Casimir-Perierem a prezesem jego ga- 
binetu Dupuy'em, zbija autor artykułu w 
Gaulois. Trudności wywołał jedynie Hanc- 
taux, który się wzbraniał pracować z Časi- 
mir-Perierem, zaznaczając, źe prezydent rze- 
czypospolitej nie powinien się mieszać hez- 
pośrednio do spraw polityki zagranicznej. 
Specyalnie w kwestyi szantaży dziennikar- 
skich, wbrew wszelkim przeciwnym twierdzo- 
niom, nie istniała pomiędzy prezydentem a 
jego gabinetem najmniejsza różnica zdań. 
Pozostawiono po prostu sędziemu śledezemu 
zupełną swobodę działania. (asimir-Perier, 
zwierzając się ministrom ze swym zamiarem 
ustąpienia, oświadczył: „Czyniąc to, zazna- 
czam, że zawsze żyliśmy w zgodzie”, 


Przyjaciołom którzy go zaklinali, aby 
nie opuszczał swego stanowiska, podawał ja- 
ko jedyną przyczynę, że nie chcąc zrywać 
z całą swą przeszłością polityczną, nie może 
powołać radykalnego gabinetu z Bourgeois' em 
na czele. I przed matką, która go energi- 
cznie powstrzymywała od dymisyi, tłómaczył 
się w ten sam sposób. W każdym razie przy- 
puszczać można, że i osobiste napaści prasy 
i wybór skazanego za obrazę Casimir-Perie- 
ra dziennikarza Górault-Richarda na deputo- 
wanego nie malo się przyczyniły do utwier- 
dzenia prezydenta w jego zamiarze. „Casi- 
mir-Pórier — kończy autor artykułu Gau- 
lois — nie ustąpił z braku energii, lecz z 
tego powodu, że niezłomna jego energia nie 
mogła się zgodzić na jakiekolwiek ustępstwa, 
pozostające w sprzeczności z jego przekona- 
niami.“ 

W Chàlons sur Marne, odsłonięty zo- 
stanie w przyszłym roku pomnik Qarnot'a. 
W tych dniach komitet zgromadził się w pra- 
cowni rzeźbiarza Massoule w Paryżn, aby 
obejrzeć zaczętą pracę i zaproponować zmia- 
ny, jeżeli okażą się polrzebne. Pomnik składa 
się z kolumny z popiersiem (arnot'a u szezj- 
tu. Na podstawie, Francya, reprezentowana 
przez kobietę o rysach poważnych, siedzi 
odziana w pancerz, z ręką lewą opartą na 
mieczu, spowitym w gałązkę oliwną. Ma to 
być symbol siły w pokoju. Druga ręka pod- 
trzymuje młodzieńca zamyślonego, którego 
postawa męska i dumna daje rękojmię, iż 
wykonywać będzie godnie obowiązki syna 
ojezyzmy. Dziecię opiera się z jednej strony 
na posągu Francyi, z drugiej na tablicy, na 
której wyryte będą napisy i daty. Na dru- 
gim rogu pocstawy kobieta, przedstawiająca 
Marnę w ruchu pełnym wdzięku, składa wie- 
niee u stóp kolumny. Na fasadzie tylnej wi- 
dnieje postać kobiety, podnoszącej się z ziemi 
i wznoszącej do góry sztandar. Jest to upo- 
staciowanie odrodzenia armii i wzniesienia 
się jej do patryotycznego poświęcenia. U stóp 
tej postaci, na tarczy, płaskorzeźba przedsta- 
wia przegląd w Matignieourt, ostatni, na 
którym zamordowany prezydent był obecny. 
Pomnik odsłonięty ma być w czerweu r. p. 


prasą angielską i niemiecką nie ustaje, a 
pogłębia coraz obustronne rozgoryczenie. — 
Pod względem zaś przyszłego ukształtowania 
się stosunków między Francją i Anglią nie 
jest bez wagi komentarz do znanej mowy 
Salisbury'ego, wygłoszonej w Izbie lordów, 
a tak przykrej dla Francji, komentarz, któ- 
ry znajdujemy w jednym z półurzędowych 
dzienników angielskich. Dziennik ten pisze: 
Jeżeli lord Salisbury w mowie swojej nie 
wspomniał o kilku zatargach dyplomaty- 
cznych z Francyą, tłómaczy się to tem, że 
prezes gabinetu odpowiedział tylko na mowę 
lorda Rosebery'ego, który o stosunku Anglii 
do Francyi weale nie wspomniał. Niemniej 
wiadomo, że obecnie toczą się dosyć ożywio- 
ne rokowania pomiędzy Londynem a Pary- 
żem, z powodu nieporozumień o terytorya 
nad górnym biegiem rzeki Mekong i w 
Afryce zachodniej. Powiadają, że londyńskie 
ministerstwo spraw zagranicznych protesto- 
wało przeciwko ustąpieniu Francyi przez 
Chiny pewnej części państwa Kiang-Hung, 
nad wschodnim brzegiem Mekong, utrzymu- 
jąc, iż Anglia w roku 1894 ustąpiła Chinom 
napowrót te terytorya, pod warunkiem, że 
ich Chiny żadnemu innemu mocarstwu nie 
odstąpią. Ponieważ kwestya utworzenia po- 
między posiadłościami francuskiemi a an- 
gielskiemi nad Mekongem, sfery neutralnej, 
czyli t. zw. „Puferstaat*, dotychczas nie 
została rozstrzygniętą, wige lord Salisbury 
podobno zamierza tę nową kwestyę ustępstwa 
ze strony Chin wciągnąć do całego szeregu 
innych, dotąd niezałatwionych, co oczywiście 
załatwienia i rozwikłania ich nie ułatwi. 
Podobnie w czasie dyskusyi w angiel- 
skiej Izbie gmin poruszono szereg kwestyj 
z zakresu polityki zagranicznej, a w szczegól- 
ności z zakresu stosunków między Francyą 
i Anglią. W szczególności podniesiono spra- 
wę uregulowania granie w Indochinach i o- 
wego traktatu z Chinami, w którym Franeya 
w zamian za udział w inlerwencyi znaczne 
otrzymała korzyści. Podsekretarz stanu w u- 
rzędzie spraw zewnętrznych, Curzon, oznajmił 
Izbie, że powrócił już do Londynu pełnomo- 
enik angielski, który był obecny przy regu- 
lowaniu granicy francuskiej w Indochinach, 
i rząd obraduje właśnie nad jego sprawo- 
zdaniem. Oo się tyczy państw Szan, to ofi- 


cer angielski rezyduje już od kilku miesięcy | 


w Monsing, a to starczy za dowód, że An- 
glia ma prawo do Keuczengu. W ogólności 
polityka angielska w Siamie skierowaną jest 
na obronę angielskich interesów i zapewnie- 
nie niezawisłości i antonomii państwu Siam. 
Oświadczenia rządu franeuskiego uprawniają 
do nadziei, że przeprowadzenie tej polityki 
nie nadweręży dobrych stosunków z rzeczą- 
pospolita. W sprawie egipskiej trzyma się 
rząd polityki swych poprzedników; dotych- 
czas nie wypełniono warunków, pod któremi 
Anglia ma wycofać swe wojska z Egiptu, 
zatem nie czas jeszcze ponownie poddawać 
tę sprawę pod obrady. 


EEC SE V 4 OTE SA COCO 


KRONIKA 


Lwów, 24 sierpnia. 

— W Skale, Stowarzyszeniu katol. mło- 
dzieży rękodzielniczej, lwowskiej odbyło się uroczy- 
ste zebranie rękodzielników kolejowych, którzy świe- 
żo stabilizowani zostali, przy współudziale zapro- 
szonych inżynierów warstatów 4 naczelnikiem 
tychże p. Drewnowskim, oraz kuratorów „Skały* 
pp. Baczewskiego, J. Ciuchcińskiego, St. Getri- 
taa i Szeremety, dyrektora „Skały“. 

„Chór Skały“ rozpoczął uroczystość od spie- 
waniem „OCześć bracia“ a po wstępnej przemowie 
p. Getritza wykonał „Pieśń nadziei“, poczem na- 
stąpiła wspólia wieczerza, podezasktórej pierwszy 
toast na cześć JE. dra Bilińskiego, Prezydenta 
kolei wzniósł w imieniu uszczęśliwionych ręko- 
dzielników kolejowych i ich rodzin sędziwy to- 
karz p. Zygmunt Ozerwiński. Następnie p. Sze- 
remeta w patryctycznem przemówieniu wykazał do- 
niosłość i korzyść stabilizacyi rękodzielników pod 
względem obywatelskim i materyalnym, wzno- 
sząc zdrowie naczelnika warstatów p. Drewnow- 
skiego, prawdziwego przyjaciela i opiekuna ro- 
botników, poczem postawił wniosek wysłania 
telegramu do JE. dra Bilińskiego, co zgromadzeni 
wśród burzy oklasków uchwalili. W ciągu dal. 
szym przemawiali pp: Drewnowski na cześć 
„Skały* i narodowych stowarzyszeń rękodzielni- 
czych; Qiuehciński w imieniu mieszczan lwow- 
skich, Józef Baczewski, Getritz, inżynierowie 
Epler, Zdobnieki, Szostakiewicz, Horynica, Sta- 
szko Jerzy i inni. 

Podczas wieczerzy dzielny chór „Skały“ 
spiewał pieśni patryotyczne pod kierownictwem 
profesora Domiszewskiego. 

Telegram wysłany do JE. Prezydenta Bi- 
lińskiego, opiewa w sposób następujący : 
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„Rękodzielnicy kolejowi warstatów lwow- 
skich, zgromadzeni w maszem Stowarzyszeniu, 
po uroczystej chwili złożenia przysięgi, wyrazili 
tak żywą i serdeczną wdzięczność i cześć dla 
Waszej Eksceelencyi w imieniu swojem i swoich 
uszczęśliwionych redzin, że poczuwamy się do 


nadzwyczaj miłego obowiązku, donosząe o tem 
Waszej Kkseeloncyi, złożyć również i od nas, 


jako od Stowarzyszenia katolickiej polskiej mło- 
dzieży rękodzielniczej, cześć i prawdziwą wdzię- 
czność za wielką, wzniosłą inieyatywę, ofiarną 0- 
bywatelską pracę i poświęcenie w sprawie uoby- 
watelenia choć jednej części wielkiej rzeszy robo- 
tników. W imieniu Stowarzyszenia „Skała“ i zgro- 
madzonych rękodzielników Gretritz Aleksander, 
Szeremeta Józef". 

Na telegram powyższy JE. p. Biliński na- 
desłał na ręce p. Szeremety telegraficzną odpo- 
wiedź treści następującej: „Dzięki serdeczne za 
słowa uprzejme. Staranie o dobro robotników 
uważam zawsze za swój obowiązek urzędowy. 
„Skała* służy temu samemu celowi wzniosłe- 
mu, utrzymując ducha religijnego w młodzieży 
rękodzielniczej. Biliński.“ 


— Wydział gal. Towarzystwa muzy 
cziiego we Lwowie podaje do wiadomości, że 
osoby spokrewnione z ś. p. dr. Józefem Kazi- 
mierzem Malinowskim, mają prawo korzystać 
bezpłatnie z nauki muzyki w konserwatoryum 
muzycznem udzielanej. Wyjaśnień bliższych udziela 
kancelarya wydziału. 


-— Ulica Krakowska od pewnego czasu 
nieprzystępna dla żywszego ruchu publiczności, 
wkrótce otwartą zostanie na nowe. Obecnie pro- 
wadzą się roboty okolo ułożenia drewnianego 
bruku kestkowego w tej ulicy. 


-- Powrót z kolonii wakacyjnych. 
II serya kolonii wakacyjnej chłopców, wraca z 
Hrebenowa do Lwowa we środę, dnia 28 b. m. 
o godzinie 12 w nocy. Zarząd wzywa rodziców 
i opiekunów, ażeby wtym czasie zgłosili się na 
głównymi dworcu kolejowym po swych synów, 
względnie pupilów. 


— Wśeieklizna u psów. Z powodu 
dwóch wypadków wścieklizmy u psów, magistrat 
miastą Lwowa wprowadził przymus kagańcowy 
na nowo. 


— ŹZmaczniejsze transakcye w real- 
nościach miasta Lwowa, podaje Lwowianin, 
organ Towarz. właścicieli realności. Są one nastę- 
pujące: Dr. Bronisław Błażejowski kupił od Jó- 
zefa i Wandy Wachholzów realność przy ul. 
Batorego 1. 9, za sumę 47.900 zł., p. Wiktor 
Jurystowski od O. W. Bayera realn. przy ul. 
Szeptyckich l. 56 za 25.000 zł. Kasyno Naro- 
dowe nabyło od Rafała Parnessa kamienicę przy 
ul. Mickiewicza 1. 6 za 100.000 zł., p. Apolo- 
nia Wysocka kupiła od Seweryna Stronera re- 
alność przy ul. Ossolińskich 1. 19 za 30.500 
zł., p. Bronisława Śniadowska od Bernarda 
Rappa realn przy ul. Solarni za 27.500 zł., 
Karol i Marya Kpplerowie nabyli od p. Heleny 
Szczepanowskiej realność przy ul. Dąbrowskie- 
go l. 8 za 54.000 zł.. Samson i J. Koffer ku- 
pili od p. Stefana Niemojowskiego realność przy 
ul. Skarbkowskiej l. 15 za cenę 18.900 zł. 


-— Wicc księży katechetów odbędzie 
się w dniach 27, 28 i 29 sierpnia b. r. w Kra- 
kowie. W programie znajdujemy między innemi 
następujące punkta: 

Dnia 27 sierpnia. O godzinie 9 rano ze- 
branie w auli uniwersyteckiej, na którem refe- 
rować będą: ks. Stanisław Puszet z Krakowa 
o planie nauki religii w gimnazyum niższem; 
ks. dr. Józef Drozd z Przemyśla, o planie nauki 
religii w gimnazyum wyższem; ks. dr. Aleksan- 
der Pechnik z Tarnowa o potrzebie apologetyki 
w klasie VIII. — Na popołudniowem zebraniu 
referować będą: ks. dr. Jan Slósarz ze Lwowa 
o planie nauki religii w szkołach realnych; ks. 
Mateusz Jeż z Krakowa o współdziałaniu kate- 
chety w celu utrzymania karności w szkoła ch 
średnich. 

Dnia 28 sierpnia przed południem zebra- 
nie 8. Referować będą: ks. Józef Błonarowicz 
z Krakowa o praktykach religijnych w szkołach 
średnich; ks. dr. Wojciech Galant z Przemyśla 
0 przywróceniu egzaminu z nauki religii przy 
egzaminie dojrzałości; ks. dr. Antoni Trznadel 
z Przemyśla o komisyach egzaminacyjnych dla 
kandydatów na Kkatechitów szkół średnich i o 
ustanowieniu „osobnych inspektorów duchownych 
dla tychże szkół. — Po południu zebranie 4. 
Referować będą: ks. Walenty Gadowski z Tar- 
nowa o seminaryach nauczycielskich; ks. Józef 
Bielenin z Krakowa o działaniu katechetów prze- 
ciw zgubnym wplywom, wkradającym się do 
tychże seminaryów; ks. Walenty Wołcz ze Liwo- 
wa o podręcznikach do nauki religii w semina- 
ryach. 

Dnia 29 sierpnia przed południem zebra- 
nie 5. Referować będą: ks. dr. Franciszek Swi- 
derski z Krakowa o zaprowadzeniu nauki religii 


w wyższych szkołach przemysłowych; ks. Wi- 
ktor Smolarski z Krakowa o nauce religii w 
szkołach wydziałowych; ks. Melchior Kądzioła 


z Krakowa o szkołach ludowych wiejskich ; ks. 
Józef Waligóra wikaryusz z Zawoi o kateche- 
tach dla szkół wiejskich. 

O godzinie 8 wieczorem uczta pożegnalna 
w Seminaryum, jeżeli się zgłosi odpowiedna liczba 
uczestników. 

Karty uczestnictwa wydaje, oraz wszelkich 
wyjaśnień tyczących się wiecu udziela. ks. Mel- 


chior Kądzioła w kancelaryi parafialnej św. An- 
ny w przededniu wiecu dnia 26 sierpnia od go- 
dziny 10 do 12 zrana i od godziny 8 do 6 po 
południu. 


— Z obserwatoryum e. k. Szkoły po- 
litechnicznej we Lwowie. Dnia 24 sierpnia. Baro- 
metr opada. 

W ubiegłej dobie licząc od godziny 12 
w południe dnia 28 sierpnia do 12 w południe 
d. 24 sierpnia b. r. mieliśmy wiatr południo- 
wo zachodni o średniej prędkości 2:0 m/sek, 
niebo czyste a powietrze miernie wilgotne (75 
proc. wilgotności względnej). 

Średnia temperatura w tym czasie była 
--28-090., najwyższa -|-80'5%0. wczoraj pe po- 
łudniu około 4; najniższa -|-16'990. dziś nad 
ranem. 

W ubiegłej dobie mieliśmy pogodę. 

Zniżka barometryczna 750 do 755 mm. 
znajdowała się na wybrzeżu zachodn. Norwegii; 
zwyżka 770 do 765 mm. w Austryi. 

Stan barometru, zredukowany do poziomu 
morza, był dziś o godzinie 12 w południe 
7700 mm. 

Prognoza na dobę 25 sierpnia b. r. (od pół- 
nocy do północy): Wiatr będzie południowo- 
zachodni o średniej prędkości 5 m/sek., średnia 
temperatura podniesie się do --249%0., niebo 
będzie czyste a względna wilgotność powietrza 
około 65 procent. Opadu nie będzie, pogoda. 


— W konces. Instytucie żeńskim 
wyższym w Tarnopolu kursa rozpoczną się z 
początkiem września. Zapisy odbywają się co- 
dziennie popołudniu. Warunki przyjęcia są: 

1. Na I. kurs: a) 15 rok życia, b) ukoń- 
czenie 8 klasy lub złożenie egzaminu wstępnego. 

2. Na wyższy kurs mogą być przyjęte u- 
czenice starsze na podstawie świadectwa szkol- 
nego lub osobnego egzaminu wstępnego. Nauka 
rozpoczyna się z początkiem września. Zgłosze- 
nia przyjmuje i wyjaśnień udziela dyrektor In- 
stytutu w Tarnopolu ulica Starozbarazka L. 660 
(obok bursy ruskiej). 


— Poświęcenie rafineryi nafty w 
Trzebini, Andrzeja hr. Potockiego i Spółki, od- 
było się dnia 22 b. m. Poświęcenia dokonał ks. 
kanonik Wojs, w obecności właścieieli i urzęd- 
ników fabryki, hrabiny Andrzejowej Potockiej, 
Róży i Zofii hrabianek Potockich, córek ś. p. 
Artura hr. Potockiego, p. Augusta Gorayskiego, 
prezesa gal. Towarzystwa naftowego, p. Rogoy:- 
skiego, starosty chrzanowskiego, p. Małdzińskiego, 
naczelnika sądu powiatowego w Chrzanowie, p. 
Postulki, inspektora kolei Północnej Ces. Ferdy- 
naada, dr. Wohnoutha, komisarza Dyrekcyi skar- 
bowej powiatowej w Krakowie, oraz wielu innych 
zaproszonych gości i przeszło 800 robotników z 
ich kierownikami, którzy dokonali budowy tej, 
rozmiarami swemi imponującej fabryki, w bez- 
przykładnie krótkim czasie 4 miesięcy. Grunt 
przeznaczony pod budowę zakładu obejmuje 30 
morgów; jeden z czterech ogromnych rezerwo- 
arów naftowych mieści 26.000 hektolitrów, a 
kominy fabryczne dosięgają 47 m. wysokości. 

Przy ceremonii poświęcenia w dziedzińcu 
fabrycznym zgromadzili się robotnicy, a do zgro- 
madzonych przemówił ks. Wojs, przedstawiając 
im szczególną dobroć Boga, który przechowawszy 
w ziemi wielkiej użyteczności skarby, pozostawił 
postępowi przemysłowemu naszych czasów wy- 
dobywanie tychże. Zachęcał robotników, aby uży- 
wali dobrze zarobku, zachowując z niego zawsze 
cos na przyszłe potrzeby i aby okazywali także 
wdzięczność założycielom fabryki, którzy im za- 
robku dostarczyli. Potem odbyła się uroczysta 
procesya dokoła fabryki. Następnie przemówił do 
robotników Andrzej hr. Potocki. Dziękował w 
imieniu właścicieli fabryki za użyteczną i uczci- 
wą ich pomoc przy dokonanej budowie, zachęcał 
tych, którzy pozostaną nadal przy fabryce, do 
wytrwałej i sumiennej pracy, przyrzekając im 
w imieniu właścicieli opiekę i sprawiedliwość. 
Wreszcie zapowiedział zgromadzonym robotnikom 
i licznemu zastępowi zgromadzonych włościan, 
że jeżeli fabryka nie zawiedzie oczekiwania, to 
wkrótce powstaną w sąsiedztwie nowe fabryki, 
które dostarczą im zarobku. 

Robotnicy wznosili przez dłuższy czas pełne 
zapału okrzyki na cześć Andrzeja hr. Potockiego, 
jego małżonki, oraz jego wspólników i t. d., 
poczem odbyła się uczta dla zaproszonych gości, 
tudzież dla robotników, którzy następnie zaba- 
wiali się w dziedzińcu fabrycznym tańcami do 
późnego zmierzchu. 


— Popłoch i śmierć w cerkwi. W 
czasie nabożeństwa odpustowego w cerkwi w 
Rogóźnie (powiat samborski), cerkiewny słu- 
ga Ilko Jarema poprawiał podczas kazania 
światło na ołtarzu. W skutek niezrę:znej ma- 
nipulacyi Jaremy zajęły się firanki z lekkiej 
materyi, poczem w jednej chwili stanęły w pło- 
mieniach także inne przedmioty znajdujące się na 
ołtarzu W cerkwi, pomiędzy licznie zebraną lu- 
dnością powstał popłoch, a zgromadzeni, zbi- 
wszy się w jeden kłąb przy drzwiach głównych, 
zatamowali przez to wyjście. W tej chwili zja- 
wiła się Żandarmerya i usiłowała przywrócić 
porządek, poczem okazało się, ża w natłoku u- 
duszona została 48 letnia Parańka Figura, ko- 
bieta z sąsiedniej wsi Rakowej, Anna Pazowska 
zaś, starszą już kobieta z Rakowej i Meketa 
Szpetko, rolnik ze Złotkowic w powiecie mości- 
skim, odnieśli ciężkie obrażenia ciała. O wypad- 
ku zawiadomiono Prokuratoryę Państwa. 


— Wielka panika powstała w tych 
dniach w Pradze czeskiej na ulicy Ferdynanda, 
gdzie niezliczony tłnm ludzi oczekiwał pochodu 
gości morawskich na wystawę. Koń pułkownika 
sztabu generalnego, Cvitkoviea, podczas marszu 
pułku piechoty, zrzucił jeźdzca na rogu wspo- 
mnianej ulicy i wpadł w tłum. Powstało okro- 
pne zamięszanie. Uciekającym stanęły na prze- 
szkodzie zaimprowizowane trybuny ; ludzie padali 
jedni na drugich, po leżących uciekali inni, 
wśród krzyku i zawodzenia kobiet i dzieci. Koń 
leciał aż do gmachu teatru Narodowego, gdzie 
go nareszcie schwytano. Liczba osób rannych 
jest znaczna, z tych dwie śmiertelnie. Pułko- 
wnik (vitkovie utrzymuje, że koń się spło- 
szył, gdyż ktoś z tłumu cisnął w niego kamie- 
niem, 


— Morderstwo. W Wiedniu 19-letni 
czeladnik szewski Prochaska zamordował przed- 
wczoraj rano na Mariahilf starnszkę Annę Leitgeb. 
Morderca przeciął swej ofierze szyję aż do krę 
gosłupa, zrabował różne kosztowności i uciekł, 
został jednak natychmiast przyaresztowany. 


— Z Berlina donoszą: Sensacyjne mor- 
derstwo popełniła 25-letnia dawniejsza artystka 
sceniczna, dzisiejsza modystka, Elżbieta Sanke, 
na narzeczonym swoim, lekarzu Steinthalu, któ- 
ry sprzeniewierzył się jej i zaręczył się z inną 
panną. Steinthal, młody lekarz, nie liczący wię- 
cej jak lat 80, od pięciu lat osiadły przy Ba- 
rntherstrasse, liczną miał już klientelę i w dziel- 
nicy miasta znaną i lubianą był osobistością. 
Morderczyni oświadcza, że i siebie pragnęła za- 
strzelić, że jednak broń ją zawiodła. Zbrodniar- 
ka jest osobą o sympatycznych, dosyć regular- 
nych rysach twarzy, o cerze matowej, średnie- 
go wzrostu. 


— Tajemnicze morderstwo. Wypa- 
sanie zboża po wsiach w okolicy Łodzi, jest na 
porządku dziennym. Zwłaszcza w Święta i nie- 
dziele szkodnicy bez ceremonii wypędzają na łany 
jęczmion i owsa bydło i konie. Wobec takiego, 
w wysokim stopniu oburzającego nieposzanowania 
cudzej własności, gospodarze miejscowi zmuszeni 
są wyznaczać warty. We wsi Widawa, na drodze 
do Łasku, funkcye wartowników spełniają sami 
właściciele zagród. Przed kilku dniarai wybrało 
się ich do pilnowania zboża pięciu, lecz jeden z 
nich, Zabłocki, udał się naprzód. Gdy po pe- 
wnym czasie reszta: Dzierdziewski, Bogusław- 
ski, Zajda i Spiecha — wyszli ze wsi, spotkali 
na drodze nieznajomego mężczyznę, ubranego 
dość zamożnie, lecz boso. Nieznajomy biegł pędem, 
co zastanowiło gospodarzy, zastąpili więc mu 
drogę i zapytali gdzie idzie. Nastąpiła szorstka 
odpowiedź, lecz jednocześnie mężczyzna zboczył 
z drogi, wbiegł w zboże i zaczął z całych sił 
uciekać w kierunku pobliskiego zagajnika. Wszyscy 
czterej pogonili za nieznajomym, który ubiegłszy 
staj kilka, odwrócił się i strzelił z rewolweru; 
kula ugodziła w piersi Dzierdziewskiego, który 
padł z krzykiem. Nie wstrzymało to wszakże 
pościgu; towarzysze ranionego z większą jeszcze 
energią pobiegli za zbrodniarzem. Po chwili do- 
padli go i zaczęli okładać kijami. Nieznajomy 
upadł pod razami, a gospodarze sądząc, że nie- 
wiele w nim życia zostało, cofnęli się, by podać 
ratunek ranionemu Dzierdziewskiemu, który jęczał 
z bolu. Ledwie odeszli kilkadziesiąt kroków, niə- 
znajomy zerwał się na nogi i zniknął im z oczu 
w zaroślach zagajnika. O pogoni nie mogło być 
mowy, opatrzono więc ranę Dzierdziewskiemu, 
a jeden z towarzyszów jego, Zajda, poszedł do 
wsi po konie. Bogusławski i Spiecha postano- 
wili zakomunikować wypadek Zabłockiemu; gdy 
jednak nadeszli do owsa, którego pilnował, zna- 
leźli go.... bez życia. Okazało się, że Zabłocki 
był zabity; kula rewolwerowa przeszyła mu serce. 
Co zaszło pomiędzy nim a mordercą, dotąd po- 
zostaja w tajemnicy, jak również tajemnica po- 
krywa esobistość zbrodniarza. 


— Srebrna Ilektyka Papieża. Bogaty 
bankier amerykański, Trvop, otworzył składki, 
celem ofiarowania Leonowi XIII lektyki srebrnej, 
która ma być sperządzona w Ameryce, kosztem 
200.000 fr. Dar ten zostanie wręczony Papieżo- 
wi 20 września r. b. na znak protestu przeciwko 
uroczystościom włoskim, mającym uczcić 85-letnią 
rocznicę przeniesienia stolicy do Rzymu. 


— Nowy sport. Dwóch studentów Uni- 
wersytetu w Nancy poszło o zakład, że drogę 
z tego miasta do Paryża odbędą — na rękach. 
Z kolei każdy przez pół godziny będzie szedł, 
siąpając rękami, podczas gdy towarzysz utrzy- 
mywać będzie nogi w górze. Zamierzają odbyć 
tę wycieczkę w ciągu dni 20. 


— Maurycy Jokai o pokoju. Na kon- 
ferencyi brukselskiej wygłosił Maurycy Jokai 
mowę, w której pomiędzy innemi powiedział: 
„Przyznaję, że wojny nie można pochować na 
zawsze. Gdyby cały świat mówił jednym języ- 
kiem, zwalczalibyśmy się z powodu dyalektów, 
gdyby Europa wyznawała jednę religię, spiera- 
libyśmy się o to, jak się żegnać krzyżem św. 
Możnaby jednakże złagodzić lnb usuwać powody 
wojen, możnaby je osłabić, neutralizować Nad 
tem powinna pracować konferencya niniejsza. 
Wszak i my, idealiści, marzący o pokojn, mamy 
swoją armię, swoje fortece. Potęga nasza nie 
jest dosyć silną, aby skłonić pięć wielkich mo- 
carstw do rozbrojenia, ale mamy potęgę w szó- 
stem mocarstwie, w prasie europejskiej, a może 
i w parlamentach. Oby bezustanne wzajemne 
odgrażanie się, fabryczne rozdrażnienia, nareszcie 


4 


koniec znalazły. Rozpocznijmy rozejm, cała opinia 
publiczna w Huropie jest za pokojem, a skoro 
zechcemy, zwyciężymy, nie odniósłszy nad nikim 
zwycięstwa”. 


— Ważny wynalazek. Sprawa wydo- 
bycia zatopionego statku „Włodzimierz“ pod Tar 
chankuteim, nie przestaje zajmować powag in- 
Żynierskich. Obecnie w Odessie zbudowano ma- 
szynę w rodzaju windy, która zapuszczona w 
morze, będzie wydobywała przedmioty zatopione. 
Właśnie wkrótce mają się odbyć próby w porcie 
odesskim, Maszyna zupełnie ukończona, przewie- 
ziona już jest na miejsce właściwe. Jeżeli rezul- 
taty okażą się pomyślne, można liczyć, że zato- 
pione okręty „Włodzimierz“, „Kotzebue“ i inna 
będą wydobyte. 


— Pożar Łojowa. Do miasteczek w 
gubernii mińskiej, która w ciągu bieżącego lata 
najbardziej ucierpiały od ognia, należy też bez 
wątpienia i Łojów, w pow. rzeczyckim. Ogień 
powstał tam skutkiem nieostrożności, zniszczył 
w ciągu paru godzin 150 domów, a w tej li- 
czbie i 4 synagogi żydowskie, dalej mnóstwo 
innych zabudowań, sklepików it. p. Siła ognia 
była tak wielka, iż łodzie, napełnione zbożem i 
innemi towarami, stojące w przystani (Łojów 
leży nad Dnieprem i znaczny handel prowadzi 
drzewem i zbożem), po większej części padły 
ofiarą rozhukanego żywiołu. W Łojowie straży 
ogniowej nie ma, brak tam również najprostszych 
nawet narzędzi ratunkowych, to też o powstrzy” 
maniu płomieni mowy być nie mogło. Mieszkańcy 
unosili tylko życie i mienie, a ostatnie w części 
nieznacznej uratować zdołali, pomimo iż pożar 
wybuchł w dzień biały. Straty wynoszą z górą 
pół miliona rubli, gdyż domy biedaków wyjąt- 
kowo tylko od ognia asekurowane były. W ciągu 
trzech dni następnych tlały jeszcze gruzy Łojo- 
wa. Tułająca się po polach ludność literalnie 
marła z głodu, nim chleb przysyłać zaczęto ło- 
dziami z Rzeczycy i Raduła. W płomieniach 
utraciła życie stara kobieta, która swój nędzny 
dobytek uratować chciała. 


— Bohaterka peruwiańska. Ostatnia 
rewolucya w Peru miała swoją bohaterkę, któ- 
ra jest dzisiaj postacią najpopularniejszą w kra- 
ju. Jestto markietanka Marta, kobieta lat około 
35, pochodzenia indyjskiego, która, zaciągnąwszy 
hipotekę na mały domek, jaki posiada w Cal- 
laos, nabyła za otrzymany fundusz fuzye i re- 
wolwery i przyłączyła siędo oddziału pułko- 
wnika Oró. Konno i w błyszczącym mundurze 
przebywała Marta to w pierwszym szeregu bo- 
jowników, to przy rannych. Podczas wzięcia 
Chorrillosu i ataku na Limę, Marta przykładem 
swoim podniecała Żołnierzy, a w zaciętej walce 
jaka się odbywała na ulicach Limy, została ra- 
niona w prawą nogę. Kobiety peruwiańskie, jak 
widzimy, nie porzucają roli, którą zawsze od- 
grywały w nieustających rewolucyach swego 
kraju ; między innemi żona generała Gamarra, 
konno, przy boku męża, zagrzewała żołnierzy 
do boju i zdobyła dla małżonka prezydenturę. 


— Tenor Abisyńczyk. Dzienniki ame- 
rykańskie donoszą o świetnem powodzeniu na 
deskach chicagoskiego „Grand Theatre", pewne- 
go tenora Abisyńczyka pur sang, obdarzonego 
głosem o skali olbrzymiej i przedziwnym dźwię- 
ku. Nazywa się Patrik Guines — kształcił się 
pod okiem mistrzów i oprócz fenomenalnego or- 
ganu, posiada w wysokim stopniu dar dramaty- 
czny. Niebawem wystąpi w Covent Gardenie w 
roli „Otella.* Ma pobierać po 2000 fr. od wy- 
stąpienia. 

— Redaktor nadwornej Gazety Pekiń- 
skiej, wychodzącej w stolicy Państwa Niebie- 
skiego, nie ma życia usłanego na różach. Owszem, 
biedakowi co chwila pocierpa skóra ź oba- 
wy — o głowę. W ciągu 900 lat istnienia 
tego organu, ścięto na rozkaz cesarza chińskiego 
niemniej jak 1800 — wyraźnie tysiąc ośmiuset 
redaktorów Gazety Pekińskiej, Tem się tłóma- 
czy, że podczas ostatniej kampanii chińsko-ja- 
pońskiej dziennik ten był niesłychanie wstrze- 
mięźliwym w podawaniu wiadomości z teatru 
wojny. 


— Kronika prowineyonalna. Pod- 
hajce. Dnia 18 b. m. udali się małżonkowie 
Piaseccy, rolnicy z Szumlan, do lasu dworskiego 
na grzyby. Wieczorem ugotowawszy nazbierane 
grzyby spożyli je i tejże nocy pomarli. 

Skałat. W Koszyńcach sprawdził c. k. 
lekarz powiatowy zatrucie się grzybami czworga 
osób w jednym domu; troje z nich zmarło. P. 
Starosta w obec częstych wypadków otrucia grzy- 
bami wydał do zwierzchności gminnych stoso- 
wne pouczenie. 

Drohobycz. Przy budowie nowego bu- 
dynku gimnazyalnego zaszedł nieszczęśliwy wy- 
padek. Podczas windowania żelaznych szyn w 
górę, spadł z rusztowania belek i uderzył robo- 
tnika Jana Sołtysa tak nieszczęśliwie, że Sołtys 
poniósł śmierć na miejscu. 

Rawa ruska. W Magierowie pobił go- 
spodarz Karol Materna swą 11 letnią pasierbi- 
cę Ołenę Pechnik tak silnie, że skutkiem pobi- 
cia wkrótce zmarła. Zarządzono śledztwo sądo- 
wo-karne. 

Stare miasto. W Starej Ropie zdarzył 
się okropny wypadek pożarcia trzymiesięcznego 
dziecka, pozostawionego bez dozoru, przez bez- 
rogę, która weszła do chaty, dziecko z kołyski 
wyciągnęła i całą tylną część głowy wyjadła. 


Niebaczną matkę dziecka pociągnięto do odpo- 
wiedzialności. 


— Panorama racławicka. Na wzgórzu 
Stryjskiem (płac Wystawy krajowej), otwartą zo- 
stała ponownie od 1 maja b. r. Panorama ra- 
cławieka, codziennie od 9 rano do 8 wieczo- 
rem. Ceny wstępu: w dnie powszednie 50 ct. 
od osoby, w niedzielę i święta 25 ct. od osoby. 
Dla grup i wycieczek po 50 osób, złożonych z 
młodzieży szkolnej, korporacyj rzemieślniczych lub 
włościan, za jedną asygnacyą, po którą dzień 
naprzód do zarządu zgłosić się należy, po 15 
ct. od osoby. Adres zarządu: ulica Kościuszki 7. 
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Notatki eracxo-artystyczne, 


Teatr hr. Skarbka we Lwowie. Przed- 
stawienia teatralne rozpoczną się z dniem l wrze- 
śnia, właściwy zaś sezon zimowy otwartym bę- 
dzie w dniu 6 września komedyą Sawiczewskiego 
p. t.: „Na bezdrożach*, odznaczoną drugą na- 
grodą na tegorocznym konkursie Wydziału kra- 
jowego. Drugą z kolei nowością będzie komedya 
Kadelbnrga p. t: „Dwa herby“, grana obecnie 
z wielkiem powodzeniem w Warszawie. Dalej 
przedstawione zostaną następujące nowości: Ko- 
medya angielska „Galatea“, komedya w 8 aktach 
Zygmunta Przybylskiego „Historya jakich wiele*, 
senne marzenie Hauptmanna „Hanusia*, kome- 
dya z francuskiego „Przygody Berlurona", ko- 
medya Ostrowskiego „Burza“, Wiktoryna Sardou 
„Gismonda*, komedya konkursowa Żegoty Krzyw- 
dzica „Odgrzewana miłość“, Rabskiego „Zwy- 
ciężony*, tragedya Szekspira „Juliusz Cezar“, 
Moliera „Mieszczanin spanoszony* i t. d. 

Z Eredrowskich utworów wznowione będą: 
Fredry (ojca) f„Dożywocie”), „Pan Jowialski*, 
„Nikt mnie nie zna“, „Zrzędność i przekora*, 
„oluby panieńskie“; syna: „Posażna jedynaczka”, 
„Consilium facultatis“ i „Piosnka wujaszka”. 

Dalej wznowione będą: „Halszka z Ostro- 
gu“ Szujskiego, „Anna Oświęcimówna* B An- 
toniewicza, „Zydzi“ Korzeniowskiego, „Małżeń- 
stwo Apfel“ K. Zalewskiego, „Nietoperze“ E, 
Lubowsk ego, „Przezorna mama“ Blizińskiego, 
nakoniec najnowsza komedya Michała Bałuckiego, 
której pierwszeństwo w przedstawieniu na naszej 
scenie przyrzekł autor. 

Oprócz jednoaktówek nowych oryginalnych 
Madeyskiego, Gawalewicza, Przybylskiego, Fre- 
dry (wnuka) i t. d. przygotowała dyrekcya tea- 
tru kilkanaście francuskich. 

Wznowione będą także komedye Sardou 
„Fernanda“ i „Andrea. * 

Dla przedstawień popołudniowych, oprócz 
kilku swojskich i obcych utworów, przygotowa- 
ną będzie słynna sztuka p. t. „Ośla skóra,“ 
która we Wiedniu i Paryżu nie schodzi z re- 
pertoaru. 

Sezona operowy rozpocznie się z dniem 1 
grudnia b. r. W repertoarze znajdzie się oprócz 
wznowień takich jak „Lohengrin“ i „Cyrulik Se- 
wilski,* opera Smetany „Sprzedana narzeczona.“ 

Jak dotychczas, zakontraktowani zostali pp. 
Julian Jeromin, Józef Szymański, Marta Jan- 
kowska (Torsen), na gościnne występy Konar- 
ska i Camillowa. 

Dyrektor Przybylski wraca z Warszawy 
do Lwowa dnia 25 b. m. 


Z ruchu wydawniczego. Dr. Henryk 
Kadyi, do niedawna profeser Szkoły weteryna- 
ryi we Lwowie, obecnie zaś profesor Uni- 
wersytetu lwowskiego, wezwanym został przez 
dawnych kolegów do skreślenia dziejów mło- 
dziatkiego zakładu, w którym od pierwszego 
dnia założenia tegoż z pożytkiem dla nauki i 
uczących się pracował, W ten sposób powstała 
praca p. t. „Rozwój i działalność e. k. Szkoły 
weterynaryi we Lwowie od jej założenia w r. 
1881 aż do końca roku szkolnego 1693 4“. Że 
w kraju przeważnie rolniczym, jak Galicya, ko- 
niecznym był zakład, wysełający corocznie ze 
swoich murów pewną liczbę fachowo wykszłtał- 
conych weterynarzy — to nie ulega żadnej kwe- 
styli. Tego samego zdania był widocznie i ów- 
czesny protomedyk $. p. dr. Biesiadecki, on to 
bowiem przyczynił się głównie do powstania 
polskiej Szkoły weterynaryi. 

Po skreśleniu dziejów szkoły, przystępuje 
prof. Kadyi z kolei do wyłuszczenia przepisów, 
obowiązujących w zakładzie omawianym; załą- 
cza spis wykładów ostatniego roku szkolnego, 
by te same za siebie mówiły o rozwoju instytu- 
cyi naukowej; kreśli zwięzłe sylwetki grona 
profesorskiego, od pierwszego dyrektora dr. Pio- 
tra Seifnanna poczynając. Dalej następują: In- 
stytuty i pracownie naukowe szkoły weteryna- 
ryi; wykazy statystyczne ruchu chorych na kli- 
nice szkolnej; uczniowie kończący zakład w o- 
mawianym okresie (dyplomowanych 119); roz- 
prawę zamyka zaś plan szkoły weterynaryi i 
kucia koni we Lwowie. 

Jako odbitka z Czasopisma akademickie- 
go ukazała się interesująca rozprawka p. Kon- 
stantego Wojciechowskiego, zatytułowana: „Mło- 
dość Stanisława Konarskiego*. Osobistość refor- 
matora w Polsce znaną jest wszystkim i zara- 
zem nieznaną, Wiemy kiedy żył, co zdziałał, 
lecz za to brakowało nam szczegółów z jego lat 


młodzieńczych, szkolnych; nie potrafiliśmy na- 
wet oznaczyć z wszelką pewnością roku i miej- 
sca jego urodzenia. Powyższym brakom zadosyć 
uczynić się stara p. Wojciechowski. Doprowa- 
dzająe biografię księdza Konarskiego po 1725 r., 
usiłuje ustalić datę jego urodzin, wykazuje sto- 
pniowy postęp umysłu wychowańca szkół pijar- 
skich i t. d. Jest to — o ile nam wiadomo — 
jedna z pierwszych, drukiem ogłoszonych, prac 
autora, jako taka na chlubną zasługuje wzmiankę. 


Björnson, Agramer Ztg. donosi, że do 
Zagrzebia przybył poeta norwegski Bjórnstjerne 
Björnson. Bjórason zatrzyma się prawdopodobnie 
w Zagrzebiu przez czas dłuższy, ponieważ chce 
tam skończyć najbliższe swoje wielkie dzieło. 


Z HISTORYCZNYCH DNI. 


II. 

Po dniach, pelnych przygnębiającego 
wrażenia ponurych wiadomości o klęskach 
pod Wörth i Spiehern, o odwrocie Mae Ma- 
hona i Frossarda, nastały jeszcze dla Pary- 
żan czasy, niepozbawione roskosznych ma- 
rzeń o zwycięstwie. Ułudy tej nie rozpró- 
szyły nawet bitwy pod Borny, Mars-la-Tour 
i Gravelotte; łudzono się nadzieją zwycię- 
stwa jeszcze wtedy nawet, gdy armia na- 
stępcy tronu Fryderyka Wilhelma (później: 
szego cesarza Fryderyka III) maszerowała 
już przez Châlons na Paryż — a przestano 
się łudzić dopiero, gdy hiobowa wiadomość 
o klęsce pod Sedanem urzędownia została 
obwieszczona.... 

W dniu 8 sierpnia ogłoszono w dzien- 
nikach francuskich sprawozdanie, złożone 
przez interemistycznego ministra wojny Cesa- 
rzowej-regentki o nowych zarządzeniach, ma- 
jących na celu zabezpieczenie obrony kraju. 
Wedlug sprawozdania tego mogłyby być po- 
stawione niezwłocznie pod broń dwa milio- 
ny żołnierzy, wszyscy oni mogliby być u- 
zbrojeni, a nadto jeszcze jeden milion kara- 
binów zostałby w rezerwie. Le Pays zapy- 
tuje: „Czyż w obee tego jest jaki Francuz, 
któryby wątpił w zwycięstwo?“ Figaro zaś 
ogłasza odezwę do narodu, w której między 
innemi czytamy: „Wynik olbrzymiej tej walki 
jest pewny. Jeżeli Prusacy są dość szalony- 
mi, by wkraczać dalej w głąb Francyi, nie 
powrócą złąd żywi!“ Oo prawda, inaczej 
brzmi tenor dzienników liberalnych i repu- 
blikańskich, Jest on silnie zabarwiony pesy- 
miamem. Nieprzyjaciele cesarstwa wietrzą 
już zdobycz, jaką zdołają osiągnąć z upadku 
władzy Napoleonidów i jakkolwiek nie śmieją 
tego otwarcie przyznać, przywiązują nadzieje 
swe do zwycięstwa oręża niemieckiego... Na 
ulicach pojawia się już tu i ówdzie hasło: 
Vive la République! Lud nurtują niewy- 
raźne namiętności. Tłumy krążą po bul- 
warach , spiewają Marsyliankę i wołają 
o broń. Co chwila zbierają się one przed 
gmachem ministerstwa sprawiedliwości i wy- 
wołają Olliviera. Podobnie na placu Beanveau 
wyprawiają burzliwe sceny przed minister- 
stwem spraw wewnętrznych, Minister Che- 
vandier de Valdróme stara się je ulagodzić 
zapowiedzią, że nazajutrz otwarte zostaną 
biura asenterunkowe we wszystkich mero- 
stwach, a tam każdy zdolny do broni obywa- 
tel może się zgłosić, by się zaciągnąć w sze- 
regi. Niezadowala to jednak krzykaczów. Nie 
chodzi im zgoła o to, ażeby być wciągnię- 
tymi do pułku i odprowadzonymi do granicy: 
żądają broni dla zgoła innego celu: rze- 
komo, aby gromadami pociągnąć na nieprzy- 
jaciela, — w rzeczywistości zaś, aby użyć broni 
przeciw cesarskiemu rządowi. Aż do późna 
w noc przeciągają się te gwałtowne sceny. 
Straż bezpieczeństwa musi kilkakrotnie czy- 
nić użytek z broni. Szwadrony kirasyerów 
przebiegają o godzinie 10 wieczorem bulwa- 
ry i dobywszy pałaszy, pędzą tłumy przed 
sobą. Kawiarnie i sklepy zamykają czemyprę- 
dzej. Bulwary, począwszy od Porte Montmar- 
te, aż do Grand hótelu wyglądają dziwnie, 
jak gdyby w czasach wojny domowej. Szcze- 
gólnym jednak zbiegiem okoliczności ten re- 
wolucyjny ruch ogranicza się na małą tylko 
przestrzeń, zaledwie kilknset metrową. Reszta 
miasta pogrążona jest w milczeniu i ciszy, 
a na przedmieściach mie ma jeszcze śladu 
wzburzenia podobnie jak w dzielnicy łaciń- 
skiej, tak skłonnej zresztą do zaburzeń. Tło- 
my, rozpędzone przez kawaleryę, żegnają się 
okrzykami: do jutra! Gaulois notuje to hasło 
i zatrwożony zapytuje, co ono ma oznaczać? 
Zagadkę nie trudno było rozwiązać! 

W dniu 9 sierpnia zgromadziły się Izby 
parlameniu na sesyę nadzwyczajną a decy- 
dujący motyw, na którego nutę opozy- 
eyjni deputowani chcą w Izbie nastroić dy- 
skusyę, dał się słyszeć już poprzednio na 
ulicy. Figaro skarży się też w artykule z dnia 
9 sierpnia, że prócz dotychczasowego niebez- 
pieczeństwa : wojny, grozi Francyi jeszcze 
drugie niebezpieczeństwo: pochodzi ono ze 
strony Izby posłów. Trzeciego niebezpieczeń- 
stwa : grożącego ze strony ulicy, nie odwa- 
żąją się jeszcze dzienniki nazwać po imie- 
niu. 


Około południa ciągną tysiące i tysiące 
ludzi w okolicę pałacu Bourbonów. Plae 
Zgody obsadzony jest przez trzy szwa- 
drony kirasyerów i 200 strzelców, którzy głó- 
wnie zasłaniają ogród Tuileriów i odpędzają 
odeń po kilkakroć tłumy. Cały zaś świat u- 
mówił się, aby tam przybyć. Spokojni za- 
zwyczaj mieszczanie, wysłużeni oficerowie, 
uliczniey wszelkiego rodzaju. pomnażają tłu- 
my manifestantów. Gdy jedna taka gromada 
przechodziła przez rue Royale na plac Zgody 
z okrzykiem : „Vive Rochefort! Broni, hej bro- 
ni! Precz z ministrami!“ — sprawozdawca 
Figara spostrzegł w jej pierwszym szeregu 
słynnego dramaturga Wiktoryna Sardou, 
zwracającego na siebie powszechną uwagę 
przez rozetkę legii honorowej, zatkniętą w 
klapie tużurka... W pogoni za dramatycznymi 
efektami wszędzie go tu pełno. W dniu 
4-go września maszeruje na czele bunto- 
wników na Tuilerye. Zresztą nie ma on z re- 
wolucyonistami nie wspólnego; lecz jako 
prawdziwy Paryżanin, chce do wszystkie- 
go się przyczynić. — Odparte z placu Zgody, 
gromadzą się tłumy na Quai d Orsay przed 
gmachem ciała prawodawczego. Na rogu 
placu i ulicy de Bourgogne, na małej terasie 
ogrodowej Izby posłów. okazuje się Juljusz 
Ferry i daje znaki, że chce mówić. Witają 
go okrzyki, wznoszone z tysięcznych piersi: 
Vive Rochefort! Ferry nie może słowami u- 
czynić się zrozumiałym, posługuje się przeto 
pantominą : porywa dłoń stojącego na straży 
gwardzisty narodowego i okazuje ruchami, 
jak lud brata się z gwardyą narodową. Burz- 
liwe oklaski! Towarzysze gwardzisty wyszli 
tymczasem z koszar. zaka swe zasadzili na 
bagnety i powiewają niemi w powietrzu. Tłu 
my krzyczą: Brawo! Brawo! — Wkrótce po- 
tem okazało się w jaki sposób gwardziści 
rozumieją owe zbratanie się z ludem. Ponie- 
waż zgiełk przed Izbą stawał się zbyt wiel- 
kim, kazano im odeprzeć tłum. Gwardziści 
szykują się istotnie przed bramą pałacu, — 
tłum Krzyczy: Vive la garde nationale! i 
gwardya — odmawia posłuszeństwa. Musiano 
wysłać piechotę liniową, lecz i ona słabo Za- 
bierała się do przywrócenia porządku. Do- 
piero kirasyerzy oczyścili plac. Zostało na 
placn wielu rannych. Tłum wywiera Swą 
zemstę na kilku nieszczęśliwych, których 
bierze za tajnych agentów policy. Jednego 
z nich ciągną nad Sekwanę i mają go już 
utopić. Uszedł śmierci tylko dzięki przy- 
padkowi. Oto w tej samej chwili, gdy go 
miano wrzucić do wody, przez plac przebiega 
szwadron huzarów. Tłum zapomina o swej 
ofierze, leci za jeżdzcami i woła: Vive lar- 
mée ! Do Prus! Do Prus! 

Podczas gdy tłum na ulicy coraz bar- 
dziej dawał się opanowywać namiętnościom, 
wrogim porządkowi, epozycya w parlamen- 
cie ze swojej strony pracowała nad obaleniem 
istniejącego porządku rzeczy. Zaledwie pre- 
zes gabinetu Ollivier zaczął przemawiać, 
Emanuel Arago odpowiedział mu okrzykiem: 
„Wynoście się precz! Wówczas zwyciężymy!* 
Mowę Olliviera przerywano ciągle okrzykami: 
„Jesteśmy gotowi do wielkich ofiar, lecz bez 
wasl“ Juliusz Favre postawił podwójny wnio- 
sek: po pierwsze, aby każdy dorosły oby- 
watel dostał karabin, — po wtóre, aby Izba 
wybrała komisyę z 15 członków, którejby po- 
wierzono zadanie kierowania akcyą wojenną 
w celu odparcia obcego najazdu. Wszystkie 
siły zbrojne muszą być połączone pod je- 
dnem dowództwem, lecz nie pod dawództwem 
cesarza, który okazał się nieudolnym. 'Tu pre- 
zydent Izby Schneider podniósł, że wniosku 
tego nie może dopuścić jako niezgodnego z 
konstytucyą (wrzawa na lewicy). O wniosku 
tym możnaby nawet powiedzieć, że jest re- 
wolucyjnym. (Ponowna wrzawa). Z ław za- 
straszonej większości rządowej podniósł się 
tylko stary Cassagnac i oświadczył, że gdyby 
był ministrem, postawiłby deputowanych le- 
wiey przed sąd wojenny. — Cassagnac miał 
słuszność, ale Ollivier, adwokat z zawodu, nie 
był zdolnym do radykalnych i energicznych 
czynów, wymowni więc bohaterowie lewicy 
wiedzieli, że nie narażają się na żadne nie- 
bezpieczeństwo. Juliusz Simon łatwo zatem 
mógł był zdobyć się na odwagę i zawołać: 
„Rozstrzelajcie nas, jesteśmy do tego gotowi !* 
Prezydent Schneider przemówił w sposób ła- 
godzący: „Nie niepokojmy panowie, jeszcze 
bardziej kraju i nie dajmy nieprzyjacielowi 
powodu do radości". Juliusz Simon, ¢o raz 
odważniejszy, wydostaje się na trybunę i za- 
pewnia po raz wtóry, że gotów jest stanąć 
na szafocie. Książę Gramont, minister spraw 
zagranicznych przyjmuje to zapewnienie śmie- 
chem. „OCzegoż pan śmiejesz się?* pyta Fer- 
ry z oburzeniem i rzuca się ku ławie mini- 
strów. Przyjaciele lecą za nim, z drugiej 
strony przyskakują znowu członkowie wię- 
kszości. Pomiędzy trybuną mowców i ławą 
ministrów powstaje zamieszanie i bójka. Pre- 
zydent nakrywa głowę i zawiesza posiedze- 
nie. Przy końcu ponownie otwartego posle- 
dzenia upada gabinet Olliviera, ponieważ 
Izba znaczną większością głosów przyjęła po- 
rządek dzienny, według którego gotowa jest 
poprzeć gabinet, zdolny przeprowadzić obro- 
nę kraju. Ollivier wiedział, że nie o jego to 
gabinecie myślano, wręczył przeto cesarzo- 
wej-regentce swą dymisyę. 


W ten sposób stał się dzień 9 sierpnia 
tak w Izbie, jak i na ulicy przygrywką do 
4 września, w którym cesarstwo we Francji 
runęło.... 


GOSPODARSTWO 1 HANDEL 


Koleje państwowe. Dochody z trans- 
portu na kolejach państwowych wynosił? w 
lipcu 8,691.488 zł, a więc o 334.128 zł. 
więcej, niż w tym samym miesiącu roku po- 
przedniego. Od 1 stycznia do końca lipca 
wynosiły dochody 51,619.690 zł., t. j. o 
304.141 zł. więcej, niż w tym samym okre- 
sie roku poprzedniego. 


x iż 
C. k. S$ uprzyw. 


Assieurazioni Generali w Tryeście 
założona w roku 1831. 


Główna agencya dla Galicyi u p. 
M. Dubieńskiego wa Lwowie, ulica 
Kopernika l, 18. Telefon nr. 468. W miesiącu 
lipcu 1895 r., w dziale ubezpieczeń va życie 
tow. Assicurazioni Generali wniesiono 595 wnio- 
sków na sumę 1.986.442 zł, w. a., a wysta- 
wioso polic 585 na sumę 1,796.197 zł. w. a. 
Od 1 stycznia do 31 lipea 1895 r. wniesiono 
3.828 wniosków na sumę 18,192.580 zł. w. a., 
a wystawiono 3.829 polio na sumę 11,540.288 
zł, w. a. Zapowiedziane szkody w tym dziale 
od 1 stycznia do 81 lipca 1895 r. wyno- 
szą 1,456.698 zł. w. a. 

Wykszany stan ubezpieczeń działu ży- 
ciowego wynosił na dniu 81 grudnia 1894 r 
169,929.625 zł. w kapitałach i 201.448 zł. 
w. a. w rentach na 58.105 polieach, na co re- 
zerwowano w gotówce 48,200.401 zł. w. a. — 
Zapłacone szkody w r. 1894 w dziale życiowym 
wynoszą 2,023.715 zł. w. a., a dla wszystkich 
gałęzi od czasu założenia towarzystwa (183! ro- 
ku), według corocznych wykazów , wypłacono 
272,189.3820 zł. 99 et. w. a. 

Towarzystwo przyznaje należącym do czyn- 
nej armii lub obrony krajowej w razie wojny 
ważność zabezpieczenia do sumy 5.000 zł., a 
dla należących do pospolitego ruszenia, w razie 
ich powołania do czynnej słnżby, ważność za- 
bezpieczenia do sumy 15.000 zł., bez dopłaty 
jakiejkolwiek premii. 


OSTATNIA POCZTA 


Ze Szczecina donoszą: Najj. Cesarz 
Franciszek Józef przesłał tutejszemu magi- 
stratowi depeszę, w której dziękuje za za- 
proszenie do wzięcia udziału w uroczysto- 
ściach, jakie się mają odbyć na rzece Odrze, 
i obiecuje zaszczycić je swoją obecnością. 

Manewry floty niemieckiej na morzu 
Północnem potrwają do dnia 25 b. m. Dnia 
27 b. m, nastąpi odjazd na morze Bałtyckie. 
Podczas trzechdniowej podróży z przylądka 
Skagen, mają się odbywać ewolucye. Dnia 
30 sierpnia przybędzie flota do Kilonii, gdzie 
następnego dnia zaopatrzone będą okręty w 
węgiel. Dzień 1 września przeznaczony jest 
na wypoczynek, dnia 2 września nastąpi 
wielka uroczystość Sedanu, 3 września pod- 
jęte będą ćwiezenia w dalszym ciągu. W d, 
1! września przybędzie flota do przystani 
gdańskiej, gdzie odbywać się będą manewry 
do dnia 15 września. 


Pan Minister spraw zagranicznych, u- 
poważniony Najwyższem postanowieniem z 
dnia 7 b. m., zmienił dotychczasowy tytuł 
konceptowych urzędników konsularnych w IX 
klasie rangi: „elewów konsularnych“, na ty- 
tuł „attache konsularnych“. 


Nuneyusz apostolski ks. Arcybiskup 
Agliardi, który bawił w Gastein na ku- 
racyi a w dniu 20 b. m. udał się do Salc- 
burga w odwiedziny do bawiącego tam 0- 
becnie — jak wiadomo — ks. Kardynała Le- 
dóchowskiego, powrócił w czwartek wie- 
ezorem do Wiednia. 


Były kanclerz Rzeszy niemieckiej hr. 
Caprivi, przybył do Berlina. 


Z Warszawy donoszą do Köln. Ztg.: 
Ruch, który doprowadził w Odessie do are- 
sztowania wielu osób, ma szersza rozmiary 
niż lat poprzednich. W zachodniej i połu- 
dniowo-zachodniej Rossyi masy ludu są Sy- 
stematycznie podżegane. — Należy oczekiwać 
w dniach najbliższych licznych strejków. 
Sytuacya jest bardzo naprężona ; rząd przy- 
gotowany jest na wszystkie przypadki. 
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Ogłoszono reskrypty cesarskie do dowo- 
dzącego wojskami okręgu kazańskiego Me- 
szezynowa i stepowego generał-gubernatora 
Taubego, z powodu pięćdziesięciolecia ich 
służby, oraz do honorowego opiekuna Ach- 
szarumowa, któremu z tegoż samego powodu 
udzielono order Aleksandra Newskiego z bry- 
lantami. 

Minister komunikacyi powrócił do Pe- 
tersburga. 

Jak donoszą Nowosti, ministerya komuni- 
kacyj i skarbu zatwierdziły kilka umów, zawar- 
tych ze zagranicznemi towarzystwami żeglugi 
w sprawie regularnych kursów od niemieckich 
i angielskich portów do portów nad morzem 
Bałtyckiem położonych i utworzenia półno- 
enej komunikacyi zamorskiej Moskwa-Kijów- 
Charków. 

Według depeszy telegraficznej z Wła- 
dywostoku do Nowoje Wremia, ekspedycya 
kupców miejscowych, wysłana na Sungari, 
powraca przez Chabarowsk. Do Giżyna wsku- 
tek mielizn ekspedycya nie dopłynęła. Wła- 
dze chińskie okazały ekspedycyi pomoe. Sprze- 
dano wiele towaru po wysokich cenach. 
Tworzy się nowa ekspedycya. Administracya 
miejscowa dokłada energicznych starań, by 
utrwalić rozwój nowo-powstających stosun- 
ków handlowych z wewnętrzną Mandżuryą. 


Wypowiedzenie traktatu handlowego po- 
między Włochami a Tunetanią, dokonane 
przez Francyę, wywołało w całych Włoszech 
silne rozgoryczenie przeciw Francyi. Dziennik 
rzymski Riforma pisze w tej sprawie, że 
wypowiedzenie traktatu nie będzie oznaczało 
bezpośredniego zerwania stosunków handlo- 
wych, traktat bowiem zawiera klauzule, które 
tracą moe obowiązującą dopiero w rok po 
wypowiedzeniu traktatu. Francya wyczer- 
pie przez wypowiedzenie traktatu „cały Sze- 
reg ciosów“, wymierzonych przeciwko Wło- 
chom w dziedzinie handlowo-ekonomicznej. 
Riforma kończy swoje wywody temi słowy: 
„Zarówno ze względu na moralną, jak poli- 
tyczną i ekonomiczną stronę tej sprawy, my, 
Włosi, powinniśmy zachować umiarkowanie 
i spokój, jaki przystoi silnym“. 

Z Paryża donoszą do Poł. Corr., iż nie- 
prawdziwą jest wiadomość, jakoby rząd fran- 
cuski zapytywał gabinet wiedeński, czy ten- 
że byłby skłonny rozpocząć rokowania w eelu 
zawarcia nowego traktatu handłowege mię- 
dzy Austro-Węgrami a Tunetanią. 


Książę Ferdynand bułgarski miał od- 
jechać dzisiaj przed południem z Sofii do 
Waray. 

Dyrekcya hut szklannych w Carmaux 
oświadcza, iż strejkującym nie poezyni ża- 
dnych dalszych ustępstw. 

Figaro zapewnia, rzekomo na podsta- 
wie informacyi ze strony kompetentnej, że 
Ribot nie cofnie się przed wytoczeniem śle- 
dztwa w sprawie malwersacyj, popełnionych 
w zarządzie Towarzystw francuskich po- 
ludniowych, dwom byłym ministrom. Jeden 
z nich udzielił koncesyi na osławioną loteryę 
nicejską; drugi pozwolił jednemu ze swych 
osobistych przyjaciół zdobyć olbrzymi mają- 
tek przy robotach kolejowych. 


Król Leopold belgijski — jak już do- 
nosiliśmy — ma przybyć do Francyi na ku- 
racyę do Aix-les-Bains. Podróż tę uważano 
jako polityczne uzupełnienie niedawnej po- 
dróży króla Leopolda do Londynu. Mówiono, 
że król zatrzyma się w Paryżu, odwiedzi pre- 
zydenta Faure’a i przy tej sposobności bę- 
dzie z nim konferował o sprawach państwa 
Kongo. Tymezasem obecnie z Brukseli za- 
przeczają temu, jakoby podróż ta mogła mieć 
jakiekolwiek znaczenie polityczne. Król po- 
trzebuje wypoczynku i przyjedzie do kąpiel 
francuskich jedynie w celu kuracyi. Po skoń- 
czeniu kuracyi dopiero złoży prezydentowi 
republiki wizytę, która będzie miała. chara- 
kter czysto etykietalny- 

W senacie belgijskim rozpoczęła się 
we czwartek dyskusya nad ustawą szkolną. 
Przed rozpoczęciem dyskusyi prezydent od- 
czytał pismo kwestora senatu i senatora z 
Lowanii, Willemsa, w którem tenże oświad- 
cza, że składa urząd senatora, ponieważ jak 
kolwiek należy do partyi rządowej, nie może 
popierać rządu w jego obecnej polityce. 

Wbrew wiadomości ogłoszonej w Temps, 
zapewnia rząd niezawisłego państwa Kongo, 
iż nie otrzymał żadnych niepokojących donie- 
sień o ekspedycyi, operującej przeciw mah- 
distom. W pewnych kołach przeciwnie utrzy- 
mują, że ekspedycya padła ofiarą innego nie- 
powodzenia, 0 czem wiadomość przed trzema 
tygodniami doszła do Brukseli. Z innej zno- 
wu strony zapewniają, że ekspedycya odby- 
wa dalszy marsz ku północnemu wschodowi. 
Z obozu w Djabbu donoszą, iż trzeba być 
przygotowanym na starcie z mahdistami, 
którzy mają wprawdzie broń, ale brak im 
amunicji. 


Pomiędzy Francyą a Stanami Zjedno- 
czonymi Ameryki północnej, wywiązał się — 


jak już donosiliśmy — zatarg dyplomatyczny, 
wywołany francuską ekspedycyą madagaskar- 
ską. Francuzi uwięzili mianowicie byłego 
północno-amerykańskiego konsula w Tama- 
tawe, Wallera, ponieważ podejrzany był, iż 
intrygował przeciw Francyl w interesie rzą- 
du Howasów. Obecnie zapewniają, iż rząd 
Stanów Zjednoczonych Ameryki północnej 
wystosował energiczne wezwanie do Francji, 
aby Wallera wypuściła na wolność i zapła- 
ciła proponowane odszkodowanie. Równocze- 
śnie rząd waszyngtoński domaga się zamiano- 
a komisyi, któraby prawa konsula okre- 
śliła. 


W kołach angielskich w Konstantyno- 
polu ma utrzymywać się przekonanie, że w 
dniu 31 sierpnia, na który to dziań przypada 
rocznica wstąpienia na tron sułtana, zamie- 
rza sułtan wydać cesarskie orędzie t. zw. 
„hat“, zapowiadające zaprowadzenie powszech- 
nych reform w całem państwie. 


Politische Correspondenz otrzymuje z 
Konstantynopola wiadomość potwierdzającą, 
iż odpowiedź Porty na notę zbiorową amba- 
sadorów Anglii, Rossyi i Francyi w sprawie 
reform armeńskich, nie jest zadawalająca. 
Rząd turecki w swojem nowem oświadcze- 
niu miał podobno jeszcze ograniczyć swoje 
dawniejsze ustępstwa. 


. .Londyńskie Biuro Reutera dowiaduje 
się, iż Sehahzada t. j. syn emira Afganista- 
nu — wręczył królowej Wiktoryi podanie 
emira, w którem tenże prosi, aby mógł być 
w Londynie oficyalnie przez dyplomatę re- 
prezentowany. Odpowiedź brzmiała podobno 
niepomyślnie; sprawa ta będzie jednak je- 
szeze dalej roztrząsaną. Schahzada opuszcza 
Anglię w połowie przyszłego tygodnia. 


Z Japonii donoszą, że wicehrabia Miura 
został zamianowany japońskim posłem na 
Korei, a generał Takassime wicegubernato- 
rem Formozy. Ostatniemu powierzono także 
komendę nad tamtejszą armią. 


TELEGRAMY GAZETY LWOWSKIEJ 


Wiedeń, 24 sierpnia. Wiener Ztg. o- 
głasza: Pan Kierownik Ministerstwa wyznań 
i oświaty zamianował okręgowego inspektora 
szkół, Jana Krawczyka, dyrektorem se- 
minaryum nauczycielskiego w Krośnie. 


Wiedeń, 25 sierpnia. Wiener Zig. 
ogłasza: Najj. Pan sankcyonował powziętą 
przez Sejm galicyjski uchwałę, tyczącą się za- 
pisów do ksiąg gruntowych na podstawie 
prywatnych dokumentów w sprawach dro- 
bniejszych. 

Wiedeń, 24 sierpnia. Rezygnacya radey 
ministeryalnego w Ministerstwie oświaty hr. 
Stuergkha, została przyjęta. Na jego miejsce 
zamianowany radcą ministeryalnym dotych- 
czasowy dyrektor Akademii Terezyańskiej i 
Oryentalnej br. Pidoll, który otrzymał zara- 
zem tytuł i charakter szefa sekeyi. Br. Pi- 
doll obejmuje w Ministerstwie oświaty refe- 
rat szkół średnich. 


Trydent, 24 sierpnia. Przedwczoraj 
zniszczył groźny pożar we wsi Tione 50 do- 
mów; 180 rodzin pozbawionych dachu; 
szkody bardzo znaczne. 


Telegrafowany kurs wiedeński. 


Wiedeń, 24 sierpnia 1895 r. godz. 2 
minut 10. Alpejskie Towarzystwo górnicze 
95.10, Węgierskie akcye kredytowe 48850, 
Akcye anglo-austryackie 170 75, Akcye ban- 
ku Union 355—, Akcye kolei Południowej 
111.—, Losy tureckie 79:80, Akcye kolei 
państwowej 406:—, Akcye kolei Lwowsko- 
Czerniowieckiej 32% —, 4-procentowe galie. 
obligacye propinacyjne z 1889 r. 98-80, 
Akcye tytoniowe 242:50, Węgierskie obli- 
gacye indemnizacyjne 97:75, Akcye kolei 
Elbetal 291:75, Akeye banku dla krajów 
koronnych 280:10, 4-procentowa węgierska 
renta złota 123:—, Akcye banku związkowe- 
go 169 50,: Rubel papierowy 1:30—, Wọ- 
gierska renta papierowa 100.—, Kredytowe 
ziemskie 538-—, Kredyty 401:50, Rimamu- 
rania 289-—. Usposobienie spokojne 

Telegramy zbożowe z dnia 23 sier- 
pnia 1895 r. Wiedeń: okowita per 10.000 
liter prompt 16:30 do 16:50 zł. Buda- 
peszt: Pszenica na jesień 6:25 do 6:27 
zł. Berlin: pszenica na czerwiec 13775 zł. 


Odpowiedzialny Redaktor Alam Krechowięcki, 


6 


Ruch pociagów kolejowych 


obowiązujący z dniem 1. maja 1895. 


(czas środkowo-europejski). 


Pociągi 
ri TARE re E +, A 
Do Lwowa przychodzą Ze Lwews odchodzą aen L 3 
Z Berlina . 122| 6:10 — f T | — 6 Krakowa, (Berlina, 
Z Krakowa, Wiednia i Wrocławia | 1-22] 8-40, 510) 7- 806] 910! — | Wiednia) i 4-55 > 25| 6'45| 
Z Warszawy . 1510 — | —|] — | 906) 9.00 zl Do Warszawy . . e | t 0] 455 645) — 
Z Muszyny - Krynicy ge "Tarnów | Do Muszyny-Kryniey przez "Tarnów 
od */, do włącznie — | —| —] — | — | 900] — (od 1e do włącznie 50/,) —| —| — — | 645 — 
Z Muszyny - Krynicy A Tarnów || Do Muszyny - Kryniey przez Tarnów| 840| — |1100 4:55| — | —| = 
lub Rzeszów (od %/, do włącz- || Do Chabówki przez Tarnów x — | — |10 — | — | — | — 
nie 15/9) 510) — | —| —| —| — | — || Do Muszyny - Krynicy przez Rzeszówj — | — |x — | — | — | — 
Z Muszyny - Krynicy i Mszany dol- Do Chabówki przez Rzeszów œ = = | SW IB) =| 5 | = 
nej przez Tarnów . . —| — | — $f — | 906) — | — || Do Rozwadowa i Nadbrzezia . — | 8640/1108] 455) — | — | — 
Z Ohdkiwki p. Tarnów lub Rzeszówi 6-10| 122| — — | — || Do Rawy ruskiej przez Jarosław — | 250| — | 455) — — — 
Z Rozwadowa i Nadbrzezia = — | 700| — | — | — i| Do Mezó-Laborcza (Pesztu, Miskol- | j 
Z Rawy ruskiej przez Jarosław . 122] —' —} —| 906 —| — cza) przez Przemyál ć =| =| =| E OJ = | = 
Z Mezó-Laborez (Pesztu, S Do N. Zagórza przez Przemyśl JJ -— | 455 1025 6:45 — 
rzez Przemyśl : — | — | — | — | — | 900) — || Do Chabówki przez Przemyśl — | —| — — | 10:25 == 
habówki przez Przemyśl — | 122) —] — | — | — | — i| Do Chyrowa przez Przemyśl al — | 250; — | 455/1025 645) - 
Z Zagórza przez Przemyśl — | 122| — — | 900| — || Do Ławocznego (Munkacza, Miskol- | 
Z Chyrowa przez Przemyśl — . — | 122| — į voo) — | 900 — CZA, Pesztu) 3 ; —| —| —| 656% 738 —| — 
Z Wawowczego (Pesztu, Miszkolea, | Do Hrebenowa (od 107, do WA — FI SJ | A= 
Munkacza) . — | — | —|12:05) 810) — | — || Do Skolego i Stryja . . — — | 5625) 933| 3-00! 7-38 
Z Hrebenowa (od 10j, do aj) — | — | —] — | — | 14) — || Do Stanisławowa i Chyrowa p. "Stryj —| —| —|] — | 933 7:88) 
Ze Skolego i Stryja — | — 12:05] 810| 1:42) 916| Do Chyrowa przez Stryj č . —| —| —|56%8) — | — | — 
Z Chyrowa i Stanisławowa przez Do Suezawy, Husiatyna, Woronienki, | 
Stryj — | — 12:05) 810) 142| — Peczeniżyna, Berhomethu, Cznu- | 
tA Suczawy, Husiatyna, Woronienki, | dyna, Radowiee, Kimpolunga. Jas yj | 
Peczeniżyna, Berhomethu, Czu- | | i Bukaresztu 615 —; —] — a.| AN[= 
dyna, Radowiee, Kimpolungu, Bu- Do Suczawy, Słobody Tung., Czudy- 
karesztu i Jas : 950 = | | = | — | — | = na i Berhomethu (eo poniedział- | 
Z Suezawy, Czortkowa, Woronienki, ku) Radowiee : | — | = | = [1085 = | = | = 
Kałusza, Słobody rung., Jas i Bu- Do Suczawy, Czortkowa, Kałusza | 
karesztu . —| —| —| 182) —| — | — Woronienki, Kimpolunga, Jas i 
Z Suczawy, Radowiee, "Berhomethu i Bukaresztu A — | — — | 240) — | — 
Czudyna (każdego poniedziałku), Do Suczawy, Husiatyna, Kałusza, 
iSopowa . . —| —| -fen —| — | — Nowosielicy, Radowiee, Jas i Bu- 
Z Suczawy, Husiatyna, Kałusza, No- karesztu —| —| = pn —)| — | — 
wosieliey, Radowiee, Kimpolunga, Do Sokala i Jarosławia przez 'Rawę | 
Jas, Bukaresztu 7:87) — — ruską. . -a E: = z] 915 716] — 
Z Sokala i Jarosławia P- Rawe ruską —| — | — | 800| £40) — | — || Do Bełzea. . — | — | —1]915 — | =~! — 
Z Bełzea, . —| — | — | 440) — | — || Do Podwołoczysk i Brodów z dw. | i ł | 
Z Podwołoczysk i Brodów na dw. | Podzamcze |. = | 220 Eo | 1035 z 
Podzamcze . 209] 9:44 — | 802; 433| — | — || Do Podwołoczysk i Brodów z dw. 
Z Podwołoczysk i "Brodów na dw. || głównego. — | 156] 545] -- | 950 1028) — 
główny » 2:25|10-00) — | 8:25) 5:00) — | — | Do Brzuchowie (od *3/ do *0/) w p 
Z Brzuchowie (od 12 maja do 10 dnie powszednie —| — | — | 320 E — — 
września włącznie) . —| —| —]18%6 — | — | — || Do Brzuchowie (od 1aj, do Ko e0 | 
Z Zimnejwody eo święta i niedzieli | niedzieli i święta . . —| — | — | 226 — | -— — 
aż do odwołania P — | — | — 1815] — | — | — | Do Zimnejwody (od *?/, do 10) © = eS p * = ESI 


Uwaga : Godziny drukowane tłustemi ezeionkami, 
godziny 6:00 wieczór do godz. 5:59 min. rano. 


W biurze informacyjnem e. k. austr. kolei państw. we Lwowie 
ul. Trzeciego Maja 1. 3 (Hotel Imperial) sprzedaż biletów strefowych, 
okrężnych, dowolnie zestawialnych zeszytów do jazdy, taryf i rozkładów 


oznaczają porę noeną od | 
przewozowych. 


August Schellenberg i Syn 


we Lwowie; 


dom bankowy i 


Cennik lwowskiej Izby handlowej i przemysłowej, | a.. 


płacą żądają 
walutą austr. 


Lwów, dnia 24. sierpnia 1895. 


1. Akeye za sztukę. zł. et. zł. ct 
Kol. g. Kar. Lud. po 200 zł. mk. |222 — 2% — 
Kol. lwow.-czer.-jas. po 200zł. wa. |320 — 324 — 
Banku hip. gal. po 200 zł. w. a. |J440 — — — 
Banku kred. gal. po 200 zł. w.a. $210 — — — 
Ake. garbarni, Rzeszów po 200zł. [200 — 203 — 
mi ży Lipińskiego po 500 kr. 250 — 260 — 
„ List. zast. za 100 zł. 
Bantu hip. 4 pre. kor. 97 — 
. 5 pre. w. a. 
wylosowane i 10 pio- premią $110 30 111 — 
Banku hip. 4*/ą pre. los. w 50 1. ]10060 101 30 
Banku kr. 4"/4 pre. w.a.los. w511. |100 70 101 40 
n % pre. w. a. „w57%1. of 98 10 96 8u 
Tow. kred. gal. ziem. 4 pr. w.a. w 
I. emis. 2.9850 9920 
Tow. kred. gal. ziem. 4 pre. w.a. a 
los w 41'/, lat ~ |] 98 10 98 80 
4 pre. w. a. los.w 561. 5 | 98 10 98 80 
8. Listy dłużne za 100 zł. = 
Gal. zakł. ad. włoś. w likwidacyi „| — — — — 
(daw. 5 pre. £3ją pre. w. a. 
Ogól. rol. kiedź Zatra aB E [aa 2,0 
w likw. 6 pr. w. a. los. w15 lat S 
4. Obligi za 100 zł. Ad 
Iademniz. gal. 5 pre. m. k. al- —- 
Gal. funduszu propin. 4 pre. w.a. œ | 98 40 99 10 
Bukow. fund. propin. 5 pre. w. a.-* |LO2 25 — — 
Komunalne Banku kr.5 pr. II. em.  |102 10 102 80 
Pożyczki kr. 6 pre. w. a.. 105 — — — 
> n Atha pre. w. a. 100 60 101 30 
a 98 30 99 — 
4 pre. koronowej 98 30 99 — 
Losy miasta Krakowa E 2650 28 50 
p r Stanisławowa 2 — —— 
5. Monety. 
Dukat cesarski . 568 5 78 
Napoleondor 9 57 9 67 
Półimperyał . . 9 89— — — 
Rubel Rzyki srebrny 1 26.— 1 36.— 
papierowy 1 29.43 1 30.3, 
100 marek” miemieckieh 59 10 59 60 


152 
kantor wymiany. 


Kurs giełdy wiedeńskiej. 
Dnia 22 sierpnia 1895. 

Dług państwa. płacą żądają 

Jednolity A pace W i S 


maj-listopad 100.95 101.15 
luty-sierpień . f 100.95 101.15 
Jednolity dług państwa w srebrze 
styczeń-lipiee oaa a e OAA 
kwiecień-październik . . . 101.25 101.45 
Losy z roku 1854 po 250 zł. mk. 4pr. 151.75 152.75 
r; „ 1860 po 500 zł. wa.5 pr. 155.— 156. - 
c „ 1860 po 100 zł. 5pr. . 159.25 160.— 
e n 1864 po 100zł. . 126.— 196 — 
„n 1864 po 50 zł. 196.— 196 — 
Renty Com. po 42 litr. austr. . s= == 
Listy zast. domen. państw. po 120 
zł. 5 pre. . . . 15925 160.25 
Austr. renta zł. wolnaod podat. 4 pr. 123.— 123.20 
Renta koronna 4 pr. za 200 k. 101.35 101.55 


2. Obligacye indem. 5 pre. (za zł. m. k.). 


Bukowiny => 
Galicyi => .Z= 
Niższej Austryi o 8 aa GEM SS= 
Siedmiogrodu . . == = 
Węgier za 100 zł. w. a. 4 pre. 38.25 99.85 
3. Akeyo. 
Bank Anglo aust. 200 zł. emit. zł. 170.— 170.50 
Inst. kredyt. dla handlu po 160 zł. 359.80 40030 
Niższo-austr. Tow. eskont. 926.— 


pog 500 zł. 920 — 
Gal. banku hip. po 200 z ne 
Gal. ban. d. h.i prz. á zl. 200 wpl. 40 pr. —.— 


Gal. zakł. kred. ziem. á 200 zł. 


Bank dla krajów koron. á 200 zł. 207 — 27750 
Bank austro-węgierski 4 600 zł. . 1065— 1070.— 
Kol. Albrechta 200 zł. w srebrze. —— —.— 
Austr. Tow.żegl. par. dun.po500zł.mk. 542 — 546 — 


Kol. Cesarz. Elżbiety po 200 zł. mk. 
Kol. Rzeszów Tarn. (w. a.) á 200 zł, 


jazdy w formacie kieszonkowym. Informacye w sprawach taryfowych i 


Czas środkowo -europejski różni się od czasu lw owskiego o 36 m 
Godzina 12:00 ezasu śro 
zegara lwowskiego. 


owo-europejskiego = godzinia 1280 podług 


Kupuje i sprzedaje w poniższym spisie 
kursów notowane papiery wartościowe 
najkorzystniej. 


MAANAM ma IRE ZDIECIA a 


ZOZ AH AK) 1 AO ZANA WARZYWKA 


| Nadesłane. 


QOkulista-operator 


Teodor Ballaban 


powrócił. P 


n A 


Wystawy 1 Muzea, 


dr. 


— Nieustająca wystawa zjednoczo- 
' nego Towarzystwa przyjaciół sztuk pięknych, 
przy placu św. Ducha L 10, I. piętro, jest 
, otwarta eodziennie od godziny 10 rano do 
godz. 5 po południa. -— Wstęp od osoby ko- 
„sztuje w niedzielę 15 et., w dnie powszednie 
| 80 et. Dla członków wstęp wolny. 


— Muzeum przemysłowe miejskie 
otwarte codziennie (z wyjątkiem poniedział- 
ków) od 9 rano do 8 po południu (w nie- 

dzielę i święta od godziny 10 do 1). Biblio- 
teka muzealna otwarta codziennie od godziny 
li do 3, w niedzielę i święta od godziny 10 
do 1. Wstęp w dnie powszednie 20 ct. w 
niedzielę wolny. 

— Zakład narodowy im. Ossoliń- 
skich. Biblioteka otwarta codziennie od go- 
dziny 9 do 2 z wyjątkiem niedziel i świąt 
uroczystych. Gabinet monet i medali polskich 
otwarty jest dla zwiedzsiących codziennie 
w godzinach urzędowych, a nadte we wtorki 
„1 piątki także od godziny 3 do 5 popołudniu. 


— Mazeum imienia Dzieduszyckich 
przy ulicy Teatralnej I. 18 otwarte dla pu- 
bliczności w święta i niedziele od godziny 10 
do 11 przed południem, we środy i soboty 
od godziny ll do 8. Wstęp wolny. 


Wydawnictwo gazety losowań „„Nadzie- 
Prenumerata rocznie we Lwowie 
zł. na 1.70 prowineyi 74.1.80 z dostawą 


mnn 


płacą żadają mo żądają żądają 
Północna kolej po 1000 zł. m.k. 3515.— 3585.— | Kol. Gal. Iiwów-Czern.-Jas. em. a 300 
Kol. Kar. Ludw. po 209 zł. m. k. -— —— zł. 4 r. w srebrze z r. 1884 . 94— 85 — 
Lwów-Czer, kol. È po 200 zł. a. w. 321— 321.50 z r. 1884 99.-—  100.-- 
Tow. kol. żel. pańeim. po 200 zł. aw. 140.75 _ —.— z r. 1868 . —— —— 
I. kol. węg. gal. a 200 zł. w srebrze 208.50 209.30 z r. 1872 . —— —— 
Weg. gal. kol. a 200 zł. 5 pr. w Sr. —.--  -—-_—- 
Węg. regulacya Cisy po 100 mł. 4 pr. 146— 146.50 
4, Listy zasta losowane. 
7 wne losowane aw: 
Ogólny rolniezo-kredytowy AE | Inst. kr. dla han. i p: po 100 zł. aw. a 50 7 405.50 
dla Gal. i Bukowiny w 15 l 6 pr. —-— —-,-- | OJarego a 40 zł. m. k. —  60.— 
Powsz. ausir. zakł. kr. ziems. & 4 pr. Tow. żegi. na Dunaju po 100 zł. mk. Para 145.— 
w złocie w 59 L . i 121.50 122.50 Keglewicha po 10 zł. m. k. . —— —.— 
je anstr. zakł. kr. ziems. 4. pr. Losy miasta Krakowa po 20 zł. aw. 2750 28.25 
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Kol. gai. Kar. Lud. em. z r. 1881 
po 390 zł. 4; pr. A 
(Jarostaw- Sokal) 


detto 


Rosyjski. półiiuperyał à 
Talar związkowy . 
Srebro 
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Licytacye. 

L. 1382 (5521 1—38) 

C. k. Sąd powiatowy w Radomyślu o- 
głasza, iż celem zaspokojenia wierzytelności 
Salamona Katza w kwocie 200 zł. i 200 zł. 
odbędzie się w gmachu tegoż sądu 28 paź- 
dziernika i 27 listopada 1895 zawsze o go- 
dzinie 10 rano, egzekucyjna sprzedaż przez 
publiczną licytacyę całej realności wh. 541 
ks. gr. gminy kat. Radomyśl masy spadko« 
wej śp. Józefa Trybulea syna Jana względnie 
tegoż deklarowanej dziedziczki Sydonii Try- 
bulec własnych. 

Cena wywołania wynosi 300 zł i 96 zł. 

Wadyum 30 zł. i 10 zł. 

Warunki licytacyjne przejrzeć można w 


| registraturze sądowej. 


Kuratoerem nie*iadomych wierzycieli 


jest adw. dr. Orliński w Radom; slu. 
C. k. Sąd powiatowy. 
Radomyśl, 6 maja 1895. 
L. 2701 (5473 1—3) 
W dniach 22 października 1895 i 22 


| likwidzeyi we Lwowie 

Cena szacnikowe wynosi 206 zł, 

Wadjum 20 zł. zł. 60 et. 

Gdyby nie można ściągnąć ceny szacun: 
kowej reslność powyższa na ostatnim termi- 
nie także poniżej takowej sprzedaną będzie. 

Resztę warunków lieytacyjnych i proto- ì 

| kół oszacowania tej realności przejrzeć mo- 


listopada 1695 każdym razem o godzinie 10 | żna w tusądowej registraturze. 


przed południem odbędzie się w tuiejszym | 


e. k. sądzie przymusowa sprzedaż w drodze: 


publicznej lieytacyi połowy realności wedle | 
whl. 341 ks. gr. 
2/3 ezęści posiadłości wedle whl 342 ks. gr. ; 
tejże gminy Dmytra Kozoriza własnej w celu 
ściągnięcia należytości proszącego a to 17 
rat po 6 zł. a. w.z pn. na rzecz e. k. uprz. 


galic. Zakładu kredytowego włościańskiego | kwoty 161 zł. 88 ct., 


gm. kat. Bohorodczany i; L. 10592 


| C. k. Sąd powiatowy. 
Boboreodczany, 21 czerwca 1895. 
(5555 1—8) 
C. k. Sąd obwodowy w Przemyślu po- 
daje do powszechnej wiadomości, że w spra- 
wi» egzekucyjnej e. k. uprz. gal. akc. Banku 
hipotecznego przeciw Lei Rose o zapłacenie 
3095 zł. a et., Ó1 zł. 


907/, et. z pn. odbędzie się dnia 24 > 
| nika 1895 i rnis 10 grudnia 1865 każdym 
rszem o godzinie 10 przed południem w 
! biórze R przymusowa sprzedsź realności 
| pod Jk. 615 w Przemyślu na Zasaniu poło- 
żonej, wyk. hipot 1. 509 ks. gr. dla miasta 
i Przemyśla dłużniczki Lei Rose własnej. 
Cene wywołania stanowi kwota 10000 zł. 
| Wadyum 10 pre. tejże. 
i Kursterem wierzycieli niewiadomych 
| astamowiona adw. dr. Peipera w Przemyslu 
| substyżucyą adw. dr. Reisnera. 

Resztę warunków lieytacyjnych i wy- 
ciag tabularny można przejrzeć w tusądowej 
registraturze. 

Przemyśl, 8 lipca 1895. 


L. 4084 (5815 3—83) 


W tut. sądzie odbędzie się w dniu 8 
września 1895 i w dniu 3 psździernika 1895 
według 
abokruki, dłużnika 
Hnata Kurysza Andryja własnej, na rzecz 


o godz. 10 rano lieytacya realności 
whl. 229 ks. gr. gm. 


Tobiasza Sehwartza własnej pto 18 zł. a. w. 
z przyn. i 

Cena wywołania 1170 zł. 

Wadyum wynosi 117 zł. , 

Resztę warucków, akt oszacowania i 
wyciąg tabularny wolno przejrzeć w tusąd. 
registraturze. i "==" 

Dla nieznanych z życia 1 miejsca po 


| bytu wierzycieli hipotecznych ustanowiono 


kuratorem p. Eugeniusza Ambrosa z Ober- 
tyna. 
Obertyn, dnia 30 czerwca 1895. 


L. 6573 (5813 3—3) 

C k. Sąd powiatowy łańcucki podaje 
do publicznej wiadomości, że celem Zzaspo« 
kojenia pretensyi Józefa Olszewskiego w 
kwocie 220 zł. 32 et. aw. z pn. odbędzie 
się w tut. sądzie dnia 18 września 1895 i 
dnia 18 października 1895 każdym razem 6 
godz 10 rano egzekucyjna sprzedaż połowy 
realności lwh. 1035 gm. kat. Żołynia objętej, 
Mojżesza Bratspieca własnej. 

Wadyum wynosi kwotę 150 zł. 

Kuratorem Herscha Wilkenfelda, w A- 
meryce pozostającego i niewiadomych wie- 
rzycieli jest adwokat dr. Herbst w Łańcucie. 

Resztę warunków licytacyjnych, akt 0- 
szacowania i wyciąg hipoteczny można przej- 
rzeć w registraturze tut. e k. sądu. 

C. k. Sąd powiatowy. 
Łańcut, 13 lipca 1898. 


L 3165 (5814 8 -3) 

C. k. Sąd powiatowy w Milówce ogłar 
sza, że w Sprawie egzekucyjnej Karoliny 
Pfeiffer i spóln. pko Janowi Maciejowskiemu 
o 60 zł rozpisaną została egzekucyjna licy- 
tacya całej realności lwh. 166 i 1/3 części 
realności lwh. 320 ks. gr. dla gm. kat. Żs- 
bnica objętych na dzień 18 września i na 
dzień 9 października 1895 każdym rezem o 
10 godz. rano. 

Wadyum 41 zł. 

Cena szacunkowa 410 zł. 

Kuratorem niewiadomych wierzycieli 
ustanowiony Józef Waliczek z Zabnicy. 

Resztę warunków licytacyjnych, wy- 
ciąg hip. i protokół oszacowania można 
przejrzeć w tut. rrgistraturze. 

Milówka, 28 czerwca 1099. 


L. 5948 (5816 3-3} 

C. k. Sąd powiatowy w Starym Sączu 
przeprowadzi na rzecz Jana Chmury sprze- 
daż połowy posiadłości objętej whl. 318 
Stary Sącz a Wojciecha Barycza własnej na 
dniu 24 września 1895 i na dniu 22 paź- 
dziernika 1895 o godz. 10 rano. 

Cena wywołania 310 zł. 

Wadyum 80 zł. 

Resztę aktów przejrzeć można w regi- 
straturze. 


Stary Sącz, 19 lipca 1895. 


L 4450 (5819 3—8) 

Celem zaspokojenia wierzytelności Sa- 
muela Wolfa w kwocie 130 zł. z pn. prze- 
prowadzi e. k. sąd powiatowy w Tuchowie 
w zabudowaniu sądowem egzekucyjną licy- 
tacyę realności w Buchcicach lwh. 58 obję. 
tej, nieobjętej masy spadkowej Wojciecha Si- 
waka własnej w dniach 25 września i 30 
października 1895 każdym razem o 10 go- 
dzinie rano. 

Cena wywołania wynosi 1580 zł. 

Wadyum 158 zt. 

Na pierwszym terminie sprzedaż nastą- 
pi za lub wyżej ceny szacunkowej, na dru- 
gim i poniżej. 

Kuratorem dla wierzycieli późniejszych 
lub niewiadomych z miejsca pobytu ustano 
wiony został Józef Gawron z Buchcie. 

Resztę warunków lieytacyjnych, proto- 
kół oszacowania i wyciąg hipoteczny przej- 
rzeć można w registraturze sądowej. 

Tuchów, 8 lipca 1595. 


L. 6310 (5817 3—8) 

C. k. Sąd powiatowy w Starym Sączu 
przeprowadzi celem wydobycia  pretensyi 
Efroima Goldklanga w kwocie 64 zł. 30 ct. 
a. w. 2 pn. publiczną egzekucyjną sprzedaż 
posiadłości objętej wyk. bip. 1. 6 ks. grunt. 
gm. kat. Łącko objętej Minki Ross własnej 
na dniu 24 września 1895 i na dniu 22 paź- 
dziernika 1895 o godz. 10 rano. 

Cena wywcłania 580 zł. a. w. 

Wadyum 120 zł. 

Resztę aktów przejrzeć można w regi- 
straturze. 

Stary Sącz, 19 lipca 1895. 


L. 9008 (5834 2—3) 

C. k. Sąd powiatowy w Borszczowie 
rozpisuje celem zaspokojenia wierzytelności 
Hermana Schwarza w kwocie 100 zł. z pn. 
publiezną sprzedaż realności .bjętej wyk. 
hip. 1. 250 dla gminy kat. Muszkatówka, dłu- 
żnika niewłasnowolnego J ana Posymiaka syna 
Piotra własnej, powyższej wierzytelności za 


hipotekę służącej na dzień 18 września i 21; cenę szacunkową 3000 zł., zaś na drugim 
października 1895 o godz. 10 rano w tut. 
e. k. sądzie, z tem, że przy pierwszym ter- 


minie tylko za lub wyżej, zaś przy drugim 


terminie także niżej ceny szacunkowej sprze- 


daną zostanie. 


Cenę wywołania stanowi wartość sza- 


cunkowa 875 zł. 

Wadyum zaś 87 zł. 50 et. 

Resztę warunków, akt oszacowania i 
wyciąg hipoteczny wolno przeglądnąć w tus. 
registraturze. 

Dla wierzycieli, którzyby po dniu 18 
kwietnia 1895 na hipotekę weszli lub uchwały 
licytacyjnej w czas nie otrzymali, ustanowio- 
no kuratorem e. k. notaryusza Witosławskiego 
z substytucyą adw. dr. Dorundiaka w Bor- 
szczowie. 

Borszczów, 12 lipca 1895. 


L. 3198 (5841 2—3) 

Dnia 17 września i dnia 29 październi. 
ka 1895 każdym razem o godz. 10 rane od- 
będzie się w tut. sądzie publiczna przymu- 
sowa licytacya realności lwh. 23, 48, 79, 
94, 99, 20 i 115 gm. Malhowice objętych, 
Wolfa Laogberga względnie jego nieobiętej 
masy spadkowej własnych z wyjątkiem real- 
ności lwh. 20 na rzecz Ołeksy Berezy zain- 
tabulowanej i z wyjątkiem realności lwh. 115 
pa rzecz Antoniego i Marysnny Zi mbów 
po połowie zaintabulowanej celem zaspokoje- 
nia wierzytelności gal. Zakładu kred. ziems. 
w likw we Lwowie a to dwóch zapadłych 
rat po 30 zł. z pn. 

(ena wywołania co do realności lwh. 
20 kwota 150 zł, co do 1ealności lwh. 28 
kwota 250 zł., co do realności lwh 48 kwo- 
ta 3800 zł. co do realności lwh. 79 kwota 
350 zł, co do realności lwh. 94 kwota 300 
zł., eo do realności lwh. 99 kwota 450 zł. i 
co do realności lwh. 115 kwota 200 zł. 

Wadyum wynosi 10 pre. od powyższych 
cen wywołania. 

Na pierwszym terminie realności te 
sprzedane będą tylko za ceną wywołania 
lub wyżej, na dragim zaś terminie także ni- 
żej ceny wywołania. 

Kuratorem niewiadomych lub nie na- 
leżycie uwiadomionych hipotecznych wierzy- 
cieli ustanowiono lgnacego Kriegseisena z 
Niżankowie. 

Niżankowice, 80 kwietnia 1895. 


L. 9916 (5848 2—3) 

Sokalski e. k. Sąd powiatowy ogłasza 
niniejszem rozpisaną dnia 18 września 1896 
i dnia 21 października 1895 zawsze o godz. 
10 rano w gmachu sądowym odbyć się ma- 
jącą przysmusową publiczną sprzedaż całej 
i części majętności objętych wyk. hip. 1. 590, 
591 i 592 gm. kat. Sielec dłużniczki Maryi 
z Pełechów Turko własnych celem zaspoko- 
jenia pretensyi Kafki Klam w kwocie 180 
zł. 8. w. z pn. 

Cenę wywołania stanowi cena szacun- 
kowa sprzedać się mającej majętności w ilo- 
ści 3878 zł. 36 zł, 50 et. i 10 zł. 60 et. 

Wadynm zaś 10 pre. tych cen. 

W pierwszym terminie nabyć można 
powyższe majętności tylko za wyższą lub nie 
niższą od ceny szacunkowej, na drugim zaś 
terminie poniżej tejże. 

Wyciąg tabularny, akt oszacowania i 
resztę warunków licytacyjnych przejrzeć mo- 
żna w registraturze tutejszego sądu. 

Kuratorem niewiadomych wierzycieli 
został zamianowany p. dr. Pawłowski adw. 
w Sokalu. 

Sokal, 30 czerwca 1895. 


L. 8147 (5847 2—3) 

W tutejszym sądzie odbędzie się o go- 
dzinie 10 rano w dniu 28 września 1695 po- 
wyżej ceny szacunkowej, zaś w dniu 28 paź- 
dziernika 1895 nawet poniżej takowej lieyta- 
cya realności według whl. 1348 ks. gr. gm. 
kat. Peczeniżyn objętej jak karta B. poz. 2 
i 8 dłużnika Mozesa Ber Barona własnej w 
sprawie egzekucyjnej kasy oszczędności mia- 
sia Kołomyi przeciw Mojżeszowi Ber Bsron 
pto 2 raty po 190 zł. z pn. i reszty kapitału 
3725 zł. 6 ct. z pn 

Cena wywołania 13500 zł. 

Wadyum 1350 zł. 

R sztę warunków, akt oszacowania i 
wyciąg tabularny wolno przejrzeć w tus. re- 
gistraturze. 

Dla nieznanych z życia i miejsca po- 
bytu i dla wierzycieli hipotecznych ustana- 
wia się kuratorem p. W. Szeiba e. k. nota- 
ryusza w Peczeniżynie. 

Peczeniżyn, 7 lipea 1895. 


L 10602 (5851 2—3) 

Zbarazki c. k. Sąd powiatowy uwiada- 
mia, że celem zaspokojenia pretensyi e. k. 
uprzyw. gal. ake. Banku hip. we Lwowie w 
kwocie 985 zł. 65 ct. z pn. odbędzie się dn. 
11 września 1895 i dnia 16 października 
1895 każdym razem o godz. 10 rano przy- 
musowa sprzedaż realności pod 1. sp. 301/90 
w Zbarażu położonej, wedle wyk. hip. 855 
ks. gr. dla gm. kat. Zbaraż, Izaaka Golda 
własnej. 


Na pierwszym terminie realność rze-. 


czoRa sprzedaną będzie tylko wyżej lub za 


Gazeta Lwowska Nr. 194 z dnia 25 sierpnia 1895. 


a 
j 


także niżej takowej. 
Wadyum wynosi 300 zł. 


wiony został. 
Zbaraż, dnia 27 lipca 1895. 


L. 3249 


południem. 

Cena szacunkowa 500 zł. 

Wadyum 50 zł. 

Akt oszacowania, wyciąg hip. i bliższe 
warunki w tus. registraturze do przejrzenia. 


p. llnieki adw. w Kołomyi 
Giwożdziee, 17 lipca 1895. 


L. 1:06 (5846 2—3) 

C. k. Sąd powiatowy w Peczeniżynie 
podaje do wiadomości, że w celu zaspokoje- 
nia wierzytelności Judy Kaunitza przeciw 
Nasci Stefak żonie Mikołaja w kwocie 30 zł. 
z pn. odbędzie się w zabudowaniu tegoż są- 
du w sali rozpraw w dniach 28 września 
1895 i 28 października 1895 każdym razem 
o 10 z rana publiczna przymusowa sprzedaż 
realności wedle whl. 290 B poz ks. gr. 
gm. kat. Młodiatyn własność Naści Stefak 
żony Mikołaja stanowiącej. 

Cena wywołania wynosi 163 zł., niżej 
której na powyższych terminach sprzedaż nie 
nastąpi. 

Wadyum ustanowiono na kwotę 16 zł. 
20 ct. 


telności, których zapłatę wierzyciele przed 


dzeniem przyjąć do zapłaty z bipoteki za 
potrąceniem z ceny kupna o ileby z tako- 
wej wedle porządku tabularnego do zapłaty 
przypadały. 

Resztę warunków licytacyjnych wolno 
przejrzeć w sądzie tut. 

Peczeniżyn, 30 czerwca 1895. 


L. 5475 (5757 1—3) 

W celu zaspokojenia pretensyi Abraha- 
ma Krochmala w kwocie 239 zł 50 et. a. w. 
z pn. odbędzie się w tutejszym sądzie w sali 
rozpraw nr. 8 na dniu 29 października i 17 
grudnia i895 o godzinie 10 rano przymuso- 
wa publiczna sprzedaż posiadłości gruntowej 
objętej wyk. hip. l. 4 i 54 ks. gr. gminy 
Płowe dłużnika śp. Hrycia Hryniuka vel 
Hryniocha własnej. 

Cena wywołania 3075 zł. 

Wadyum 307 zł. 50 ct. 

Resztę warunków, protokół oszacowania 
i wyciąg hipoteczny przejrzeć można w tut. 
registraturze. 

Kuratorem niewiadomych wierzycieli 
jest Zdzisław Więckowski w Radziechowie. 

Radziechów, 20 lipca 1895. 


L. 2780 (5783 1—3) 

W celu zaspokojenia pratensyi Banku 
krajowego królestwa Galicyi i Lodomeryi z 
Wielkiem Księstwem Krakowskiem w kwo- 
cie 6 zł. 67 ct., 34 zł. 95 ct., 34 zł. 84 ct., 
156 zł. 4 et. a. w. z pn. odbędzie się w tu- 
tejszym sądzie w sali rozpraw nr. 8 na dniu 
29 października i 17 grudnia 1895 o godzi- 
nie 10 rano przymusowa publiczna sprzedaż 
posiadłości gruntowych objętych wyk. hip. 
l. 18 i 606 ks. gr. gm. Suszno dłużników 
Michała Barana i Samuela Szabeca własnych. 

Cena wywołania 1943 zł. 

Wadyum 195 zł 

Resztę warunków, protokół opisania 
przynależności i wyciąg hipoteczny przejrzeć 
można w tut. registraturze. 

Knratorem niewiadomych wierzycieli 
jest Zdzisław Więckowski w Radziechowie. 

C. k. Sąd powiatowy. 

Radziechów, 29 lipca 1895. 

H 


L. 17771 (5845 1—3) 

W celu wydobycia na rzecz Chany 
Mandel kwoty 148 zł 88 ct. z pn. odbędzie 
się w tut. sądzie egzekucyjaa publiczna sprze- 
daz do dłużnika Chaima Diamanta należącej 
whl 44 ks. gr. gminy Wołków objętej na 
185 zł. ocenionej i whl. 70 tej samej księgi 
gruntowej objętej ns 575 zł. ocenionej real- 
ności na dnin 21 października 1895 i 25 li- 
stopada 1895 każdym razem o 10 godzinie 
przed południem, z tem, że na pierwszym 
terminie sprzedaż tylko powyżej lub za cenę 
szacunkową, na drugim także poniżej tako- 
wej nastąpi. ; 

Wadyum wynosi 10 pre. ceny sza- 
eunkowej. 

Resztę warunków można w tusądowej 
registraturze przejrzeć. 
i Kuratorem wierzycieli jest pan Antoni 
Harasiewicz w Przemyślanach. 
i C. k. Sąd powiatowy. 
Przemyślany, 6 lutego 1895. 


Kuratorem dla niewiadomych wierzy- 
cieli adwokat dr. Stein w Zbarażu ustano- 


(5839 2—38) 

Qwożdziecki sąd powiatowy przedsię- 
weźmie przymusową licytacyę realności lwh. 
167 ks. gr. gm. Ostapkowee, dłużników Pro- 
cia, Iwana i Hafii Hyszczuków własnej w 
dniach 12 września i 17 października 1895 
w sądzie każdym razem o godz. 10 przed 


Kuratorem niewiadomych wierzycieli 


Nabywca obowiązany będzie te wierzy- 


terminem zapłaty lub umówionem wypowie- 


L 7890 (5837 1—3) 

W dniach 17 października 1895 i 28 
listopada 1895 o godzinie 10 przed połud- 
niem przeprowadzoną zostanie celem ścią- 
gnięcia wierzytelności masy konkursowej to- 
warzystwa gal. kasy zaliezkowej we Lwowie 
w kwocie 131 zł. 89 et. z pn. przez sąd 
tutejszy licytacya ciała hip. wyk. hip. 1. 93 
ks. gr. gm. Horodysławice objętego spadko- 
bierców Hryńka Korsaka własnego i połowy 
ciała hipotecznego l. 177 gm. kat. Horody- 
sławice Iwana Kawnija, Anny Romciów zam. 
Kawnij i Małanki Romeiów własnego, na 
drugim terminie także poniżej ceny szacun- 
kowej 560 zł względnie 489 zł. 50 et. 

Poręczne 10 pre. 

Kurator wierzycieli e. k. notaryusz p. 
Adamski. 

C. k. Sąd powiatowy. 
Bóbrka, 30 czerwca 1895. 


L. 3351 (5344 1—8) 
C. k. Sąd powiatowy ogłasza, że celem 
zaspokojenia wierzytelności Weroniki Stee- 
kowskiej, wynoszącej 327 zł. z pn. odbędzie 
się egzeku yjna sprzedaż przez publiczną 
licytacyę 1/6 części realności pod lk. 115 
położonej, objętej whl. 144 w ks. gr. gm. 
kat. Dębica wedle poz. 1 b. karty własności, 
do dłużnika Jakóba Sómmera należącej, w 
sądzie tut. w biórze nr. 2 dnia 15 paździer- 
nika 1895 o godz. 10 przed południem. 

(ena wywołania 531 zł. 

Wadyum 61 zł. 

Kuratorem niewiadomych wierzycieli 
ustanowiono e. k. not. p. Aleksandra Wi- 
słockiego. 

Resztę warunków licytacyjnych i akt 
oszacowania przejrzeć można w registraturze. 

Dębica, dnia 25 lipca 1895. 


L. 2145 (5366 1—3) 

C. k. Sąd powiatowy w Gorlicach roz- 
pisuje na zaspokojenie wierzytelności Tow. 
zal. w Gorlicach w kwocie 500 zł. z pn. pu- 
bliczną egzekucyjną sprzedaż realności I i II 
ciało whl. 71 gm. Gorlice objęte stanowią- 
cych, dłużników Zischa, Ryfka, Arona i Sa- 
muela Kapite oraz Siny Kiki Cibet własnych 
na dzień 25 października i 24 września 1895 
każdym razem o godz. 10 rano. 

Cena wywołania 2392 zł. 86 ct. 

Wadyum 240 zł. 

Kuratorem niewiadomych wierzycieli 
ustanawia się p. adw. dr. Tadeusza Kore- 
ckiego. 

Resztę warunków licytacyjnych, proto- 
kół oszacowania i wyciągi hipoteczne przej- 
rzeć można w tut. registraturze. 

Gorlice, dnia 24 czerwca 1895. 


L. 11902 (5719 1—3) 

C. k. Sąd obwodowy w Przemyślu po- 
daje do wiadomości, że w sprawie egzeku- 
cyjnej Banku krajowego Królestwa Galicyi i 
Lodomeryi z Wielkiem Księstwem Krakow- 
skiem przeciw Henrykowi Rogala Lewickie- 
mu pto 969 zł. 38 ct. ete. z pn. odbędzie 
się dnia 21 października 1895 i 25 listopa- 
da 1895 każdym razem o godz. 10 przed 
pcłudniem w biórze br. 2 przymusowa sprze- 
daż dóbr Bonów wyk. hip. 1. 916 objętych, 
diużnika Henryka Rogała Lewickiego wła- 
snych. 

Cenę wywołania stanowi kwota 120610 
zł. 8. w. 

Wadyum zaś 10 pre. tejże. 

Kuratorem wierzycieli niewiadomych 
ustanowiono adw. dr Stanisława Angerman- 
na ze substytucyą adw. dr. Michała Schwarza. 

Resztę warunków lieytacyjnych, proto- 
kół opisania przynależności i wyciąg tabu- 
larny można przejrzeć w tusądowej registra- 
turze. 

Przemyśl, 3 sierpnia 1895. 


L. 7350 (5695 1—38) 

C. k. Sąd powiatowy w Mielcu podaje 
do wiadomości, że celem zaspokojenia wie- 
rzytelności Zakładu kred. włość. w likw. we 
Lwowie w kwocie 752 zł. z pn odbędzie 
się w gmachu sądowym dnia 25 październi- 
ka 1895 i dnia 29 listopada 1895 każdym 
razem o 10 rano egzekucyjna sprzedaż real- 
ności objętej wyk. 1. 251 gm. Padew. 

Cena wywołania 4884 zł. 87 ct. 

Wadyum 488 zł. 

Resztę warunków lieytacyjnych, wyciąg 
hipoteczny i akt oszacowania przejrzeć mo- 
żna w registraturze sądowej. 

Mielec, dnia 25 lipca 1895. 


L. 7641 (5731 1—8) 

Celem zaspokojenia wierzytelności Wys. 
Skarbu w kwocie 5 zł., 5 zł. aw. odbędzie 
się w tut. sądzie w dniach 23 wrz śnia i dn. 
28 psździernika 1895 każdym razem o 10 r. 
publiczna licytacya realności whl, 55 ks. gr. 
gm. Damacyny objętej, Herscha Allweisa 
własnej. 

Cena wywołania 102 zł. 50 et. 

Wadyum 10 zł. 25 ct. 

Resztę warunków licytacyjnych w SĄ- 
dzie można przejrzeć. 

C. k. Sąd powiatowy. 
Tarnobrzeg, 14 sierpnia 1895. 


Z. 4887 


AVISO. 


Von der Militär-Verwaltung werden nach kaufmännischer Usance beschafft: 
I. Für das Militär-Verpflegsmagazin in Przemyśl: 31.000 Meterzentner 
Roggen und 56,700 Meterzentner Hafer. 


IL. Für das Miltär-Verpflegsmagazin in Jaroslau: 12.600 Meterzentner 
Roggen und 13.200 Meterzentner Hafer. 

III. Für das Militär-Verpflegsmagazin in Rzeszow: 8.600 Meterzentner 
Roggen und 9.000 Meterzentner Hafer. 

IV. Für das Militär-Verpflegsmagazin in Stryj; 2.600 Meterzentner 
Roggen. 

V. Für das Militär-Verpflegs-Filial-Magazin in Dębica: 800 Meterzentner 
Hafer. 


Die Abstellung hat zu erfolgen: 


(5761) 


Doniesienie. 


Zarząd wojskówy ma zakupić zwyczajem kupieckim : 


l 
I. Dla wojskowego prowiantowego magazynu w Przemyślu: 31.000 metr." 


cetnarów żyta i 56.700 metr. cetnarów owsa. 


| II. Dla wojskowego prowiantowego magazynu w Jarosławiu: 12.600 metr. 
l 


cetnarów żyta i 13.200 metr. cetnarów owsa. 
II. Dla wojskowego prowiantowego magazynu w Rzeszowie; 8,600 metr. 
cetnarów żyta i 9.000 metr. cetnarów owsa. 


IV. Dla wojskowego prowiantowego magazynu w Stryju: 2.600 metryczn. 


ceinarów żyta. 


| 


V. Dla wojskowego prowiantowego filialnego magazynu w Dębicy: 800 1 


metr. cetnarów owsa. 
Odstawa ma nastąpić: 


ab Przemyśl ab Jaroslau ab Dębica ab Rzeszów ab Stryj 
w Przemyślu w Jarosławiu w Dębicy w Rzeszowie w Stryju 
im Monate jem l i : « NW. | =- AE DE e 
w miesiąen Roggen Hafer Roggen Hafer Hafer Roggen Hefer Roggen 
Żyta Owsa Zyta Owsa Owsa Żyta Owsa Żyta 
EW" Meterzeptner—cent. metr. 
October (Październiku) | | — | 7.000 | — | — 
November (Listopadzie) S 5.200 7.000 — 1.100 1.000 
i 
Dezember (Grudniu) 5.200 7.000 400 1.500 1.700 
Jänner (Styczniu) 5.200 7.000 400 1.500 1.700 
Februar (Lutym) 5.200 7.000 — 1.500 1.700 
> B: 
März (Marcu) 8 5.200 7.000 — 1.500 1.700 
|Wos. 120... -.._.||- SE UWa<4 a H a M2 W... m S e ‘M 1.. Mamaja. - OO al WbE W w. |. 
April (Kwietniu) 5.200 7.000 — 1.500 1,200 
Mai (Maju) 7.000 — -> — 
Zusammen 31.000 56.700 12.600 13.200 800 8.600 9.000 | 2.600 


1. Die beziiglichen deutlich abgefassten Verkaufsantrage, welehe an kein kiirzeres 
als ein Impegno von 14 Tagen gebunden sein dürfen, müssen bis längstens 17 September 
1895 um 10 Uhr Vormittags bei der Intendanz des 10 Corps in Przemyśl im versiegel- 
ten Couvert, mit der Bezeichnung Verkaufs-Antrag auf Roggen und Hafer versehen, ein- 
gebracht werden. 

Die Verkaufs Antrage sind, wenn sie auch friihrer eingebracht werden sollten, 
mit dem rorbenannten Tage zu datieren u. mit einer 50 Kreuzer Stempelmarke zu versehen. 

2. Die Verkaufs-Antrage können entweder auf die ganzen vorstehenden Quantitaten, 
oder auch nur auf kleinere Partien der ausgeschriebenen Bedarfsmengen bis 100 q herab 
gestellt werden, wobei sich aber anderseits die Militar-Verwaltung das Recht vorbehali, 
auch nu den einen oder anderen Artikel, oder Theilquantitaten der offerierten Mengen 
anzunehmen. 

8. Der Intendanz unbekannte Unternehmer haben zu veranlassen, dass iiber ihre 
Soliditat ond Leistungsfihigkeit ein Zeugnis u. z. wenn sie protokollierte Firmen haben, 
von der Handels- und Gewerbekammer, sonst aber von der zustand gen K. k. politischen 
Behörde auf amtlichem Wege, u. z. spätestens am Verhandlungstage selbst bei der In- 
tendanz des 10 Corps in Przemyśl einlange. 

4. Verkäufer, welehe der Kinkaufs-Commission nicht hinlanglich teFkannt sind, haben 
weiters die Erfüllung der eingegangenen Verpflichtung durch den Erlag einer Cantion in 
der Hóhe von 10 Prozent des nach den genemigten Preisen entfallenden Wertes der er- 
standenen Lieferung zu versichern. 

Diese Caution hat der Verkäufer mit dem Schlussbriefe beizubringen. 

Producenten, Gemeinden, sowie landwirtschaftliche Vereine sind hinsichtlich der 
Leistung welche sie mit eigenen Erzeugnissen bewirken kónnen, vom Erlage der Caution 
befreit. 

Producenten (Landwirte) haben, soferne dieselben der Intendanz nicht schon bekannt 
sind, Zeugnisse der betreffenden landwirtschaftlichen Corporationen zugleich mit dem 
Verkaufantrage beizubringen, in welcben bestätigt wird, dass sie wirklich Prodacenten 
sind und dass das ganze offerierte Quantum von ihnen produciert wird. 


nach Weisung derselben zu erfolgen. 
Bei Fruchtanboten ab eigenes Magazin, Lagerhaus ete. ist im Offert ausdrücklich 
anzugeben, ob die Waare in Säcken oder alla rinfusa übergeben werden will. 


6. Auf die Lieferung ausländischer Körnerfrüchte wird nur ausnahmsweise reflectiert; 
wird solche offerirt, so sind mit dem Offerte zwei versiegelte Muster im Minimalgewichte 
von je 2 Kilogramm beizubringen. 

Im Offerte muss die Provenienz der angebotenen Frucht immer angegeben werden. 

7. Für die Abstellung kann die Begünstigung des Militar-Tarifes im Riickvergiitungs- 
wege in Anspruch genommen werden, jedoch ist dies im Verkaufsbrief zu bedingen, für 
welchen Fall die Provenienz der Liefrungs-quantitäten wo móglich nach den Bezugsorten 
zu spezificieren kommt. 

Es wird besonders aufmerksam gemacht, dass Special.Tarite auf den versehiedenen 
Bahnstrecken im allgemeinen Verkehre namentlich für Naturalien in vollen Waggonladun- 
gen, bestehen, welche noch billiger sind als der Militar-Tarif. 

8. Die Vorleihung śrarischer Säcke kann nur ausnahmsweise und wenn dies im 
Verkaufs Antrage bedungen u. absolut nur gegen Kintriehtung der Leigebiihr zugestan- 
den werden. 

9. Der Roggen und Hafer muss die fiir die Verpfiegung des k. u. k. Heeres vor- 
geschriebene Qualitat haben. 

10. Die näheren Bedingungen, welche Kaufabschliissen zur Grundlage zu dienen 
haben sind dem für die vorhegende Ausschreibung ämtlich ausgefertigten und bei der 
Corps-Intendanz, sowie bei den Militar-Verpfiegs-Magazinen in Przemyśl, Jaroslau, Rze 
szów u. Stryj während der gewöhnlichen Amtsstunden zu Jedermanns Einsicht aufiegen- 
den Usance- Hefte vom !5 August 1895 zu enthnemen. 

Usance-Hefte können bei den genannten Militär- Verpflegs-Magazinen zum Preise von 
8 Kreuzer bezogen werden. 

11. Die Verkäfer müssen im Verkaufs-Antrage und im Śchlussbriefe ausd:iieklich 
anführen, dass ihnen dass erwähnte Usancen-Heft vom 15 August 1895 seinem vollen 
Inhalte nach bekannt ist, und dass dasselbe, soweit es nicht durch vorstehende Bestim- 
mungen modificiert wird in allen Punkten für die Abwiekelung dieses Geschäftes mass- 
gebend bleibt. 


5. Die Abstellung der Artikel hat franco Depot der vorgenannten Verpflegs-Magazina 


1. Dotyczące dokładnie ułożone podania cen sprzedaży, które nie powinne na krótszy 
termin zobowiązywać jak 14 dni, mają być oddane w zapieczętowanej kopercie z napi- 
sem: „podanie cen sprzedaży na żyto i owies* najdalej do 17 września 1895 o godzinie 
10 przed południem w Intendanturze 10 Korpusu w Przemyślu. 


Podania cen sprzedaży mają być także w razie wcześniejszego nadesłania. datowane 
z dnia zwyż wymienionego i zaopatrzone marką stemplową na 50 ct. 

2. Podania cen sprzedaży mogą opiewać albo na całą zwyż podaną ilość, albo też 
na mniejsze partye rozpisanej ilości potrzebnej aż do 100 eetnar. metr., przyczem sobie 
zarząd wojskowy zastrzega prawo do zatwierdzenia także tylko jednego lub drugiego arty- 
kułu, lub też zatwierdzenia pewnej części z oferowanej ilości. 3 

3. Przedsiębiorcy, którzy Intendanturze nie są znani, mają się o to postarać, aby 
świadectwo o ich rzetelności i możności dostawy, w razie, jeżeli mają protokołowaną fir- 
mę, przez dotyczącą Izbę handlowo-przemysłową, w każdym innym razie przez dotyczącą 
władzę polityczną w drodze urzędowej i to najpóźniej do zwyż oznaczonego dnia rozprawy 
do Intendantury 10 Korpusu w Przemyślu przesłane zostało. 

4. Przedsiębiorcy, którzy zakupnej komisyi nie są dostatecznie znani, mają zapewnić 
spełnienie swego zobowiązania przez złożenie kaucyi w wysokości 10 procent wartości 
całej nabytej dostawy. 


Tę kaucyę ma przedsiębiorea złożyć przy spisaniu listu ugodowego (Sehlussbrief). 
Producenci, gminy, jakoteż rolnicze towarzystwa są odnośniej do odstawy własnych 
produktów od kaucyi zwolnieni. 


Intendanturze nieznani producenci (gospodarze gruntowi), mają dostarczyć świade- 
ctwo wydane przez dotyczące towarzystwo rolnicze, w którem potwierdzonem być ma, że 
oni rzeczywiście są producentami i że cała przez nich oferowana ilość z ich własnej po- 
chodzi produkcji. 

5. Odstawa artykułów ma się odbyć franco składy zwyż wymienionych prowianto- 
wych magazynów. 

Przy oferowaniu zboża z odstawą do własnych magazynów, składów ete. ma być w 
ofercie dokładnie podane, czy towar będzie w workach lub alla rinfusa w (nasypach od- 
dawany). 

6. Dostawa zagranicznych zbóż będzie tylko wyjątkowo uwzględniona; przy oferowa- 
niu tejże mają być razem z ofertą dwa zapieczętowane wzory najmniej 2 kilogramy wa- 
żące nadesłane. 

W ofercie musi być zawsze podana proweniencya oferowanego zboża. 

7. Przy odstawie można się na kolejach posługiwać taryfą wojskową, za wynagro- 
dzeniem zwrotnem jeżeli już w podaniu ten warunek się stawia; w takim razie musi pro- 
weniencya pojedynczych partyi o ile możności przez określenie miejsce dostawy być 
oznaczona, 

Zwraca się przytem szczezególnie uwagę na poszczególne taryfy rozmaitych sieci 
kolejowych w ogólnym obrocie, mianowicie, że przy naładowaniu całych osobnych wago- 
nów naturaliów, z*płata za przewóz od takowych tańszą jest, aniżeli taryfa wojskowa. 

8. Wypożyczanie wojskowych worów może bsć tylko wyjątkowo, i tylko wtedy, jeżeli 
w podaniu jest zawarunkowanem i li tylko za opłatą kwoty wypożyczalnej dozwolone. 


9. Żyto i owies musi mieć przepisaną dla wyżywienia e. i k. wojska dobroć. 


10. bliższe warunki, które tym kupcom za podstawę służyć mają, są w zeszycie 
warunków z dnia 15 sierpnia zawarte. Ten zeszyt warunków sprzedaży sposobem kupie- 
ckim (Usancen-Heft) jest dla dotyczącej rozprawy urzędownie wystawiony i może przez 
każdego w intendanturze, jakoteż w prowiantowych magazynach w Przemyślu, Jarosławiu, 
Rzeszowie i Stryju podczas zwykłych gedzin urzędowych być przejrzanym. 

Przepisane zeszyty warunków można nabyć w wyż wymienionych powiatowych maga- 
zynach za cenę 8 et. 

11. Przedsiębiorcy muszą w podaniu cen sprzedaży i w liście ugodowym (Schluss- 
brief) wyraźnie oświadczyć, że zwyż wymieniony zeszyt warunków sprzedaży (Usance-Heft) 
z dnia 15 sierpnia 1895 w całości znają i że tenże zeszyt, o ile zwyż podane bliższe 
określenia tegoż doniesienia treści warunków w tymże zeszycie zawartych nie znoszą, we 
wszystkich punktach dla załatwienia tej sprzedaży jest obowiązującym, 


„zzz „O... 


12. Nachtriglich oder im telegrafischen Wege einlangende Verkaufs-Antrage bleiben 
unberiieksichtigt. 

13. Die Bezahlung efolgt fiir jene Partien, welche bis Ende Dezember 1895 zur 
Einlieferung gelangen, im Laufe des Monats Jänner 1896, für die weiteren Lieferpartien 
nach deren Abstellung. 

14. Preisbonificationen kónnen nicht zugestanden werden. 

15. Die erforderlichen Quitungsstempel trägt das Arar. 

16. Gemeinden, Producenten und landwirtsehafliche OCorporationen geniessen beson- 
dere Begiinstigungen und Erleichterungen. welche bei den Militar-Verpfiegs-Magazinen in 
Przemyśl, Jaroslau, Rzeszów und Stryj sowie bei der Intendanz des 10 Corps eingesehen 
werden können. 

Przemyśl, sm 15 August 1895. 

Von der k. u. k. Intendanz des 10 Corps. 


L. 2708 (5471 1—8) ZI. 1483 (5882 1—2) 
W dniach 21 pażdziernika 1895 i 21, PFERDE-LICITATION i 

listopada 1895 kaźdym razem o godz. 10; in dem k. k. Staatsgestiite zu Rađautz in 
przed południem odbędzie się w tut. e. k | der Bucowina. í 

sądzie przymusowa sprzedaż w drodze pu- Am 26 und 27 September 1895 jedes 
blicznej licytacyi realności wedle whl. 855 | mal um 10 Uhr Vormittags werden in dem 
ks gr. gm. kat. Bohorodczany, Rozalii Ha- | k. k. Staatsgestite zu Radautz nachstehend 
ławaj, Julii Skowrońskiej, Franciszka Sko- | verzeichnete, zur Zucht oder zum Gebrauche 
wrońskiego i Katarzyny Daniów własnej i| verwendbare Pferde gegen gleich barre Be- 


realności wedle whl. 996 ks. gr. gm. kat. zę | an den Meistbietenden verkauft 
Lachowce na nieobjętą masę spadkową po | werden u. Zw. : 

Wawrzyńcu Nim ko A UN. za- | 4 Jährige Wallachen . . . . . . 3 Stück 
intabulowanej w celu ściągnięcia należytości | 3 E sca R S a r 
proszącego w ilości 147 z”. aw. z pn. naj? 5 "RUNA CE 5 p 
rzecz ©. k. uprz. gal. Zakładu kredytowego|l „ _ _ hengste . . . . ... . UPR 
włość. w likwidacyi we Lwowie. Abschannhengstel . . . . . ... 4 , 
Cena szacunkowa wynosi 130 zł , a wa- | Pepinierstnten . . . . « « . . . [o *, 
dyum 13 zł. 4 jährige Pepinierstuten . . . . 1 , 
Gdyby nie można ściągnąć ceny szacun- | 3 5 5 —"amn > 
kowej realność powyższa na ostatnim termi- 2 n A SI9: SE 
nie także poniżej takowej sprzedaną będzie. | 1 o 2 320 
Resztę warunków licytacyjnych i pro | Abschannstiteł . . . . . . . . 41 
tokół oszacowania tej realności przejrzeć mo Gebrauchspferde E <abgód 24 bf 38 , 
żna w tusąd. registraturze. 3 jahrige Huzulen Wallachen z 
0. k. Sąd powiatowy. 2 F kaj. » TE 
Bohorodczany, dnia 30 czerwea 1895. | Huzvlen Pepienierstuten . . . . 1 , 
3 jahrige Huzulen Pepinierstuten. 1 ,„ 
L. 3571 (5899 1—3)|2  » - s E le 

W tut. sądzie odbędzie się na rzecz Zusammen. . . . . "139 Stuck 


Von der k. k. Staatsgestiits-Direetion. 


Mordka Reichmanna publiczna przymusowa 
Radautz, im August 1895. 


lieytacya realności wyk. hip. 1. 287 ke. 
gr. dla gm. Jasienów górny objętej wić | 
dzielonej połowy realności wyk. hip. l. 289; L. 6016 (5357 1—3) 
tejże samej ks. objętej, dłużnika Fedora Boć- Ces. król. Sąd powiatowy w Bełzie 
winko własnej dnia 29 sierpnia i 30 wrze- | rozpisuje celem ściągnięcia od Józefa Melny- 
śnia 1895 zawsze o godz. 10 rano. „. |czuka, Michała Szmilka i Jakóba Kiryka su- 

Realności te tylko na drugim terminie | my 5 zł 98 ct., 33 zł. 88 ct. a. w. 38 zł. 
poniżej ceny szacunkowej w kwocie 501 zł.|75 et. i 597 zł. 60 et. a. w. z pn. przymu- 
sprzedane zostaną. sową publiczną lieytacyę realności w Winni 

Wadynm 50 zł. 10 et. a |kach położonych wykazami hip. 1. 76, 131 

Kuratorem nieznanych wierzycieli U-|i 222 księgi gr. gminy kat Diużniów z Win- 
stanowiono adw. dr. Wilkowskiego w Ko- 
sowie. 

Reszta warunków licytacyjnych, akt o 
szacowania i wyciąg hip. są do przejrzenia 
w tus. registralurze. 1 

Żabie, 28 czerwca 1895. 


snych na dzień 22 października 1895 i na 
dzień 22 listopada 1895 zawsze o godzinie 
10 rano w tut. sądzie 


go przypada na wyk. hip. l. 76 Józefa Mel 
nyczuks kwota 770 zł. na wyk hip. l. 131 
Michała Szmika kwota 600 zł. a. w. a na 
wyk. hip. 1. 222 Jakóba Kiryka kwota 130 
zł, a. w. 

Wadyum 150 zł. 

Na pierwszym terminie realność tę 
nabyć można za lub wyżej ceny wywołania, 
na drugim zaś i poniżej takowej, lecz nie 
| niżej trzeciej części takowej. 

Resztę warunków, protokół opisania 
przynależności i wyciągi hipoteczne egzekwo- 
wanych realności można przejrzeć w tusąd. 
registraturze. 

Kurator niewiadomych wierzycieli dr. 
Jan Kuryś w Bełzie. 

C. k. Sąd powiatowy. 

Bełz, 26 czerwca 1895. 


6272 (5386 1—3) 
0. k. Sąd powiatowy w Kalwaryi za- 
wiadamia, iż celem zaspokojenia wierzytel- 
ności 180 zł. z pn. odbędzie się na rzecz 
powiatowej kasy oszczędności w Wadowicach 
w tutejszym sądzie przymusowa sprzedaż po 
siadłości wyk. hip. l. 102 gm. Barwald górny 
objętej dłużnika Franciszka Karasińskiego 
L 5692 (5869 1—3) | własnej w dwóch terminach mianowicie dnia 
Podaje się do powszechnej wiadomości, |21 października i 21 listopada 1895 każdym 
że celem zaspokojenia sumy 230 zł. aw. od- razem o godz. 10 rano. 
będzie się w sądzie tut. przymusowa eprze- | — Wyciąg bipoteczny, protokół oszacowa- 
daż przez publiczną licytacyę powyższej wie- | nia i resztę warunków licytacyjnych można 
rzytelności za hipotekę służącej realności pod | przejrzeć w registraturze. 
Jk. 156 w B lechowie położonej, lwh. 134 Kurstorem wierzycieli niewiadomych 
ks. gr. gm. kat. Bolechów objętej, Feigi Ru- | ustanowiony p. dr. Bresiewicz adwokat w 
cheli 2 im. Kornblih własnej, na kwotę ; Kalwaryi. 
1330 zł. ocenionej w dniach z4 września Cena wywołania wynosi 613 zł. 44 ct. 
1895 za lub wyżej ceny wywołania i 24 paź Wadyum 62 zł. 
dziernika 1895 i niżej tejże ceny, każdym C. k. Sąd powiatowy. 
razem o godz. 10 przed południem z zastrze- Kałwarya, 19 lipca 1595. 
żeniem przepisów ustawy z dnia 10 czerwca 
1887 1. 74 Dz. pr. p. 
Zakład wynosi 10 procent ceny wy- 
wołania. : TF 
Kuratorem nieznanych wierzycieli a 
oraz jedynie z życia i obecnego miejsca po- 
bytu nieznanych Józefa Kithdorf i Józefa i i ; 
Maryanny Kordasiewiez mianowano Jana Klagenfurt hat mit dem Grfenntnifje vom 11 
Krupińskiego c. k. not. w Bolechowie. — | Sul 1895, 8. 5942, bie Weiterverbreitung ber 
Resztę warunków licytacyjnych, wyciąg | Ñr. 82 ber Żeitjdrijt: „dreie Etimmen* vom 
tabularny i akt oszacowania można w tus. | 9 Juli 1895 megen des Artifels: „Aus dem 
registraturze przejrzeć. Abgeordretenhauje" nah $$ 491, 493 St. ©. 
C. k. Sad powiatowy. und Art. V des Gej. vom 17 Dec. 1862, R 
Bolechów, dnia 4 lipca 1895. ©. BI. 8 ex 1863 verboten. 


L. 3866 (5874 1—38) 

C. k. Sąd powiatowy w Peczeniżynie 
podaje do wiadomości, że w celu zaspekoje- 
nia wierzytelności Hugona Graepla w kwo 
cie 1400 zł. z pn. odbędzie się w zabudo- 
waniu tegoż sądu w sali rozpraw w dniach 
23 września 1895 i 28 października 1895 
każdym razem o 10 rano publiczna przymu 
sowa sprzedaż realności w Słobodzie run 
gurskiej wedle whl. 266 B poz. 1 ks. gr. 
kat. Słoboda rungurska, własność Anczla 
Salpetra stanowiącej s 

Cena wywołania wynosi 835 zł. 

Wadyum ustanowiono na kwotę 88 zł. 


telności, których zapłatę wierzyciele przed 
terminem zapłaty lub umówionem wypowie- 
dzeniem przyjąćbygniezchcieli, przyjąć do za 
płaty z hipoteki za potrąceniem z ceny ku- 
pna o ileby z takowej wedle porządku ta- 
bularnego do zapłaty przypadały. 

Resztę warunków licytacyjnych wolno 
przejrzeć w sądzie tut. 

Peczeniżyn, 24 czerwes 1895. 


50 et. , l 
Nabywca obowiązany będzie te wierzy- 


Wyroki prasowe. 


BE 192 (5805) 
Dag £ f. Qandez- alś Preggericht in 


nikami objętych, dłużników Józefa Melny-, 
czuka, Miehała Szmika i Jakóba Kiryka wła- | 


Cena wywołania 1500 zł. a. w. z cze. | 1895, 


12. Późniejsze lub telegraficzne podania nie będą uwzględnione. 


13. Zapłata nastąpi za ilości odstawione do końca grudnia 1895 r. w miesiącu sty- 
czniu 1896 r., a za wszystkie dalsze partye po ich odstawie. 


14. Bonifikacye cen nie mogą być dozwolone. 

15. Wydatki za stemple na kwity ponosi wojskowość. 

16. Gminem, produzentom i stowarzyszeniom rolniczym przyznanemi będą pewne 
osobne uwzględnienia i ułatwienia, które w biurze Intendantury e. i k. 10 Korpusu w 
Przemyślu, jak i w magazynach zaopatrzenia wojska w Przemyślu, Jarosławiu, Rzeszowie 
i Stryja przez strony interesowane przejrzane być mogą. 


Przerayśl, dnia 15 sierpnia 1895. 


Z e. i k. Intendantury 10 Korpusu. 


Dag É. f. Landes- al8 al8 Prekgeriht im 


| aikas hat mit dem Erfenntnijje vom 14 


Juli 1895, 3. 4123, die Weiterverbreitung Der 
Nr. 88 der Żettjchrijt: „greie Stimmen“ vom 
11 Juli 1895 megen deg Artifef8: „Confisca- 
tiongpragig“ nah $ 300 Gt. ©. verboten. 


Dag É f. Qande- al8 Prekgeriht in 
£aibach hat mit bem Erfenntniffe vom 9 Juli 
1895, 6070, bie Teiterverbreitung der 
Wrudjdhrijt: „Die jitbijchen Blutniorbe von th- 
rem erften Erjcheinen Di3 auf uujere Beit“ von 
Bernardin Freimut, Verlag des Mdolph Nufjel 
u Mitnjter in W nah $ 302 St. 6. ver- 

oten. 


Das T. É Qandeg- al8 Prebgeriht in 
ag hat mit dem Erfenntnifje vom 26 Juni 
1895, B. 19066, bie Weiterverbreitung der Nr. 
13 ber Żeitjchrtft: „Volny Duch* vom 21 Ju- 
ni 1895 wegen der Mrtifer: „Upir ssaje“ — 
„Nabozenstvi a klerikalismus (Pokracovani)“ 
„Cerveny Roman“ und „Oskar Wiide* nach 
den $$ 122 d, 302, 303 und 305 St. ©. ver- 
boten. 


Dag T. f. Landez3- al3 Prekgeriht in 
Prag hat mit dem Ertenntnifje vom 1 Juli 
1895, 3. 19197, die Weiterverbreitung der Nr. 
12 der Żetjdhrijt: „Odborny List delnietva 
krejcovskebo, kozesnickeho, rukavickarskeho* 
bom 26 Juni 1895 wegen des Artifel3: „Plzen 
sti mladocesi na radnici“ nah $ 300 Si. 6. 
verboten. 


Dag f. f. Landes. alg Preggeriht in 


i Prag Bat mit bem Erfenntniffe 3 Juli 1895, 


8. 19667, bie ŚBeiterverbreitung Der Nr. 19 
der Beijtdrift: „Straz pod Vitkovem* vom 29 
Suni 1895 wegen deg Mrtifels: „Narodopisna 
vystava cesko-slovanska“ naň § 300 St. 6. 
verboten. 


Dag f. £. Rreiz- ala Preggeriht in Ta- 
bor bat mit bem Crtenntnijje vom 267 Juli 
3. 3636, bie Weiterverbeitung der Nr. 
228 ber in Chicago erjcheinenden Beitfihrift: 
„Noviny z Chicaga“ vom 4 Juli 1895 nadh 
§ 122 a Gt. ©. verboten. 


Dag T. £. Kreiz- al3 Prepgeriht in Ta- 
bor Bat mit bem Grferntnijje vomy 26 Juli 
1895, B. 3620, Die Weiterverbreitung der Nr. 
281 der in Chicago erjchetnenden Heitjchrijt: 
„Noviny z Chicaga“ vom 8 Juli 1895 nad 
$$ 308, 491 St. ©. und Art. V deg Gejezeż 
vom 17 December 1862, R. ©. BI. 8 ex 1868, 
St. ©. verboten. 


Das f. f. Rreiz- al8 Prekgeriht in Ta- 
bor Bat mit bem Grtenntnijje bom 2 Auguft 
1895, 3. 8725, bie Weiterverbreitung der Nr. 
239 der in Chicago erjcheirtenden Beitjdhrift: 
„Noviny z Chicaga“ bom 17 nli 1895 nach 
$$ 122 a, 302 und 808 St. ©. verboten 


Dag Ë. T. Kreis- al8 Prekgerigt in Pil- 
jen Bat mit dem Crfenntniffe vom 5 Juli 
1895, 8. 6234, bie Weiterverbreitung der Nr. 
18 der tn Milwautee erjcheinenden A 
„aelepgon* vom 2 Juni 1895 nah $ 64 ©t. 
©. verboten. 


Dag f. E Kreiz- alg Preggericht inåLeit- 
terip at mit bem Erfenntniffe vom 28 Juni 
1895, B. 5742, bie Weiterverbreitung der Nr. 
50 der  Beitjchrijt: 
tung“ vom 22 Juni 


„ Zetjdjen=Bodenbacher: Bei- 

1895 wegen deg Mriifels : 
„Čin neues Bild“ nah $ 65 a, St. 6. ver- 
boten. 


L. 9582 (5861) 

W Imieniu Jego Cesarskiej Mości! 

C. k. Sąd obwodowy w Przemyślu jako 
Trybunał dla spraw prasowych orzekł na 
mocy $$ 489 i 493 p. k. że 

a) treść artykułu umieszczonego w 
pierwszym nakładzie Nr. 4  ezasopisma 
„Bocian* na czwartej stronie pod napisem 
„Moi mili bracia“ wraz z ryeiną stanowi 
występki w $$ 300, 302i 308 k. k. określone; 

b) że treść umieszczonych w drugim 
nakładzie Nr. 4 czasopisma „Bocian“ z 15 
sierpnia 1890 na czwartej stronie wierszy 

od napisem „Faryzeuszom* stanowi występek 
z $ 308 k. k., zatem usprawiedliwioną jest 
konfiskataż pierwszego i drugiego nakładu 
Nr. 4 „Bociana“ przez e. k. Prokuratoryę 
Państwa zarządzona. 

Wskutek tego wzbronionem jest dalsze 


ogłasza niniejszem konkurs celem sta- 
| 


L. 8092 


jego rozpowszechnianie a zabrany nakład ma 
być zniszczony. 
Przemyśl, 20 sierpnia 1895. 


Upadłości. 


L. 43 (5860) 
Do likwidacyi wierzytelności do masy 
konkursowej Benjamina Grfnberga kupca w 
Kołomyi dodatkowo zgłoszonych, wyznacza się 
termin na dzień 3 września 1895 o godzinie 
10 przed południem w biurze Nr. 3 e. k. 
sądu obwodowego w Kołomyi. 

Kołomyja, 20 lipca 1895. 
L. 188 (5864) 

In der Concursverhandlung des Benzion 
Hollenberg berufe ich zur Feststellung der 
Ansprüche des Masseverwalters Josef Safir 
auf Belohnung und aut Ersatz der von ihm 
bestrittenen Auslagen alle Concursglaubiger 
zu einer Versammiung, welche unter meinem 
Vorsitze am 24 September 1895 um 10 Uhr 
Vormittag  hiergerichts wird abgehalten 
werden. 

Tarnopol, den 20 Juli 1895, 


Konkursa. 


i 1333 (5825 1—3) 
Konkurs. 


C k. Rada szkolna okręgowa w Tarno- 


łego obsadzenia następujących posad nau- 
czycielskich : 

A) Przy szkole 6 klasowej męskiej w 
Tarnopolu : 

1. Posada nauczyciela religii obrz. rz. 
kat. z płacą 700 zł. i 10 pre. dodatkiem na 
pomieszkanie. 

O posadę tę ubiegać się mogą kanoni- 
cznie ordynowani świeecy lub zakonni ka- 
płani 

2. Posada nauczyciela młodszego z pła- 
cą 480 zł. i 10 pre. dodatkiem na pomie- 
szkanie. 

Wymagany egzamin do szkół wydzia- 
łowych z grupy językowo historycznej. Ą 

B) Przy 4 klasowej szkole w Mikuliń- 
cach posada starszego nauczyciela z płacą 
450 zł. i 10 pre. dodatkiem na pomieszka- 
nie i młodszego z płacą 800 zł. i dodatkiem 
na pomieszkanie. 

U) Przy 8 klasowej szkole w Łady- 
czynie 1 2 klasowej w Czernielowie mazo- 
wieckim posady nauczycieli kierujących z 
płacą 300 zł. dodatkiem 50 zł. za kierowni- 
ctwo i wolnem pomieszkaniem. 

D) Przy szkołach: jednokl. mieszanych 
z płacą 300 zł. i wolnem pomieszkaniem : 

1. w Czartoryi, 2. Czernielowie, 3. Do- 
mamoryczu, 4. Grabowcu, 5. Hladkach, 6. 
Horodyszczu, 7. Iwaczowie górnym, 8. Ki- 
piaczce, 9. Kurnikach, 10. Ludwikówee, 11. 
Łuczee, 12. Nosowcach, 18, Smolance, 14. 
Stupkach, 15. Suszczynie, 16. Toustoługu, 
17%. Woli mazowieckiej, 18. Worobijówee, 19. 
| Zabojkach, 2). Zaściznee. 

W szkołach pod A) B) 1. 4. 10. 11. 
17, 19, 20 i w Qzernielowie mazowieckim 
jest język wykładowy polski, w innych zaś 
konkursem objętych język wykładowy ruski. 

Termin wnoszenia podań do 30 wrze- 
śnia 1895. | 

Z e. k. Rady szkolnej okręgowej. 
| w Tarnopolu, dnia 17 sierpnia 1895. 


,L. 538 (5858 1—3) 
| Urząd gminy Kamienia ogłasza niniej- 
: szem konkurs na posadę pisarza gminnego 
i za rocznem wynagrodzeniem 250 zł. 

| Kompetenci winni wnieść swe podania 
j najdalej do 1 września 1895 na ręce tegoż 
` Urzędu. 

i Kamień, dnia 17 sierpnia 1895. 


(5878) 
| Posada Naczelnika urzędów pomoceni- 
l ezych przy sądzie obwodowym w Przemyślu 
z poborami w IX klasy rangi jest do obsa- 
, dzenia. 

! Ubiegający się o tę ewentualnie o taką 
| posadę przy innym sądzie obwodowym Galieyi 
| wschodniej opróżnić się mogącą wniosą swoje 
należycie udokumentowane podania w drodze 
| przepisanej najdalej do 10 września 1895 do 
t Prezydyum c. k. sądu obwodowego w Przemyślu. 
| Lwów, 20 sierpnia 1895. 


1 


L. 60625 (5856 1—3) 


Konkurs na otworzyć się mające c. k. urzędy pocztowe: 


za kontraktem służbowym i kaueyą 200 zł. 


w powiatu płacą M 
rocznych) pyjny i wynagrodzenie 


| | 00 z}. za codzienną jazdę po- 


Zł. Zł. 
150 40 | 5 


Kosmaeru Kosoyskim słańczą do Pistynia i napowrót. 

ike: A 300 zł. za codziennego posłańca 
as gi Brodgkim s A pieszego do Brodów i napowrót 
Odrzykoniu | Krośnieńskim | 150 40 | 150 zł. za codziennego posłańca 


pieszego do Krosna i napowrót. 


Podania należy wnieść najpóźniej do 6 września br. do e. k. Dyrekcyi poczt i tele- 
grafów we Liwowie. 
Lwów, dnia 21 sierpnia 1895. 


|leny z Borowskich br. Błażowskiej intabulo- 
wanej ze stanu biernego majętności Hoło- 
dówka. 

Powyższa uchwała doręcza się z życia 
i miejsca pobytu niewiaadomym spadkobier- 
com śp. Heleny z Borowskich br. Błażow- 
skiej do rąk równocześnie w osobie adw. 
dr. Dobieckiego z zastępstwem adwokata dr. 
Piątkowskiego ustanowionego kuratora. 

«: Wzywamy niniejszym edyktem spadko- 
biereów śp Heleny z Borowskich br. Bła-. 
żowskiej, aby w należytym czasie u ustano- 
wionego kuratora, lub też w sądzie osobiście 
albo przez innego zastępcę się zgłosili i ce- 
lem przestrzegania swoich praw stosownych 
środków użyli ile że z zaniechania wyniknąć 
mogące niekorzystne skutki sobie przypiszą. 

Lwów, d. 20 kwietnia 1895. 


L. 6030 


Kuratele. 
L. 182 (6842 2—3) | 


Fedko Andrusisk syn Htycia z Prze- 
włocznej, uznany został marnotrawcą, kura- 
torem ustanowiono Matwija Andrusiaka. 

C. k. Sąd powiatowy. 

Olesko, dnia 20 sierpnia 1895. 


L. 12376 (5840 2—3) 
Marya Dzierzęga córka śp. Szymona z 
Białego Dunajca została uznana za umysłowo 
niedołężną i ustanowiono dla niej kuratorem 
Wojciecha Stachowca z Białego Dunajca. 
C. k. Sąd powiatowy. 
Nowytarg, dnia 2 grudnia 1894. 


L. 11948 (5862 1—3) 
C. k. Sąd obwodowy uznaje 28 lat li- 
czącego Jakóba Prygę syna śp. Józefa w 
arówce zamieszkałego głupkowatym. 
Kuratorem ustanowiony Jan Wolak z 
Żarówki. 
Tarnów, 12 czerwca 1895. 


L. 4895 (5868 1—3) 
Orzeczona przeciw Józefowi Sądlowi z 
powodu marnotrawstwa kuratela, została u- 
chwałą c. k. sądu krajowego w Krakowie z 
dnia 29 marca 1895 l. 4895 uchyloną. 
C. k. Sąd powiatowy. 
Bochnia, 27 czerwca 1895. 


Rozmaite obwieszczenia. 


L. 11878 (5831 2—3) 

C. k. Sąd powiatowy miej. deleg. w 
Nowym Sączu zawiadamia z życia i A | 
pobytu niewiadomych Waleryą Kopp i An-i 
toniego Kopp, że przeciw nim wytoczyła skargę ; 
o 50 zł. Henryka Kopp i do rozprawy na 
skargę tę wyznaczono termin na dzień 24 
września 1895 o 9-tej rano. 

Zaleca się im, by potrzebnej informacji ; 
kuratorowi swemu adwokatowi dr. Dreziń- 
skiemu udzielili, lub innego pełnomocnika 
sobie obrali, gdyż inaczej złe skutki zanied- 
bania tego samym sobie przypisać będą musieli. , 

C. k. Sąd powiat. miej. deleg. 

Nowy Sacz, dnia 10 lipca 1895. 

L. 389 (5718 3—3) 

C. k. Sąd powiatowy w Komarnie za- 
wiadamia niewiadomego z życia i miejsca 
pobytu Schaję Abrahama 2 im. Stutza, że 
wskutek prośby Leiby Kocha de praes 19 
listopada 1891 do l. 11786 na podstawie 
kontraktu kupna i sprzedaży z daty Komar- 
no 6 sierpnia 1891 l. 11786 intabulacyi pra- 
wa własności do 14/78 niewydzielonych 
części realności whl. 30 gminy kat. Komar- 
no objętej na Schaję Abrahama 2 im. Stutza 
wpisauych na rzecz Leiby Kocha, i że dla 
niego ustanowiono kuratorem p. Karola Wa- 
nieka c. k. nołaryusza w Komarnie, które- 
mu się tus. uchwałę wyż powołaną dla sprze- 
dawcy przeznaczoną doręcza. 

Komarno, dnia 17 marca 1894. 


L. 12285 (5706 3—3) 

0. k. Sąd obwodowy w Stanisławowie 
wdraża na prośbę Maryi Werli postępowanie 
amortyzacyjne względem książeczki wkład- 
kowej kasy oszczędności w Stanisławowie 
l. 1741/094 na 80 zł. wa. opiewającej i w 
tym celu wzywa się edyktami każdego po- 
mienioną książeczkę posiadać mogącego, by 
takową w ciągu 6 miesięcy tem pewniej 
okazał, ileże w razie przeciwnym książeczka 
ta za pozbawioną wszelkiej mocy uważaną a 
wystawca takowej do żadnego wcale wywodu 
i odpowiedzi w tym przedmiocie obowiązany 
nie będzie. 

Stanisławów, 6 lipca 1895. 


L. 17772 (5738 3—3) 

C. k. Sąd krajowy we Lwowie wiado- 
mo czyni, iż w skutek prośby Mich:ła Ko- 
szowskiego i innych de praes. 28 marca 
1895 l. 17772 dozwolonem zostało uchwałą 
z 20 kwietnia 1895 l. 17772 wykreślenie 
gumy 4000 zł. lwh. 457 C. 2 na rzecz He- 


(5670 3 —3) 

C. k. Sąd powiatowy w Rymanowie za- 
wiadamia niewiadomego z miejsea pobytu 
Pawła Dończaka, iż celem doręczenia zwró- 
conej uchwały egzekucyjnej z dnia 21 grn- 
dnia 1894 do l. 11078, ustanowiono dlań 
kuratora w osobie Klemensa Niemca. 

Wzywa się zatem Pawła Dończaka, by 
udzielił ustaucwionemu dlań zastępcy po- 
trzebnych ipformacyi lub też innego pełno- 
moenika ustanowił, gdyż inaczej skutki tego 
zaniedbania sam poniesie. 

Rymanów, 13 lipca 1895. 


Zl. 1130 (5826 3—3) 

Vom k. k. Landwehr- Gerichte in Prze- 
myśl wird der Lieutenant Leon Basy! Mo- 
siewicz vom activen Stande des k. k. Land- 
wehr-Infanterie-Regiments Przemysl Nr. 18, 
welcher des Verbrechens der Desertion recht- 
lich beschuldigt erscheint, mit dem Bemer 
ken vorgeladen, dass er binnen 90 Tagen 
bei diesem Gerichte um so sicherer zu er- 
scheinen hat; als sonst gegen ibn als einen 
Ungehorsamen nach dem Gesetze verfahren 
und die Verhandlung sowie die Urtbeilsfal- 


; lung in seiner Abwesenbeit erfolgen würde, 


Przemyśl, 20 August 1895. 


L. 8079 (5808 3—3) 

Uwiadamia się niewiadomego z pobytu 
Pawła Iwaszków budowniczego ze Streptowa, 
że na prośbę gminy Rakobuty dv przeprowa 
dzenia dopuszczonego dowodu ku wiecznej 
pamięci ze znawców na stan niedokończone- 
go przez niego budynku szkolnego w Rako- 
butach wyznacza się termin na dzień 22 
sierpnia 1895 o godzinie 9 rano w Rakobu- 
tach, i że kuratorem jego ustanowiono Jana 
Reicherta z substytucyą Karola Jabłońskiego 
z Buska. 

Wzywa się zatem Pawła Iwaszków do 
zgłoszenia się pod rygorem niekorzystnych 
skutków. 

C. k. Sąd powiatowy. 

Busk, 17 sierpnia 1895. 


L 6068 (5785 2—3) 

Tarnobrzeski Sąd powiatowy zawiada- 
mia niewiadomego z miejsca pobytu i życia 
Jana Marka, iż Wincenty Brylski wniósł 
przeciw niemu skargę o własność parceli 
203 gminy Dąbrowica, i że termin do roz- 
prawy na ið października 1895 wyznaczony. 

Wzywa się go więc by na terminie po- 
wyższym stanął lub udzielił informacyi ku- 
ratorowi adw. dr. Surowieckiemu w Tarno- 
brzegu, inaczej skutki zaniedbania sam po- 
niesie. 

Tarnobrzeg, 1 czerwca 1895. 


L. 5061 (5768 2—3) 

C. k. Sąd obwodowy w Wadowicach 
zawiadamia nieznanego z miejsca pobytu 
Mechla Gelba, że na skargę Szymona Schi- 
fera wydano przeciw niemu nakaz zapłaty 
sumy wekslowej 240 zł. aw. z pn. z dnia 8 
czerwca 1895 l. 3681, który ustanowionemu 
dla niego kuratorowi dr. Kornowi w Wado- 
wieach doręczono. 

Wzywa się więc Mechla Gelba, aby 
udzielił informacyi do sporu kuratorowi, lub 
sobie innego pełnomocnika ustanowił i o 
tem sądowi doniósł. 

Wadowice, 10 sierpnia 1895. 


L. 7759 
C. k. Sąd powiatowy zawiadamia nie- 
wiadomego z miejsca pobytu Altera Dawida, 
że Samuel Bałamut wniósł przeciw niemu 
pozew dnia 21 lipca 1895 1. 7759 o zapła- 
cenie 1968 zł. w skutek czego termin do 
rozprawy na 24 października 1895 o 9 rano 
wyznaczono, i że dla niego Salomona Born- 
steina z Dębicy kuratorem ustanowiono. 
Wzywa się tegoż niewiadomego z miej- 
sca pobytu, aby kuratorowi informacyi udzie- 
lił, lub innego pełnomoenika ustanowił. 
Debica, 26 lipca 1895. 


L. 2722 (5722 2—8) 

O. k. Sąd obwodowy w Nowym Sączu 
zawiadamia niewiadomego z miejsca pobytu 
Salomona Kesslera, iż wyrok f. s. z d 22 
lipca 1893 1. 5188 wydany w sporze weks- 
lowym Arona Salomona przeciw niemu pto 50 
zł. z pn. dla Salomona Kesslera przeznaczony 
ustanowionemu dla niego t. s. uchwałą z 
d. 2 grudnia 1898 l. 8765 kuratorowi p. 
adw. dr. Barbackiemu w Nowym Sączu do- 
ręczonym został. 

Nowy Sącz, 30 marca 1895. 


L. 1578 (5865) 
Prezydyum c. k. Sądu krajowego wyż- 
szego w Krakowie zamianowało w myśl $. 
301 p. k. na trzecią z dniem 2 września 1895 
rozpocząć się mającą kadeneyę sądu przy- 
sięgłych przy sądzie obwodowym w Wado- 
wieach przewoduiczącym Trybunału Prezy- 
denta sądu obwodowego Wilibalda Prussnigga 
zaś zastępcami przewodniczącego radców są- 
du krajowego przy tymże sądzie Edwarda 
Seuchtera, Franciszka Sawiekiego, dr. Dyo- 
nizego Pogorzelskiego i dr. Józefa Kaisera. 
Prezydyum c. k. sądu obwodowego. 
Wadowice, 16 lipca 1895. 


(5150 2—3), i ustanowił dla niego kuratora w sobie 


adw. dr. Berlsteina z Delatyna. 

Wzywa się zatem Mikołaja Horwatha, 
aby kuratorowi, potrzebnej do swej obrony 
informacyi udzielił lub innego zastępcę so- 
bie ustanowił i sądowi go wymienił. 

Delatyn, 19 czerwca 1895. 


L. 4808 (5686) 

C. k. Sąd obwodowy jako handlowy w 
Jaśle poleca wpisanie do rejestru dla stowa- 
rzyszeń zarobkowych i gospodarczych firmy: 
„Galicyjskie Towarzystwo magazynowe dla 
produktów naftowych w Jaśle, stowarzyszenie 
zarejestrowane z ograniczoną poręką*, „Ga- 
lizische Mineraloel Magazinirungs Gessell- 
schaft in Jasło, Registrirte Genossenschaft 
mit beschränkter Haftung“. 

Stowarzyszenie to zawiązało się na pod- 
stawie statutu z daty Jasło 17 lipea 1895 
roku. - 

Siedzibą Towarzystwa jest m. Jasło. 

Towarzystwo ma na celu: a) magazy- 
nowanie produktów naftowych, b) zaliczko- 
wanie tychże, e) zakładanie rurociągów, d) 
sprzedaż ropy i produktów z przeróbki tejże 
pozostałych na rachunek osób trzecich ($ 2). 

Czas istnienia Towarzystwa jest nieo- 
graniczony ($ 35). 

Każdy członek odpowiada za zobowią- 
zania Towaryystwa według postanowień $ 76 
ustawy z dnia 9 kwietnia 1878 Nr. 70 Dz. 
p. p. nietylko każdym swoim udziałem ale 
nadto jeszeze kwotą równającą się sumie de- 
klarowanych przezeń udziałów ($ 10 e). 

Ogłoszenia Towarzystwa podawane bę- 
dą w dzienniku urzędowym w kraju wycho. 
dzącym ($ 18 ustęp 8) 

Dyrekcya podpisywać będzie firmę To- 
warzystwa w ten sposób, że pod firmą To- 
warzystwa położą swe podpisy dwaj dyrekto- 


rowie, lub jeden dyrektor i jeden zastępca 
4. 11051 (5879 1—8) | dyrektora ($ 25). 

II. k. GsĄ4R okpxuwh BR [lepemu Do przeprowadzenia zarejestrowania 
CHAH B3HBA€ TAIY% Eckyh KOTOH EMI KHH- | Statutu i wprowadzenia Towarzystwa w ży- 
WKOUKŚ$ BKAAĄKOEŚ$ (ipaanny8)  Osqrecrga | Cie zostali upoważnieni Erazm Fibich z Ohar- 
B3ANMHOTO KPEĄMTA „kpa“ 'roBapuerma | kówki i dr. Stanisław Oiszewski z Jasła 
BAPEECTPOBANOTO 3h OEMEKEKOK nopYKO | (Ś 35). 

g'h Mlepemncan, 3% aara llepemucan 16 Jasło, 3 sierpnia 1895. 

annya 1894 4. 7 ua nma „Bśspca ca. O. E 

Nukonaa Ba Ilepemucań* NA BKAAĄKŚ oc- | L. 6257 (5748 (1—3) 
IHAAĄHOCTH B'h KBOT'K 100 3p. BAICTABAEHŚ | C. k. Sąd obwodowy jako handlowy w 
nockaaan, pogi BR Tepmkuk 6 wecane- | Złoczowie podaje do wiadomości, że na pod- 
BHM BÓĄK AHA OTOAOLIIEHA TOFO EAHKTŚ stawie uchwały z dnia 25 maja 1895 1. 4307 
TŚI KHHKOYKS B'h u. K. GsĄk okpSxnomn | Wpisany został dnia 5, czerwca 1895 do re- 
gm llepemican 3aoxnan, ga nporusuoma | gestru spółek zarobkowych i gospodarczych 
pask Taxe NO OYNAMR BAZIE nageaenoro | pod poz. 61 strona 145 i 146 statut towa- 
Tepmku$ 34 HEBAKHŚKO S3NANA 3ÓCTANE, a|rzystwa z daty Olesko 7 maja 1895 „Towa- 
OBHJECTBO BZAHMKOCO KPEĄ SITA „Brkpa” IKA - rzystwo kredytowe w Białymkamieniu sto- 


ANOH BKIIIAATH HA TAKOBSI oyiųaTH NE warzyszenie zarejestrowane z ograniczoną 
BKIĄF. poręką* z siedzibą w Białymkamieniu, 
flepemucHak, 27 annua 1895. Przedmiotem stowarzyszenia jest dostar- 
czenie członkom kredytu potrzebnego do 
4 9664 (5859 1—3) | handlu, przemysłu i rolnictwa. z 


Stowarzyszenie zawarta na czas nieo- 
graniczony. 

Skład dyrekcyi stanowią Izaak Josel 
Sigal jako naczelny dyrektor, Chaim Aron 
Meiseles jako drugi dyrektor, Ozyasz Ber 
Sigal jako kasyer, Chune Preiss jako kon- 
trolor i Abraham Sigal jako sekretarz, za- 
stępeą naczelnego dyrektora Izaak Horowitz, 
zastępcą drugiego dyrektora Markus Perles, 
zastępcą kasyera Kelman Landesberg, zastę- 
peą kontrolora Emanuel Pessel a zastępcą 
sekretarza Leib Bernstein wszyscy w Białym- 
kamieniu zamieszkali. 

Podpis stowarzyszenia uskutecznia się 
w ten sposób, że pod wyciśniętą stampiglą 
towarzystwa, umieszczone będą podpisy człon- 
ków dyrekcyi. 

bo ważności podpisów wobec osób 
trzecich potrzebny jest podpis 3 członków 
dyrekcyi. 

Wypłaty i wpłaty do kasy uskuteczniają 
kasyer i kontrolor towarzystwa. 

Wszelkie zawiadomienia w sprawach 
stowarzyszenia zaopatrzone będą podpisem 
członków dyrekcyi, zaproszenia na ogólne 
zgromadzenia, jeżeli takowe mie pochodzą od 
dyrekcyi podpisuje prezes i sekretarz rady 
zawiadowczej pod napisem Rada: nadzorcza 
towarzystwa kredytowego w Białymkamieniu. 

Publiczne ogłoszenia stowarzyszenia 
ogłaszane będą w jednym z dzienników 
lwowskich. 

Poręka członków jest ograniczoną do 
trzechkrotnego deklarowanego udziału, który 
najmniej musi wynosić 10 koron bez ogra- 
niczenia jego wysokości. 

Złoczów, 27 lipca 1895. 


L. 4618 (5792) 
C. k. Sąd obwodowy jako handlowy w 
Wadowicach poleca wpisanie do rejestru dla 
firm pojedynczych przy firmie „Joh. Pohl“, 
której używał dotąd Jan Pohl jako właściciel 
handlu towarów mieszanysh w Wadowicach, 
że firma ta przeszła na podstawie kontraktu 
kupna i sprzedaży z daty Wadowice 5 lipca 
1895 1. r. 1140 na własność Jana Thoma i 
Karola Pohla, z których każdy firmę powyż- 
szą: „Joh. Pohl* podpisywać będzie. 
Wadowice, 27 lipca 1895, 


I]. k. okpuzknuń GSA e Koaomui no- 
BIĄOMAIE HEZHAHOFO 3 MICIĘA MpPOESBAHA 
BnaąncaaBa IipusucaaBckoro, io flmenia 
Rapa$ TOBA EHTOUHAA TS NO3ROM 3 AHA 
22 girna 1895 ao u. 6995 nponec cHma: 
pUuKHA o 3anaaT8S c$miu 440 3p. a. BR. io 
AO 3ACTSHCTBA ro B TIÄ CnpaBi OyCTAHO- 
BAEHO AAA Hero KSpaTopa aag- Ap. IOop- 
4EHKA 3 3ACTYNCTROM aag. Nakkiiikoro, 
AOpPSYENO AEKPETANO NO3B$ KSPATOPORH 
Ap JIOpuseukoBH HU BH3HAUEKO Tepmin ĄO 
poanpaBu Ha 17 Eepecua 1895. 

K3HB4€ CA ro OTIKE, LIOGH OYCTANO- 
BAEHOMŚ KSPATOPOBRH CPEĄCTKA AO OBOPONAKI 
CMŚKAMI AOCTAPUHB AKO HHIUOFO NOBNG- 
MOUHHKA COBI OKISQAR H CHĄOBH ĄONIC, H- 
HAKUIE BAI UACAJĄKH 3 TOFO BHHHKHŚTH 
MorŚgi CAM CORI NPHNULUE. 

Koaomna, 3 cepnna 1895. 


L. 5773 (5866 1—3) 

Vom k. k. Kreisgerichte als Handels- 
gerichte in Złoczów wird dem Richard Uhl- 
man bekannt gemacht, es haben unterm 10 
Juli 1895 zur ZL. 5773 Moritz Lazarus, Sa- 
muel Horowitz und dr. Simon Schaft wider 
denselben eine Klage pto 329 fl. 89 et. O. 
W. ausgetragen, über welche zur summari- 
schen Verbandlung der Termin auf den 15 
September 1895 um 9 Uhr früh festgesetzt 
wurde. 

Da Belangter seinen Wohnort ausser 
den Erbianden babe, so wurde diesem B-lan- 
gten zu seiner Verstretung H. Dr. Eugen 
Kołaczkowski, Advokst in Złoczów zum Qu- 
rator gleichzeitig bestimmt, und es wird bie- 
von der Belangte mit dem Auftrage verstän- 
digt, obigem Curator seine Behelfe mitzuthei- 
len, oder sich einen anderen Sachwalter zu- 
bestellen, und denselben dem Gerichte 
nabmhafı zu machen, widrigenfalis er sieh 
selbst die Folgen der Niehtbefolguug dieses 
Auftrages werde zuschreiben müssen. 

Złoczów, am 13 Juli 1895. 


L. 10594 (5870 1—3) 

C. k. Sąd powiatowy w Delatynie za- 
wiadamia niewiadomego z miejsca pobytu 
Mikołaja Horwatha, że na pozew Antoniego 
Krause przeciw niemu o zapłacenie 38 zł. 
wyznaczył termin do rozprawy na dzień 4 
września 1895 o godzinie 8 przed południem 


RZEZ EE Z EZ A A ZZA Z AO ZAZZZE Z DOO  OZ  Z a O EE O AO PA 


L. 6837 (5778 1—3) 
E,D Y X T 

W przechowaniu Nadwórniańskiego c. k. urzędu podatkowego jako depozytowego, 
znajduje się gotówka i dokumenta, po odbiór których od przeszło 32 lat nikt się nie zgłosił a to: 


w doku- 
mentach 


NG w gotówce 


masy 


l ) 
Ilko Budzak ; — AUR — | — | 
Jan i Józef Rybowicz 20 190 — | — i 
Antoni 'Typinka 39 i86} — | — í 
Piotr Sołtycki <= eea ea, | 
Petronela Jaworska .  . 2.222 aa. | 1583 [58 — | — 
Gmina Trembowla przeciw Josslowi Dawid i Abra- | 
bamowi Demlinger o 1879 zł. 44 et. 382 198 — | — | 
Mikołaj Lewicki KC oC — | — |459 J461 
Marya Reszotarska = |AEJIB86 |434 
Stanisław Rogaczewski j4 194 — |— 
Grzegorz Drohomirecki — |— |148 J48 
Roman Hołyński ee ee arioso 
Jan Krogulski —- | — | — | — fbez wartości, 
Ołeksa Pyłypiak 18 |80 — | — | 
Adam Siwers . ń 34 |77 — | — 
Jakób Spodyńkiewicz 29 159 — | — 
Józef Fikcio REE, 1 ThE — | — 
Naftale Feuer przeciw Liebie Leitner . 76 177 — — 
Izak Leib Friedman — |— | 30 567, i 


Wzywa się wszystkich uprawnionych, ażeby w przeciągu jednego roku 6 tygodni i 
3 dni prawa swe do powyższych mas wykazali, w przeciwnym razie gotówka za przepadłą 
uznaną i Wysokiemu Skarbowi wydaną, a dokumenta do Registratury oddane zostaną. 
C. k. Sąd powiatowy 
Nadwórua, dnia 14 czerwca 1895. 


L. 14296 
C. k. Sąd obwodowy jako handlowy w 
Tarnowie podaje do wiadomości, że równo: 
cześnie uskutecznionym został wpis w reje- 
strze handlawym dla firm pojedynczych fir 
my „Henryk Heumann w Tarnowie handel 
komisowy produktami w Tarnowie“ dzierży 
cielem firmy jest Henryk Heumann. 
Tarnów, 11 lipca 1895. 


L. 22150 (5633) 
C. k. Sąd krajowy jako handlowy w 
Krakowie poleca wykreślenie z rejestru dla 
firm pojedynczych firmy: „F. Sobierajski, 
apteka pod słońcem* w Krakowie z powodu 
zaniechania przedsiębiorstwa. 
Kraków, 21 czerwca 1695. 


L. 4346 (5764) 
Sanocki e. k. Sąd obwodowy jako han- 
dlowy ogłasza, że w rejestrze Stowarzyszeń 
zarobkowych i gospodarczych wpisał przy 
firmie Towarzystwo zaliczkowe w Bukowsku 
zarejestrowane Stowarzyszenie z potrójną 
odpowiedzialnością ograniczoną, że na wal- 
nem zgromadzeniu członków Towarzystswa 
odbytem w Bukowsku dnia 19 czerwca 1895 
uchwalono zmiany statutów Towarzystwa w 
$$. 2, 12, 19, 2), 23, 24 i 25 a w szcze- 
gólności, że firmę Towarzystwa podpisują 
zbiorowo albo dwaj członkowie Zarządu lub 
jeden członek Zarządu i urzędnik Towarzy- 
stwa prokurę posiadający w ten sposób, że 
pod słowa w polskim języku stampilią wy- 
drukowane lub przez kogokolwiek bądź pod- 
pisane „Towarzystwo zaliczkowej w Buko 
wsku zarejestrowane Stowarzyszenie z po 
trójną odpowiedzialnością ograniczoną“ albo 
też pod słowa w niemieckim języku stampi 
li} wydrukowane lub przez kogokolwiekbądź 
pisane „Vorschussvereln in Bukowsko regi- 
strirte Genossenschaft mit dreifacher be- 
schrankter Haftung“ kładą swój własnorę- 
czny Podpis i że Zarząd składa się z trzech 
członków, których zgromadzenie ogólne wy- 
biera Z grona członków Towarzystwa na lat 6. 
Sanok, dnia 16 lipca 1895. 


L. 12589 (5791 1—3) 

C. k. Sąd obwodowy jako handlowy w 
Przemyślu wzywa posiadacza wekslu z daty 
Jarosław dnia 22 lipca 1895 na sumę 400 
zł. a. W. opiewającego w 3 miesiące od daty 
płatnego przez Samuela Rappaporta jako 
wystawcę na własne zlecenie, a przez Abra 
hama lichta jako akceptanta podpisanego 
przez remitenta Samuela Rappaporta na od- 
wrotnej stronie żyrem wypełnionem na imię 
Henryka Lichta, a przez tegoż żyrem in 
bianco Zaopatrzonego, by weksel ten do 45 
dni, licząc od dnia 23 października 1895 są- 
dowi przedłożył. 

Przemyśl, 3 sierpnia 1895. 


L. 4767 (5756 1—3) 

C. k. Sąd powiatowy w Nisku zawia- 
damia niewiadomego z miejsca pobytu Mar- 
cina Rysia, że Chaim Józef Wiesen wniósł 
przeciw niemu pozew ustny de praes. 20 
maja 1895 l. 4767 o zniesienie współwłasności 
realności lwh. 71 gminy Stany i adnotacyę 
sporu, że termin do rozprawy na dzień 30 
października 1895 wyznaczono, a kuratorem 
dlań dr. Józefa Rotbluma adwokata w Nisku 
ustanowiono. 

Wzywa się go, by kuratorowi potrze- 
bnych informacji udzielił, lub innego peł- 
nomocnika sądowi wskazał. 

Nisko, dnia 80 maja 1895, 


(5767) | L. 5817 


(5762 1—8) 

C. k. Sąd obwodowy w Nowym Sączu 
na prośbę Franciszka Małego wdraża postę- 
powanie amortyzacyjne odnośnie do rzekomo 
zaginionego kwitu zastawniczego przez Kasę 
Oszezędneści miasta Nowego Sączu pod dniem 
22 listopada 1889 na zastawiony w tejże 
kasie los państwowy z r. 1864 S. 1418 Nr. 
20 na imię Franciszka Małego wystawionego 
i opatrzonego Nr. 35. 

Wzywa się zatem nieznanych posiadaczy 
rzeczonego kwitu, aby takowy w ciągu je- 
dnego roku przedłożyli i prawa swe do ta- 
kowego wykazali, gdyż inaczej po upływie 
tego terminu kwit rzeczony ua ponowną prośbę 


Franciszka Małego za umorzony uznany 
zostanie. 

Nowy Sącz, dnia 18 lipca 1895. 
L. 6219 (5758 1—3) 


C. k. Sąd powiatowy w Rozwadowie 
zawiadamia Agatę Wasąg w Królestwie pol- 
skiem, że Franciszek Harasiuk wniósł przeciw 
niej pod dniem 16 lipca 1895 1. 6219 skargę 
o własność i wydzielenie parcel z realności 
lwh. 212 ks. gr. gm. kat. Jastkowice, w za- 
łatwieniu której termin do rozprawy ustnej 
na dzień 16 października 1895 o godzinie 9 
rano w sądzie wyznaczono a dla pozwanej 
kuratora w osobie e. k. notaryusza Ludwika 
Miąsika z Rozwadowa ustanowiono. 

Wzywa się zatem Agatę Wasąg, by ku- 
ratorowi informacyi udzieliła lub innego peł- 
nomocnika ustanowiła i o tem tutejszy sąd 
zawiadomiła, w razie przeciwnym skutki z 
tego zaniedbania wynikłe sama poniesie, 

C. k. Sąd powiatowy. 

Rozwadów, dnia 21 lipća 1895. 


L. 1892 (5784 1-- 3) 

W depozycie c. k. Sądu powiatowego 
w Slemieniu zalegają od przeszło 30 lat 
nastepujące efekta: 

1. Na rzece masy Auny Magiera ze 
Stryszawy pod art. 146 kwota 1 zł. 77h ct. 

2. Na rzecz masy Wojciecha Kysia z 
Suchej pod art. 150 kwota 2 zł. 29h et. w 
książeczce kasy oszczędności. 5 

3. Na rzecz masy Józefa, Maryanny i 
Michała Grzegorzków z Rychwałdku pod 
art, 5 kwota 1 zł, 47h et. 

4. Na rzecz Józefa Zawieruchowskiego 
z Slemienia pod art. 8 kwota "a ct. w go- 
tówce oraz kwota 61 zł. 19 ct. w książeczce 
kasy oszczędności. 

5. Na rzecz Agnieszki Wróbel z Gilo- 
wie pod art. 34 kwota 6 zł. 12 et. 

6. Na rzecz Teresy Copia z Gilowie 
pod art. 36, "a ct. w gotówee i 3 zł. 28 et. 
w książeczee kasy oszczedności. 

7. Na rzecz Katarzyny Siwek z Gilo- 
wic pod art. 54 kwota 8 zł. 40 et. 

8. Na rzecz Franciszka Kani z Łęka- 
wicy kwota *h et. 

9. Na rzecz Jędrzeja Strojeckiegó ze 
Slemienia pod art. 37, 4 zł. 88 et. 

10. Na rzecz Jędrzeja Zyzańskiego ze 
Slemienia *h et. 

11. Na rzecz Teresy Wielopolskiej ze 
Slemienia pod art. 5 kwota 6 zł. 81 et. 

12. Na rzecz Józefa Matysiaka z Lasu 
pod art. 89 kwota 46 zł. 380 ct. w prywat- 
nym zapisie długu. 

13. Na rzecz Wojciecha Gradek z Łę- 
kawiey pod art. 20 kwota 62 zł. 385 et. w 
prywatnym zapisie długu. 

14. Na rzecz Antoniego Kuliga ze Su 
chej i Antoniego Bani ze Stryszawy kwota 
60 zł. w prywatnym zapisie długu. 

15. Na rzecz Józefa Rodaka z Łęka- 
wicy pod art. 34 kwota 81 et. 


16. Na rzecz Józefa Janiszewskiego z 
Kocierza ad Moszczanica pod art. 124 kwo- 
ta 14 zł. 12 et. w książeczce kasy oszczę- 
dności. 

17. Na rzecz Jana Piasek ze Suchej, 
19'a et. 

18. Na rzecz Tomasza Targosza z Krze- | 
szowa pod art. 119 kwota 5 zł. 87% et. 

19. Na rzecz Bartłomieja Krupiaka ze ; 
Stryszawy pod art. 81 kwota 12 zł. 44 ct. | 

20. Na rzecz Jana Wątroby z Kukowa 
pod axt.574 kwota 2 zł. 9214, et. 

21. Na rzecz ks. Ignacego Machajskiego 
ze Suchej pod art. 36, 4 zł. 20 et. w ko- 
sztownościach i 

22. Na rzecz Agnieszki Świerkosz córki 
Michała ze Stryszawy kwota 60 ct. 60 et. 
wraz z procentem 29 zł. 29 et. 

Wzywa się zatam tych wszystkich, któ- 
rzyby pretensye jakie rościli do powyższych 
kwot, aby w przeciągu jednego roku, sześciu 
tygodni i trzech dni z prawami swemi w 
tutejszym sądzie się zgłosili, gdyż w przeci- 


rzeknie sąd na ponowne żądanie Ewy z Ku- 
ziaków Legutko i Pelagii Kuziak względem 
prośby o uznanie Leontego Kuziaka za 
zmarłego. 
C. k. Sąd obwodowy. 
Nowy Sącz, dnia 22 czerwca 1895. 


L. 38216 (5821) 

C. k. Sąd krajowy jako handlowy we 
Lwowie ogłasza niniejszem, że przy firmie 
„Fabryka wytworów chemicznych i nawozo- 
wych spółki komandytowej Juliana Wanga 
we Lwowie* w rejestrze handlowym dla firm 
spółkowych na dniu 25 lipca 1894 uwido- 
czniono, że z tej spółki komandytowej wy- 
stąpiło dziewięciu komandytystów a trzech 
nowych spólników w charakterze komandy- 
tystów do tej spółki wstąpiło. 

Lwów, dnia 6 października 1894. 


Doniesienia prywatne. 


ma zarobek do Węgier i od tego czasu nie! 


wnym razie po upływie zakreślonego ter- 
minu kwoty te na rzecz Skarbu Państwa 
wydane zostaną 

Ślemień, 30 kwietnia 1895. 


ZL. 25845 (5823 1—8) 

Das k. k. Landesgericht in Lemberg, 
macht hiemit kuud, dass über die sub 6 
Mai 1895 ZI. 25845 seitens der Rachel Sei- 


Spółka wydawnicza Polska 
w Krakowie 
poleca następujące nowości : 
Tarnowski St. Studya polityczne. 
2 tomy, w Śce, str. 478 i 451. Cena 


zł. 1:80, w oprawie płóciennej 8 zł, 
w półskórek 4 zł. 


denwurm gegen Meschulem Feiwel Schorr (Tresć: Sumienność dzienników i 
und Gen. wegen Ausscheidung der Baupar dziennikarzy. — Królowa opinia, — Ob- 
zelle 2675 riieksichtlich der Realität ©. Nr. rachunek „Przęglądu polskiego* po dzie- 
973|, aus dem Complexe des ganzen Tabu- sięciu latach jego istnienia. — Wojna 


Rosyi z Tureyą i nasz do niej stosunek. — 
Po Kongresie Berlińskim. — Cześć złe- 
mu uczynkowi! — Z Sejmem. — II. 
Rzeczy krajowe. — Rozprawy w rze- 
czach kościeluych. — Mowy). 

Wężyk Franciszek, kasztelau, były prezes 
Tow. naukow. krak. Powstanie 
Królestwa polskiego w roku 
1830,31, w 8ce, str. 288, z portre- 
tem autora. Cena zł. 250, w trwałej 
oprawie płóciennej 3 zł. 

Finkel Ladwik dr. Bibliografia hi- 
storyi polskiej. Część II., zeszyt 
1. Cena zł. 1:80. 998 


Ekstrakt orzechowy 


do farbowania siwych włosów. 
wynalazku 


A. Maczuskiego. 


perfumera w Wiedniu, 
L. 4779 (5809 1—3)!] Detail Kirntnerstrasse 22, engros III/2 Erd- 


Leonty vel Leon Kuziak syn Jana | bergerlände 2. 
| 
! 


larkórpers Zl. 58 III Eröffnung eines neuen 
Tabularkópers uud Intabulation der Klage- 
rin als Eigenthiimerin ausgetragene Klage 
zur Kinbringung der schriftlichen FEinrede 
eine 90 tagige Frist bestimmt wurde und 
das fir die des Lebens und des Wohnortes 
unbekannten Belangten Breindel Weisbart, 
Chane Weisbart, Zirl Brick, Beile Rifke 
Rosenfeld, Leisor Schorr, Wilhelm Brühl u. 
Celina Domgierd als Curator Adv. Dr. Horo- 
witz u. dessen Stellvertreter Adv. Dr. Rares 
bestellt wurde. 

Mit diesem Edikte werden die oben 
genannten Belangten aufgefordert, dem be- 
stellten Curator die zu deren Vertheidigung 
nothwendigen Behelfe mitzutheilen oder ei- 
nen anderen Vertreter dem Gerichte nahm- 
haft zu machen, als sonst dieselben die Fol- 
gen dieser Vernachlässigung selbst werden | 
zu tragen haben. 

Le-mberg, am 3 August 1895. 


; aoii h : Kkstraktem tym, który wyrabiany jest z 
Kseni Kuziaków urodzony w Boguszy dnia zielonych łupin orzecha włoskiego, najłatwiej 
22 lutego 1834 religii gr. kat. rolnik stanu 


i najpewniej farbować można siwe włosy na 
woluego wydalił się przed 40 laty z Boguszy kolory : blond, szatyn, brunatny i czarny; 


nadając włosom najdalej po 15 min. kolor 


dał nikomu o sobie Żadaej wiadomości. Ho aż koo) Pap TP DEB 

Wzywa się zatem Leontego Kuziaka, 1 flakon ekstraktu orzechowego . zł. 3.— 
tudzież każdego, ktoby o jego życiu wiedział  g pół fak. z s] „ 1.50 
aby o tem w terminie do dnia ostatniego J 1% pomady orzechowej Łom 
li 1896 doniósł ga dogi pół słoika „ 7 - „ l— 
ipea L09C oniósł tutejszemu sądowi ub | I fakon olejku orzechowego T A= 
udzielił wiadomości ustanowionemu dla nie- pół fak. ,„ s 1.— 


We Lwowie u Zygm. Ruckera, apt. tu- 


obecnego kuratorowi adw. dr. Dreziúskiemu ' . ) 
dzież Alojzego Hiibnera Zakład materyałów. 


w Nowym Sączu, po upływie tego czasu o- 


e 407 BETONEM uli + WBO EE „MAŁEK ZOMOYNTYONONNKONWN 
Karol Bałłaban we Lwowie 


Me poleca i 8 95! 
1895! pierwszy transport tegorocznych kaw i herbat ! 
w najszlachetniejszych gatunkach, silnie aromatyczne. Ceny w porównaniu do gat. nader tanie. 


aw a 
Herbata woreczek 4"/, klgr. opłacam franko do każdej 


stacyi pocztowej w kraju. 


ciemno naciągająca z miłą wonią. Ceylon najprzedniejsza zł. 10.70 
"a klgr. Congo cesarskie zł. 2.— Ceylon gruboziarnista . „ 10.40 
y Familijnej . „ 8— Ceylon średnia . ; „ 10,— 
s Melange de Moscau n 4— Guatemala bardzo dobra » 9.50 
Z Imperial > » 5— Portorico ; o n  9— 
»n  Wysiewek z powyższych ga- Mocca arabska m: » 0340 
tunków ; i m EGO Jawa złota grubo ziarnista „ 10.70 
Kawy bez wyjątku są czyste w smaku i silnie aromatyczne. 
IF Zlecenia z prowineyi uskuteczniają się bezzwłocznie. "qm 813 


Galicyjskie akcyjne Towarzystwo handlowe 


we Lwowie, ulica Jagiellońska I. 3 
poleca do siewu jesiennego 
oryginalną pszenicę banatkę, donkę, francuska i „hors con- 
cours“ i inne gatunki krajowej produkcji, 
Zyto Imperial Bahlsena, probsteinskie, montońskie, szam- 


pańskie, szwedzkie i alland. 
Turnips oryginalny angielski i rzepę Ścierniankę. 
W szelizie nawozy sztu.czrLe 
w dowolnej ilości, w gwarantowanych składnikach. 


Maszyny rolnicze i lokomobile 


z pierwszorzędnych fabryk krajowych i zagranicznych. 
Uprasza się o możliwie wczesne zamówienia. 


12 


n książeczka do nabożeństwa p. t. Nabożeństwo codzienne, ułożone przez hr. Plater-Zyber - 
MUA kieszonkowa, kównę, wyszła 8 Świeżo ae gu S A Lwów, ul. acala UNA 1. 2, , oprawna 


"M "" ję handel wi 


G taruszka, J. Drabnicka, 80 lat, wdowa, pozba- 
wiona środków do utrzymania, prosi o łaskawe 
wsparcie, DOW, WWIE 22. 


Drobne oułóżzenia 
od wyrazu petitem centa, tłustym pelitera 
dwa centy. 


pwn ERY 


Maryi ZŁagórs kiej 


Nowy handel delikatesów 


Fabryka osusza asfaltem jako jedynym środkiem zuaaym dotąd w budownictwie 
najksrdziej zawilgecone ściany w mieszkaniach. 
Niszczy gorącym asfaltem zastarzały grzybek drzewny. 


Fabryka wykonywa w całym kraju swoimi ludźmi pokrycia dachowe i tekturowe, oraz „reparacye © 
tychże. Metr kwadratowy po 45 do 75 et. — Długoletnia trwałość poręcza się. $ 


z dostawą do domu z zakładu mleczne- 


Quchacz I. roku techniki poszukuje lekeyi we | $f wszelkich jadeł i napoi ma we Lwowie, ulica Czarnieckie go L 12 
Lwowie. — Bliższa wiadomość A. W. poste re- | 87 zaszczyt P. T. Publiczno- Z: 
stanie Rohatyn. 108 E e rozpocznie się nauka szkolna dnia 5 września. z 
Mag czycie! prywatny zarazem uyer al R, A 4 Wpisy uczenie tak * dochodząc syeh jak i stałych pensycnarek, rozpoczną sipi- 
z wieloletnią w tym zawodzie i Karol Bayer pdnia 26 sierpnia (codziennie od godziny L1 rano do 6 wieczór). 
EG GARE EE ość Lwów, plac Maryacki 9. 4$ pe nauki dopełniającej (t. zw. klase dziewiąta) istnieć będzie w m 
pa adresem: WPan Biętan Godziemba Wyapkh, 1045 $ jak w latach ubiegłych. - 
wów, ul. Torosiewicza l. 12 $ 
DA T E ORAON E e E 
„ge buehalteryi podwójnej udziela TEG „Add a 
osobno w pomienpro p 2ni ra w 
kursach specyalnye a pań odrębnie), zakłada 
księgi, przeprowadza a NIE M E. way LOSY budowy kościoła La jubileusz cesarski, 
R SĄ JE Ostatni miesi iae T 
Życzenie publiczne. wi Główna wygrana 86.066. zł. wartości. 
Spełniając pierwszy obowiązek A ASI 
kupoa, P toel się dd Fot P. T. Publi- MORSZYN saal peia Sokal i pi a a i eae 
ozności, przenosząc mój handel herbaty z ha- = — < 
łaśliwej i przez kolej elektryczną niebezpiecznej ulicy Zakład zdrojowy i wodoleczniczy, sta- 
Sykstuskiej do spokojnego i ślicznego pasażu cya AR ate i RKA raf w > I 
Hausmanna. Izydor Wol winowe | rzeczna. Leonie żętyc, eela > Odznaczona w r. 1894 najwyższą porcją nagrodą e. k. Ministerstwa handlu 
trycznością i masażem. — Wskazania: 5 (e 
EZR a Lwowska fabryką asfallu | textur ulepszonych ogniolrwalpoh 
„Syriusz“ Artur Kościcki skrofuły. Raj otwarty ode ZE do i S. A ty szkiewicza 
Lwów, ulica Ossolińskich |. 11, mam od RE mł e i | > 0: | we ILwowie, ul św. Marcina 1. 28, 
filia: ul. Trzeciego Maja l. 2 Dr. L. Tyszkowski, Morszyn. | ch poleca 3 l | 
poleca koniak knracyjny but. zł. 1.80 | asfaltowa m sę w gorącym stamie do izolowania murów od wilgoci, 
do 5.00, ram z Jamajki ćwierć litra | tekture ulepszona ogniotrwsłą do krycia dachów wysokich gatunków, 
70 do 80 ct. 756 de | rola 10 metrów kwaur. od zł. 2 do 3.50, 
EEE ZZO i "A antala e e Jl płyty izolacyjne, T 
Trzy razy dziennie Handel założony w r. 1789. ak asfaltowy świecą a N A o yi dachów tekturov.yc 
świeże mleko kuracyjne EPEE A Jeg” Smole angielską bezwodną. ZR 
| HERBATY R aa. ą 
| 


go Jadwigi Grzywińskiej, *| chińsko-rossyjskiej 
Zamówienia przyjmuje 1035 Š: FR. SCHUBUTHA 
Karol Bałłaban, Lwów, | k 
ulica Halicka 23. We e  ” 
de ezarne, aromatyczne silnie 


naciągające E y a 
b 


AE: NR 


na nową procedurę 


w opracowaniu Gellera przyjmuje księgarnia 
demi» LOLLI W de LAO WIĘ 


Cena egzemplarza broszurowanego 3 zł. 40 ct., p owe preypeg? 4 zł; ekspedycysj 
pastan koło 18 sierpnia b. = 
Swieżo opuściło prasę 1020 
CANMSTEIM Lehrbuch des österreichischen Handelsrechtes 
Tom I — Cena 7 zł. 20 et. 


a klgr. Congo Nr. I. . 
: Souchong Nr. II. 
Souchong zbioru maj, 
2% Congo Kajzow najprzedn. , 
f Najlepsze okruchy herbaciane po zł, 1.56, 
1.80 i 2.30 w paczkach Se, 4 1 Vs “klør. 
Zamówienia z prowineyi uskutecznium 
odwrotną peeztą, opakowania nie zaliczam. 


Jedyne nieszkodliwe są tutki 
wyrobu S. W. Niemojowskiego od- 
znaczone medalami, które wszędzie 
nabyć można. 2 


RE potatis dy [5 nadużyciom zon 
ch restsurstorów, mam zaąszezyt podać 
do publicznej wiadomości, że 


nena piwo okocimskie 
Szafy skl > smilatami Biura dami Baia | sprzedają na szkianki tylko następujące firmy: 
y SKiepowe z Szuladami tanio dO | Naftuła Toepfer, ulica Trybunalska 1. 1%, 


sprzedania. Wiadomość w biurze dzien- | Józef Ehrlich, kawiarnia Teatralna, 
puza ikó W * 5 Ploh Władysław Kozłowski, ulica Gródecka 1. HS 
ników i 05: oszeń onna. Ka aś: ulica Krakowska |. 7, 


dna Torhowla, ulica Ormiańska: 


RR Rudziński, restauracya „Kolejowa, 
|H Salzberg, ulica Kołłątaja róg Kazimierzowskiej. 
E a Wixel, ulica Ormiańska l. 5 


Księgarnia Leona Frommera w Krakowie. 
AR Riieta panko 


Tutki prawdziwe egipskie 


pag wyrób znanej firmy Brown Parah 

1000 sztuk w pudełkach zł. 1 ct. 80 poleca 
Ad Magazyn Akademicki 
ER 


Lwów. ul. Hetmańska fmon Goldberg, ul. Batorego TB. 
3 o a Karol Przybylski, ulica Teatral ko- 
y „ ulica Teatralna naprzeciw ko Lwów, ul. Akademicka 12. 1029 


sk i Ludwik Gardoliński, ul. Kopernika. 
i wyżej. Restauracya W tymże i | Bernard Fuchsbele, l. Kopernika róg Szajnochy. 


Pokoje z pościelą od 80 et. na dobę | ścioła Jezuiekiego. | 
hotelu we własnym zarządzie. Polecam | Józeť Flieg, ul. Jagiellońska 1. 22. | 


i Bzymon Post, ul. Krakowska. 
się łaskawym względom Piwiarnia okociinska, Henryka Voisego, ul. Syks- 
ise, tuska róg Słowackiego. 
101 p h n Stoff, ulica Sobieskiego. p 
M |||. włokościet hoteli rostasracyi | $, D, Tięnser, Chorłozyc= Galic. akc. Towarzystwa handlowego 


BUZZ: EZR Antoni Herold, Sykstuska 14. EF 
m NEO ana ie, 1 REA 
° >- o ? 0 alpern ademieki G B 
Najtaniej ! ] M Filip walla, ły ik l 2. 3 entra ny azar rajo y 
pa eee a p T zy 
| Engelkreis, ul. Kopernika 1. 3 : h J 
Are WC > do EZ K e i skład piwa beczkowego j ul. Karola Ludwika l. 5, l. p. 
M | JK AR A u p. Ozyasza Wixla i Syna, ul. Bogusławskiego | W l otowe 

Węże gumowe i parciane, 3, telefon nr. 6. 46 poleca gotów 


Carbolinenm i Antimerulion prze- $$ Skład piwa faszkowego 
S. Wiesera, Sykstuska, 14, telefon 149. 


OWA ETNA, R przyszłość ogłaszać będę każdej nie i > kompletne mundurki szkolne 


Ter d ny i 
Papy E E i dzieli w pismach lwowskich nazwiska restau- 


E i lakiery do każdego celu $ retorów, którzy piwo okocimskie sprzedają, dla uczniów c. k. szkół średnich, zatwierdzone 


polecaja | H] pan poto sprzeda" obrg e. a uchwałą e. k. Rady szkolnej krajowej. 
h od marka OKOCIMSKieEg—O 
L. Włodek & A. Krajewski G = “Jan Götz, 


browar w Okocimie. | 
wszelkiegò rodzaju do celów TR: i pu- 


blicznych, do gospodarstwa, dla budowli i 
przemysłu. 


skład farb, materyałów itp. a | 
Lwów, ul. Hetmańska 1. £ H 


najnowszej, ulepszonej konstrukcji. 

Decymalne, centyzymalne i przezmianowe wagi | 
mostowe Z drzewa i żelaza, dla handlu, ruchu fabryk, 
rolnictwa i innych przemysłowych celów. Wagi dia osób, 


bor foto raficzne e inoksydacyjne postępowanie według wagi do domowego użytku, wagi dla bydła. 
y 5 Nowość: patentu Bower-Barft. Towarzystwo A ETA dla fabrykkacyi 


H ame | j F e Ii g | | as Pompy inoksydowane nie rdzewieją. Pop I ma krn. 
| "wY Katalogi . a L Wallfischgasse 14. Katalogi 
Lwów, ul. Sykstuska 6. | gratis i franko. A. GARVENS, Wiedeń, I. Schwarzenberggasse 6. gratis i franko. 


7 


% drukarni WŁ Łosińskisgo ul. Urarmechiego L 12. dom Wokisra fzaraqdca WŁ J. Weber) Papier z fabryki papieru J. Fijałkowskich. 


Aparata i wszelkie przy- 


l 
| 
i 


